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EREMJLR BAR i EL  U FREZ  
R ZECZYPOStPOLITE J.

1 1 j|l<’fonęnj od , n jffiego korespondenta.)
Wsjrsząwa, 17 wiyześnia. ćps) Pte- 

mjer Bartę] udał się <lziś o godz. .4. 
na Zamek, gdzie został przyjęty 
przez P. Prezydenta Rzpliłej. ..Posłu­
chanie j*. Bartla u ł\  Brezyden-lĄ 
Rzpliłe j trwało dwie godziny.

a u d j e n c j e  u  p r f m j e r a ,
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawka, 17 września, (p s ) P. 
Ptcm jer Bartel przy ją ł w dniu dz^- 
siejszym  prof. Buzka, prezesa- pgłó-. 
wnego urzędu statystycznego, wice 
ni im. spraw zagrań 
min', pracy Jurkiewicza.

Wysockiego i

RAt).\ M INISTRÓW .
I Telefonem od nas;ego korespondenta.)

Warszawa, 17 września. (ps) Na 
piątek zwołane zostało, posiedzenie 
llady Min- NE}] poliądkil- dziennym ’ 
znajdzie się m. in. preliminarz bu­
dżetowy na i. 1920-30, o tłł Miii. 
skarbu zdoła' się- dó tego czasu upo­
rać ze sw cm : pracam i; budżetowe - 
mi.

wski taoluctiowski, stanisławowski 
Morawski i tarnopolski Kwaśnicw-
ilei; -ISżalem zjawili 'się wszyscy 
wojewodow ie z wyjątk iem  wojeuo- 
dy poleskiego Krachelskiego i w o je ­
wody nowogrodzkiego Beczkowieza, 
klórży bawią jeszcze na wywczasach 
lomicii.■ Zjąyd ulwprzyl Min. spraw 
we,vn. Sk.!arl ky wski, lelói \ dop.i,en> 
wczoraj powrócił z inspekcji wo.je- 
vv 6 d*l\ya ! o i/nopolsk iego. Nasię1 pii i e 
przemawiał naczelnik wydziału jarl- 
niinistracYjjnego w  M. S. \V. Schwal- 
bc, przedstawiaj*- wojewodom no­
we tezy i zarządzenia rządu \y dz ie ­
dzinie polityki aprowizacyjnej kra­
ju. W  południe udali »fę wojewodo­
wie do p. Premjera Bartla, gdzie od- 
J»yła się koiłfereneja poświęcona ró ­
wnież zagadnieniom aprowizacji 
\»polu<1'jiin, p o vprżWwie obiadowi'], 

spożyłv|zoslat wspólny; obiad w gnui 
cliii AJ.. S. \Y. —  ]>race Zjazdu zb’-. 
sialv kontynuowane.

LSI A PIK M E  INTE ND ENTA  
SEJMU.

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 września, (p s ) Dl u 
goletni intendent Sejmu i Senatu, 
p. Elżanowski, złoży ł prośbę o zw o l­

nienie z lego stanowiska. ł\ Ełża- 
uowsk. piastował toy stanowisko od 
jM ża tków  Sejmu polskiego, prośbę 
swoją m otyw uje względami zdrowo! 
nymj.

SAM O B Ó JSTW U  O S Ł A W IO N E G O  B A N D Y T Y .
l ' ' (I.)o artykułu na -itr. 108.

Wojewcdmfoie radzą w Warszawie
siad apfo^iżacją par twa.

N V ZJA ZD  S T A W IL I SIE  W SZYSC Y TR ZE J  W O JE W O D O W IE  
W  SCEIODNTO-M ALOPOLSCY. —  KONFERENCJA L ITREM. B A R T L  \

A  iT e le lonem  od naszego korespondenta.i

W arszawa, 17 w rześnia (ps ) Dzi- , został Z jazd -wojewodów. Z Matopbl- 
siaj o godz. 10 rano w sali konfyren- i sic W schodniej p rzy b ił i; w szyscy  
eyjttój Alin. .*>ravv w.<;wn'. ot warty ■ Irzej, wjew-befów ic: w ojewoda • l-wo-

k r o  n / jś  y .y u iiA i ?

(Telefonem od naszego 'korespondenta!. 
Warszawa 17. wrzenia. d.'i W łfi-ym 

<n ii u ó-Bj klasy ]*aiisl»-.- I.olerji klas. pa­
dły uast. flldkszu‘ n-yjdanc■ na M-ry:

25 tjs. ni : 3 1337 KM̂ OS
10 Tys. nr. 10093,

3-tys. nr. 1373119,
3 tys, ni'.: 7833 .j71 19 33)737 77)979

99793. 1

2 tys. nr. 10990 I248<j, O W O  811019
1 1®!)!) 1 29r>3)3 13 1888.

1 tysc r,r. 895 I I IlM 29473, 29998 18 13/
55959 59702 88989 99189 100317 108192
104.4,99 10.79 Ili ! 09709 11 1990 12 1170
127051 tJ10!18 180521 112842 145821

i aa. j »  rtc

aa ca i  pftwimen zostai; 
szłonkiem L. 0. V. ?;
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Koronacja Achmeda Zogu na j 
króla A lbańczyków " przy pozo­

rach sprawy czysto regjonalnej i 
drobnej jest w ydarzeniem  o do­
niosłem znaczeniu w  powojennym  
układzie po lityk i europejskiej. Re­
żyserem lego faktu są W łochy.

T e  same W iochy, które m im o 
zwycięskiego zkończenia w ojny i 
silnego —  kosztem Auslrjl —  roz­
rostu terylorja lnego należą do 
państw —  malkontentów, państw 
przeświadczonych o swej k rzyw ­
dzie i o konieczności radykalnych 
zmian. Składa się na ten stan rze­
czy szereg przyczyn, o których po­
bieżnie pisaliśm y z okazji zaostrze­
nia stosunków włosko-franeuskich. 
W  pierwszym  rzędzie przeludnie­
nie, występujące szczególnie ostro 
na tle ograniczenia em igracji do 
Stanów Zjednoczonych. Następnie 
upośledzenie W łoch  przy rozdziale 
m andatów kolonjalnych. P rzyczyny 
te, gdyby dzia ła ły wyłącznie, w y ­
w ołałyby jedyn ie przew lekły kry­
zys wewnętrzny —  gospodarczy i 
.społeczny. A le  zbiegając się z dykta 
turą faszyzm u i gwałtownem  uak­
tywnieniem enerigji narodowej —  
przeszły w  ekspanzję zewnętrzną, 
w  dążenie do stworzenia w ielkiego 
imperjum środziemno - morskiego.

Przeciw  komu zwraca się la 
ekspanzja? W obec zajęcia przez 
W łochy całego „buta apenińskie­
go", ilość „suchych" sąsiadów jest 
z  natury rzeczy ograniczona. N ie 
m n iej daje się w idzieć ciśnienie w  
kierunku granicy francuskiej, dziś 
wyrażające się w ruchu koloniza- 
cyjnym , i ciśnienie etnograficzne 
ku północy, czego objawem  jest 
fonsowna ita lizacja południowego j 
T yro lu  ze stratą elementu niem iec- j 
kiego. Jednak głów ny kierunek par . 
cia idzie ku Wschodowi, przez 
Adrjatyk i Bałkan.

Adrjatyk został ostatecznie „za ­
korkow any" w pływ am i, osiągnię­
tym i przez W łochy na gruncie a l­
bańskim. Jest rzeczą znaną, komu 
Achmed Zogu zawdzięcza koronę 
j  komu za to wyw yższen ie będzie 
musiał płacić. Albanja zaś ma dia 
W  foch —  poza czysto topograficz­
ną wartością —  podwójne znacze­
nie. Gospodarcze, jako dość znaczny 
basen naftowy, i polityczne —  o 
charakterze bram y w ypadow ej 
punktu zaczepnego do dalszej akcji.

N ie  jest bez znaczenia, że nowy 
król p rzy ją ł tytuł nie A lban ji, lecz 
A lbańczyków. Tych  Albańczyków  
bowiem  mieszka poza granicami 
m łodego królestwa niemal drugie 
tyle. I ta reszta będzie w ręku poli­
tyki w łoskiej tworzyć irrydentę — 
w  Grecji i Jugosławji

O ile dziś już można m ów ić o 
przeciwnikach W łoch, to bezsprze­
cznie najbardziej dojrzała do fego 
tytułu Jugosławia. Ona w n a jw y ­
raźn iejszym  stopniu jest „rogatką", 
przecinającą W łochom  drogę na 
W schód. W yn ika  stąd, że n ieprzy­
jaciele Jugosław ji są przyjaciółm i 
W łoch. 1 tak jest dosłownie. Zarów ­
no Bułgarja, jak Węgry cieszą się 
niedwuznaczną protekcją Rzymu. 
W spólność interesów jest tern więk 
sza, że oba te państwa mają ró w ­

nież wszelkie warunki Ido niezado­
wolenia i do pragnienia zmian.

Drogi polityk i w łoskiej isą bio­
logicznie konieczne, ale wcale nie 
łatwe. Opanowanie basenu Morza 

1 Śródziemnego napotyka nie tylko 
I na szereg przeszkód ze strony dro- 
j bniejszych sąsiadów, ale również 
j  wiąże się z polityką św iatową w ieł 

kich mocarstw. Skrupuły, jakie 
budzić się mogą u Francuzów  na 
w idok wzrostu potęgi w łoskiej, są. 
naturalne. Po części paraliżować 
je może do czasu zbliżenie asekura­
cyjne włosko - hiszpańskie. Ale 
swego głosu w sprawie Morza śród ­
ziemnego nie zrzeknie się. również 
W ie lka  Brytan ja, z niepoko jem  śle- , 
diząea wszystko, co dzieje się na j 
drodze do In dy j ■ i Mezoipolamji.

Białogród, 17. września- {Teł. G. P.) 
Dziennik „Politica" dowiaduje się, że 
z okazji zbliżającej się w Białogrodzie 
wizyty Venizelo3a, któremu prawdo 
podobnie będzie towarzyszył minister 
spraw zagranicznych Karapanos, ma

Paryż, 17. września. (Tel. G. P.). 
Podczas przedstawienia wawo®o dra- 
rw Au poety Maurycego Roaf.andas (syna 
Pdmu.nda Roń.andia, autora „Cyrana, de 
Berge-iac") „Napoleon IV .'1 przyszło do 
W'ieJkie0o skandalu, bo znaczna część

Warszawa, 17. wrzeónip, (srt). No­
cy dzisiejszej około god-z. 12 dokonano 
zuchwałego napadu na konduktora li­
nii nr. 5 Stanisława Szczęśniaka. Gdy
opustoszały tramwaj jadąc do remizy, 
znalazł się na ul. Wolskiej, na platfor­
mo wskoczyło nagle trzech jakichś 
osobników, z których jeden chwycił za 
torbę konduktora, pragnąc ją wyrwać,

Dziś sprawy te układają się na 
płaszczyźnie w alk i dyplom atów , 

i Jutro przejść mogą i muszą w  fazę 
I ostrzejszą. Mussolini, który gw a- 
i ranltuje polkój europejski jedyn ie do 

1935 roku, k tóry dość lekceważąco 
ocenia paki Kelloga, w ie  dobrze, 
gdzie grom adzą się nowe beczki nro 
obu.

AUSTRJA I 'ZN A ŁA  ACH M ED A  ZOGU.

W iedeń 17, w rześn ia. (Tel. G. P.) A l­

bański m in. spraw  zagr. B rion i n o ty fik o ­
w ał kanclerzow i S e ip low j uchwalę Zgro ­
madzenia Narodowego, nu podstawie 

której Achmcd Zogu został proklamo­
w any królem Albanji. K anclerz, w y ra z ił 

te legra ficzn ie  podziękow an ie  za don iesie­

n ie  i przyjął do wiadomości n o ty fika c ję  

rządu albańskiego.

jemstwa pomiędzy Jugosławią a Grecją. 
Fremjer grecki oczekiwany jest w Bia-J 
{ogrodzie w pierwszych dniach paź­
dziernika.

leona 111., zarzuca Anglji, że Napoleon
TV. poniósł śmierć skutkiem intryg an­
gielskich. Sprawo ta będzie miała na­
stępstwa dyplomatyczne, bo rząd wlel- 
kobrytyjski zaprotestował przaoiwko 
dalszemu yyystawianin tej sztuki; zdira- 
d za ją c e j ton tłenc jc  w yb iin śe  an itwneieJ- 
skie.

dwóch pozostałych odczepiło blaszaną 
tabliczkę z napisem, wskazującym kie­
runek jazdy i usiłowało ogłuszyć nią 

1 konduktora. Ten kdmak zaczął się e- 
i.ergiczrr.e bronić i wołać o pomoc. Na 
Marin przybyli liczni;' przechodnie i po­
licja, która zdołała chwytać uprysz- 
ków. Osadzono ich w areszcie przy u- 
zędz e śledczym.

Nr. l6^b

Z J”ż nadeszłu
N AJM O D NIEJSZE  

M A T E R J A Ł Y  N A  JESIEŃ 

I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

D O  F I R M Y

MIII, DL HatiCKa 10.
oraz do filjt w Tarnopolu, Droho­

byczu, Stryju i Tarnowie,

wą ludność okrętem-widmem. Okręt 
j ton jest własnością eksperymentalnej 

stacji r adj ołeiegraficznej w Grafeling, 
Statek len, bez żadnej żywej istoty na 
pokładzie krąży po jeziorze, posłuszny 
nadawanym falom rądjowym- Statek 
ten wezwany n. p. Jatami radjowemi. 
wraca ze znacznej odległości w linp 
prosi ej do stacji nadawczej w  porcie. 
Stacja Grafeling robi doświadczenia z 
przyrządem, który umożliwi —  bez. 
względu nu odległość, krąg widzenia 
łub mgŹe, szczegółowe ustalenie polo­
nia na morzu każdego okrętu, na któ­
rego pokładzie czynna jest nadawcza 
stacja radjowa.. Pozatem prowadzone 
są tam prace nad wywołaniem odległo- 
ci falami radjowemi eksplozji środków 
wybuchowych, (O doświadczeniach 
podobnych czynionych przez marynar­
kę niemieckę na morzu donosiliśmy już 
przed tygodniem. —  Red.).

  rv-----
K IE D Y  W R O G I MARSZ. P IŁSU D SK I?  

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszaw a 17. września, (st.) Przy? 

ja zd  M arsz. P iłsudsk iego z Rum unji spo­
dziew an y  jest 25. bm.

------ f>
PO M N IK  K U  CZCI LE G JO N Ó W .

iT e le fi nem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a 17. wrześn ia, (st.) W  n ie ­
dzie lę  23. bm. odbędzie się uroczyste od. 
słonlęcie pomnika Legjonńw pod Czarn- 
kową w  ziemi plńczowskłej, u fun dow a­
nego p rzez tanit. sejm ik . P o la  czarnkow - 

skie znane są z p ierw szych  w a lk  L eg jo -  
n ów  polskich. Na uroczystość spodziew a­

ny jest przyjazd Prezydenta Rzpltej, 
p rzedstaw ic ieli rządu, gen era lic ji oraz l i­
cznych tłum ów  pub liczności z  w o jew ó d z­

twa k ieleck iego . K om ite t o trzym a ł te le ­
gra fic zn e  zaw iadom ien ie  z W iln a  od ks. 

biskupa Bandurskiego o p rzybyc iu  na u- 
roczystość

* o—
P R ZE D  N O W Y M  L O T E M  TRANS.

A TLAN TYC K IM .
Poznań 17. września. (Tel. G. P.) Kpt. 

Kowalczyk, p rzygo tow u ją cy  n ow y lot 
transatlantycki po p ow roc ie  z M ed jo lanu  

i porozum ien iu  się z czynn ikam i m ia ro ­

dajnem u wyjechał z Poznania przez P a ­
ryż do Lizhony, gdzie  oczeku je  na n iego  

s ierżant-obserw ator K lisz, z  k tórym  kpi. 
K ow a lczyk  rozpoczn ie  natychm iast loty 

próbne. Term in  odlotu n ie jest jeszcze u. 
stalony,

N IE U D A Ł E  W Ł A M A N IE  DO PO SEŁ
S T W A  N IEM . W  W A R S ZA W IE .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a 17. w rześn ia, (st.) N ocy  u- 
b iegtej dokonano włamania do budynku 
poselstwa niemieckiego przy ul. Pięknej 
17. N iew yś led zon y  n arazić  z łod z ie j wdarł 
się do w nętrza  p rzez lu fc ik  w  okn ie I  p ię ­
tra, został jednak spłoszony i nie zdo 

ławszy nic zrabować, musiał salwować  
się ucieczką.

 ir——

Okręt widmo na jeziorze Amersee
KRĄŻY BEZ ŻADNEJ ŻYWEJ ISTOTY NA POKŁADZIE.

Berlin, 17 września. .(Tel. G. P , rze Amersee w Bawarji statek ineta- 
Od kilku tygodni manewruje na jezio- ' Iowy „Asie", nazywany przez miejaco-

■ iH TMMIłfl i ii a i  WKm- ałl W H — W M H

Venlzelos udaje się do Białogrodu
GDKfE ZOSTANIE PODPISANY AKT PRZYJAŹNI I ROZJEMSTWA MIĘDZY

JUGOSŁAWIĄ I GRECJĄ
zostać podpisany akt przyjaźni i roz-

„ProśWita" zastała zamknięta.
ZA DZIAŁALNOŚĆ WYSOCE ANTYPAŃSTWOWĄ

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. września, (ps). IN a . .zenie powyższe działało na terenie 
skutek zarządzenia M. S. W. zamknię- j Małopolski Wschodniej i Wołynia. Po- 
tą została działalność stowarzyszenia i wodem zaniknięcia jest wysoce anty* 
ukraińskiego „Proświła“- -Stowarzy j państwowa działalność „Proświty".

Awantury w Teatrze paryskim
Z POWODU WYSTAWIENIA SZTUKI ANTY ANGIELSKIEJ,

publiczności żywo protestowała przeciw 
leriSfrckjrń t o i sztuki. Drumait M. Ro- 
slanda przedstawiając losy syna Ncupo-

M a d  r ć M n  na M i i n
W  BIAŁY DZIEŃ BANDYCI USIŁOWALI ZRABOWAĆ MU PIENIĄDZE.

(Telefonem od naszego korespondenta..
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Na widnokręgu politycznym.

U i g j  w c z e ś n i e ; ,  a n i ż e l i  z a  p o ż i HB

RK ZULT  \TY GENEW SK ICH  SZACHEREK 'ZAK ULISO W YCH . —  P O W A Ż N E  (  U ZA SA D N IO N E  OR A­
W Y . —  ZA  GARŚĆ ZŁOTA... —  PRZED  SESJA B U D Ż E T O W A  C IAŁ U STA W O D A W C ZYC H . —  ZA PO ­
W IE D Ź  Z W O Ł A N IA  K O N W E N T U  SEN  JORÓW. —  N A  D EBATĘ  K O N STYTU C YJN A  N IE  STARCZY

Lwów, 18 września.
(stm .) Szacherki zakulisowe, pro­

wadzone od szeregu dni w  Genewie, 
w sprawie przyspieszenia ewakua­
cji Nadrenji, zostały wreszcie za­
kończone. Z punktu w idzenia p o l­
skiej racji stanu budzić muszą osią", 
gnięle w yn ik i porwaiżnc i uzasadnio­
ne oibawy. N a leży  lo .5 obie pow ie­
dzieć otwarcie i szczerze.

Żadnych zresztą złudzeń nie po­
zostawia tu komunikat oficja lny. 
D ow iadujem y się. ibowiem z niego, 
że porozum ienie obejmuje trzy pun­
kty, z  których dw a pierwsze posia­
dają swój jasny wyraz.

Jakie jest ich brzmienie?
Ze skrnlu telegraficznego Pata 

wynika, że dotyczą:
1)  Podjęcia  oficjalnych rokowań 

dotyczących wysunięteg-o przez kan­
clerza Muellera żądania przedtermi­
nowej owakuacji Nadrenji.

2) Konieczności całkowitego i o- 
slatecznego uregulowania zagadnie­
nia odszkodowań, oraz powołania w 
tym celu kom isji rzeczoznawców f i ­
nansowych.

Se.us chyba nicdwuznaczhyżi zu­
pełnie zrozumiały.

Berlin zgodzi! się na zaktualizo­
wanie zobowiązań finansowych cią 
żących na Rzeszy niem ieckiej w 
myśl traktatu wersalskiego, a uregu 
lowanych tylko piowizorycznie 
przez plan 1 >avesa —  a wzam ian 
za to Briand udzielił swego placet 
na w ycofan ie w ojsk okupacyjnych 
z N adren ji przed uiplywem terminu, 
kióry kończy się za lat 7, tj. w  193,5 
roku.

Żadnych gw arancji w sprawie 
istotnego rozbrojenia Niem iec, ża­
dnej wzmianki o jakiem® Locarnie 
wschoidniem, już nie mówimy o w y ­
raźnej rezygnacji z rewizji granicy 
polskiej. Bly,sk złota oślepił francu­
skiego ministra spraw zagranicznych 
i z lekkiemu sercem sprzedał za nie 
bezpieczeństwa sprzymierzeńca. Czy 
tylko sprzym ierzeńca?..

T a k  przedstawiają się rezultaty 
rozmów prowad conych w  zaciszu 
gabinetów genewskich. A  jednak... 
Może lepiej, że Polska utraciła jedno 
zc swych złudzeń dość wcześnie. 
Lep ie j w każdym  razie, aniżeli m ia ­
łoby się to słać —  za późno.

* * *

Nadchodzący miesiąc paździer­
nik jesl według Konstytucji ostat-

PIELĘG NO W A N IĘ  W ŁO SÓ W .
Przyczynę m arnienia w łosów sta 

nowią kwasy tłuszczowe zjelczalego i 
tłuszczu skóry głow y, które pow in ­
no się zobojętniać. Słiampoony, obli­
czone wyłącznic na puszystość w ło ­
sów, nie odpowiadają celowi. W szel- 
k ;m  wym ogom  nauki odpowiada 
znany Czytelnikom  Shampoon Dra 
Lustra, przyrządzony odrębnie do 
jasnych i ciem nych włosów. Pon ie­
waż od sposobu użycia zależy sku­
tek, radzę przeczytać 'załączoną bru- 
szurke „O nowoczesnem pielęgno­
waniu urody".

Dr. Z. R.

CZASU.
nim terminem zwołania ciał ustawo­
dawczych na sesję budżetową i na­
leży oczekiwać, że w  czasie tym 
rozpoczną sic obrady Sejmu i Se­
natu. Zam ierzał w praw dzie m ar­
szałek Daszyński zakończyć wcze­
śniej ferje letnie Izby poselskiej i 
w tym celu iiilerw en jow at ostatnio 
u prezesa Rady m inistrów , ale bez 
skutku. W nioskow ać lo łatwo z te­
go chociażby faktu, że o przebiegu 
rozm ow y obu dostojn ików  państwo­

w ych nie zasiał ogłoszony żaden k o ­
munikat.

Obecnie —  jak in form uje zbli • 
żony do p. marszałka Sejmu „Robo­
li ik“ —  projektowane są z in ic ja ty ­
w y  p. Daszyńskiego narady przewo­
dniczących klubów, celem ustalenia 
planu prac Sejmu w  ciągu nadcho­
dzącej) sesji parlamentarnej. Rząd 
zgłosi projekt prelim inarza budże­
towego, B. B. ewentualnie projekt 
konstytucji. Chodzi o to, by wszyst­

kie kluby ustaliły zawczasu, czy i 
jakie zam ierzają zgłosić projekty u- 
staw, uważanych przez nie za p il­
ne".

Nam się zdaje, że zw oływ anie 
konwentu senjoYówufz kurtuazji uży 
wa sic tcrm inologji „przewodniczą­
cych k lu bów "}, jest zupełnie bezce­
lowe. L praktyki zeszłorocznej w ie­
m y, że 5-m iesięczny okres budżeto­
w y  jest tak szczupły, iż nie pozwolą 
na.zajm owanie sitóadną. inną spra­
wą. W yd a je  się żalem  mało prawdo 
poidobnem, aby Sejm ow i starczyło 
czasu na rozpoczęć®debaty konsty­
tucyjnej, albo jak iejkolw iek ‘ miej 
—  poza budżetową —  pracy uslaf 
wodawczej. Czy panowie p rzew o­
dniczący klubów znajdą na to radę?

Chyba zażądają od P. Prezyden ­
ta Rzplitej wcześniejszego zwołania 
sesji parlamentu... A le na lo się nie 
zanosi.

in san

K u l i s y  m m  u i  H u  B e a u  R i u a g e
uchyla przed dziennikarzami angielskimi lord Cushendun.

Z JEGO WYNURZEŃ D O W t f f l l l f e s i E .  ŻE W . BRYTANIA GODZI SIĘ W ZASADZIE NA WCZEŚNIEJSZĄ 
EWAKUACJĘ NADRENJI. A CO DO SPRAWY DŁUGÓW WOJENNYCH I ODSZKODOWANIA, STOI NADAL NA

STANOWISKU DEKLARACJI EALFOURA- 
Londyn, :l7- wrześnią" (Tel. G. P.). względem rząd brytyjski nie zamierza 

Lord Cusheadun udzielił wczoraj arie- domagać się usTępstw, a równocześnie
czorem -wywiadu przedstawicipiioui 
prasy angielskiej, w którym Wswd-ad1- 
vzyf, żc w naradach iirydyaWrb, od- 
łjyllfeh w h oleju Beau R:ivąge, zajął 
stanowisko zgodne z wcześniefszemi o- 
świ;hdjcze« aiui rządu, 2i ożonmni. w  Iz­
bie Gmin, podkreślają* emi pozytywne 
stanowisko Angiji do sprawy wcze­
śniejszej ewakuacji Na.diren.ji. Mmiater 

ąlo^ar,'1 żc nąrffljiy! 1 c y w i ln e  p od ję ło  na 
prośbę rządu uieum&ckiego, który w y ­
stąpić ma również z inicjatywą rozpo­
częcia rokowań właściwych. Prawdo­
podobnie kwestjetlewakiuacji -i odssko- 
do-\“nf), wojennych omóęyiome będą włą- 
cznie.

Obszerniej omówił Lord1 Gushen- 
duit sprawę odszkodowań i długów wo­
jennych. Stanowłflko rządu brytyjskw- 
po w  lyeh sprawach określa deklaracja 
Balioara, w  której powiedziano, że 
Wielka Brytanja nie zgodzi się na ża­
den układ zmuii jazaijący sumę diugów 
sojuszniczych, zaciągniętych w  Angiji 
do sumy mniejszej, aniżeli wynoszą zo­
bowiązania 1 rytyjskie wooec Stanów 
Zjtdnuczonych. Nie mogą być również 
przyjęte propozycje, skłaniające bezpo­
średnio lub pcśrednio Amerykę do 
zmniejszenia zobowiązalń wojennych 
Angiji względem tego państw® usfnło- 
nych w potrozumdendiu o konsolidacji 
długów. Wielka Brytaireja może swe1 tyl­
ko uiszczać się z sferajgnięłych zcibo- 
triązań, tecz naw«t może podnieść wy­
sokość rat rocznych, przyjębji&h w  po­
rozumieniu z ' roku 19%. Pod: lyin

też n iśgw że zgodzić się ne jakiekól-'' 
-.v-'iok da.Wzc ofiary finauBo^jR Jeżeli 
sprawa likwidacji odszkodowań wy­
płynie na porządek (Eic-nny, wówczas 
może okazać się, że Niemcy będą po­
trzebowały zaciągnąć noyą pożyczkę,

a wtedy nie będzie sprzeciwów, wzbra- 
niająóych bankierom amerykańskim fi­
nansowania pożyczk-. W każdym ra­
zie rząd brytyjski u w a ża łb y  ostateczne 
określenie sumy zobowiązań płatni­
czych Niemiec za znaczne posun'ęcie 
naprzód sprawy ewakna- ji.

W P IS Y  
do jednorocznej 

SZK O ŁY  Przysposobienia K UPIE CK IEG O  
M ABJI K O N B A D .K W O L E K O W E J  
dla młodzieży w wieku 13— 17 lat. 

Szkota Przysposob ien ia  Kupieckiego to 
now y lyp  S zkoły  H an d low e j d la m łodz ie ­

ży w  w ieku 13— 17 lat. 
U kończen ie S zko ły  Cwatn ia od ob ow ią ­
zku uczęszczan ia na kursa w ieczorne do­

kształcające.
W P IS Y  i in fo rm ac jo -w  godz. 10— 1 i 5— 8 
do Inia 22. w rześn ia br. w  „E C O L E  RE- 
E O R M E ", ul. P iłsudsk iego (Pańska) 14. 

IT. p.
D ojazd  wozam i irsnnw ajowem i Nr. 2, 3, 

7, U i 11. 7712 3

G r i i  l a f u r i  r e w  z m o m i
I UWAŻA, ŻE JESTEŚMY NAREUZ.UIE ŚW ia u KAMI ISTOTNEJ LIKWIDA ■

CJI WOJNY
Wiedeń, 17. w z ra n a j (Tel. G. P.). | nycb. Konferencja rzeczoznarwcó^HT. 

,,1N£ Er. Prfśse" publikuje wywiad swe- f która zbierze sfę w ■najbliższym czasie,
ust-aJu oetałeczmie wysokość spłat repa-' 
racyijnych w ten sposób, że nietylko 
wystarcza, one na zaspokojenie na- • 
r-zych \\ucrzycieli, ale zostaną częścio­
wo użyte na odbudowę naszvch znicz, 
czonych w °in  ̂ terytorjów

'to genewskiego koirespoindoiriiBfc, Briąn- 
'inm, który oświadczył m. i.: Jesteśmy 
ntfezcię świadkami istotnej likwidacji 
W°[ny. Opróżni cnie Nadrenji tworzy
tylko część tego wielkiego dzieła. Ni o  
slychairo ważną ffest sprawa, ostatecz­
nego uregutowanća kwestyj reparacyj-

Bsrlin u s t  rze k u m  n l e z a i m g .
ŻE W  KOMISJI MAJĄCEJ U R E G U L O W A Ć  S P R A W Ę  O D SZK O D O W A Ń  N IE  BĘ ­

D Z IE  B R A Ł  U D Z IA Ł U  P R Z E D S T A W IC IE L  W A S ZY N G T O N U .

Bcilin 17. września. (Tel. Cr. P.) Za. 
kończenie lozm ow genewskich między 
Francją, W iocham i, Anglja, Beigją i Ja- 
jionją z jednej, a Niemcami z drugiej 
strony, k tóre  usta liły  pod jecie  rokow ań  
w  spraw ie Nadren ji, u regu low an ia od ­

szkodowań i u tw orzen ia  k om isji d la k on ­

tro li ro zb ro jen ia  na pogran iczu  F rancji i 

(N iem iec , wywołały tu pewuc obawy. —  
Berlińsk ie koła  p o lityczn e  są zan iepoko­

jon e  faktem , że w  kom isji m a jącej osta­

teczn ie uregu low ać spraw;; odszkodow ań 

uie będzie brat udziału przedstawiciel St.

Zjednoczonych. Berlin  boi się, aby Am e­
ryka  n ie zarzuciła  N iem com , że biorą 
udział w  sojuszu diużuików przeciw wie­
rzycielowi amerykańskiemu.

' K A NCLE R Z A IU E LLE R  U STP.ESE- 
M ANNA.

Beriiu 17. września. (Tel. G P.) Kan­
clerz Muller p rzybył dziś o godzin ie 
10.15 do Badcn Badcn i odbył z Strcse- 
m a u nem dłuższą rozmowę o wynikach 
konferencji genewskiej.

ZR E Z Y G N O W A L I Z OD SZU K ANIA  
A M UND SENA ,

Paryż 17. września. (Tel. G. P.) O g ło ­

szono tu k om u n ik ®  u rzędow y s tw ierdza­

jący , iż wobec ro zp oczyn a ją ce j sięćipŚjCni 

poszukiwania Aiuundscua w rejonach  

Szpitzbergu i Ziemi Franciszka Józefa są 

coraz cięższe i będą zaniechauc. K rą ­
żow n ik  „S trassbourg1' został odw ołany 
do kraju

SZACH PERSKI O D W IE D Z I W AR  
SZAW Ę.

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)

Berlin 17. września, (st.) Z  Teheranu 

donoszą, że czyn i sk* lam  przygotowania, 
do podroży europejskiej Rizy Chana. 
Szach uda się do E uropy w  tow arzystw ie 

orszaku złożonego  z 20 osób Uzaniiajrza 
odw ied zić  Paryż, Londyn, Berlin, W ari 
szawę i Moskw*,
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Widmo Temidy wywołało popłoch
wśród dostojnych doradców prawnych Wielkich Mocarstw.

O PO ZYCJA  PP. FRO M AG EO TA, SC IALO JI, H U R S TA  I IT O  P R Z E C IW  W N IO S K O W I S Z W A J C A R ­
SKIEM U. —  O B A W A  O PR E ST IG E  T R Y B U N A Ł U  H ASK IE G O  I A U T O R Y T E T  L IG I NARO D Ó W .

południem posiedzenie, na którera prze- sra w komitecie oć%i-cmyikobiet, i dzieci 
dewszystkiein odroczono do następnej Międzynarodowemu "Związkowi kobiet 
sesji sprawę przyznania jednego miej- | katolickich.

Bułgarja zachowuje się grzecznie
W IĘ C  RADA L IG I N A R O D Ó W  Z G O D Z IŁ A  SIĘ  N A  U D Z IE L E N IE  JEJ POŻYCZKI 

W  K W O C IE  4— 5 M ILJ . F U N T Ó W  SZTERL.

D elegat FinlatidjL Prokope zapropon o­

w ał następnie łączne traktowanie sprawy  

osiedlenia uchodźców bułgarskich i bu ł­
garskiej pożyczki stabilizacyjnej. P. P ro ­

kope tw ierd z ił, że ostatnie trudności na 
d rodzę da p rzy jęc ia  pożyczk i bu łgarsk iej 

zostały usunięte, wskutek czego Bułgarja  
obecnie może przyjąć pożyczkę w  wyso­
kości od 4.5 do 5 m iljonów funtów szter. 
lingów. Bułgarski m in ister finansów  M ol- 
lo w  podziękow a ł R adzie  za je j  p rzy ja zn o  
stanowisko, zaznacza jąc, żc pożyczka 

przyczyni się do wzmocnienia pokojowej 
polityki Bułgarji i uczyn i z tego kraju

czynn ik  ładu i porządku na Bałkanic.

W  dalszym  ciągu posiedzen ia  W ysok i 

Kom isarz L ig i N a rodów  Frid tjo ff Nansen  

przedstawił obecny stan akcji na rzecz 
uchodźców ormiańskich i stw ierdził, że 
do zakończen ia  le g o  dzie ła  potrzeba 300 

tysięcy funtów szterlingów. Część te j su­
m y została ju ż zapew n ioną. O rm ian ie 

europejscy p rzy rzek li w p łacić  na ten cel
100.000 f. szterl., a rząd  greck i 50.000.. 

L iga  Narodów ' musi p rze jąć  na siebie ty l­

ko koszty adm in istracyjne, gdyż inne 
państwa ob iecały  w  te j spraw ie pom oc.

TaiDe d i s d m  n  L i  n r s t j
W  SPR AW IE  U STA LE N IA  NASTĘPCY V A N  HAM ELA.

Genewa, 17 września. (T c l. G. P .) 
Na posiedzeniu kom isji prawniczej 
w yw iązała  się ożyw iona dyskusja 
nad wnioskiem Szw a jcarji w spra­
w ie zbadania sprawy, czy do zasię­
gnięciu opinji międzynarodowego 
T rybunału Sprawiedliwości wym o- 
ganą jest jednomyślna decyzja Ra- i 
dy, czy też wystarczy postanowienie j 
powzięte w  tej sprawie przez więk- j 
szość Rady. Delegat szwajcarski, | 
prof. Burhardt w yw odził, żc celem i 
wniosku jcsl doprowadzenie do w y ­
jaśnienia tej ważnej sprawy. T r y ­
bunał —  jego zdaniem —  jest w ła ­
ściwym  do rozstrzygnięcia tej spra- 
wy.

Fromageot, Scialoja, Hurst i Ito 
w ypowiedzieli się zdecydowanie prze 
ciw szwajcarskiemu wnioskowi, da­
jąc do zrozumienia szwajcarskiej 
delegacji, że powinna wniosek swój 
wycofać.

From ageot podkreślił, że mówiąc 
praktycznie, oprn-je Trybunału haskie­
go mają nietylk© -znaczenie moralne, 
lecz stają się coraz bardziej -jtotnemi 
rozstrzygnięciam i rozjemczemi. Nie mu- j 
żna zmuszać państw, oby stosowały! się | 
d:o takic’h rozstrzygnięć, o Ile -nie wyra-- j 
ziły swej zgody na zwrócenie się on-iiy j 
Z  tego w zg lądu  pożądana jest jedno­
myślność R ady .

Scialoja ośw^d-czyij że będzie się 
musiało czekać jeszcze z 10 lat, aby oa 
podstawie większego doświadczenia 
rozstrzygnąć tak doniosłe zagadnisaie.

Hurst podkreślił, że opinja zasię­
gnięta zwyczajną większością mogła- i 
by w niektórych wypadkach nie być | 
uznaną przez Radę, co mogłoby dopro 
wadzić do konfliktu i narazić na 
szwank prestoge Trybunału i zaszko­
dzić autorytetowi Ligi Narodów. Dy­
skusja będzie we 'wtorek prowadzona 
w . dalszym ciągu.

Genewa, 17. września, iy fc l .  G. P.) 
Rada Ligi Narodów odbyła dziś przed-

CHINY WYSTĄPIĄ Z LIGI NAR.?
Berlin, 17. września-. (Tel. G, P-). 

Biuro Wolfa donosi1 -z Nankrmu, że do­
legać ja chińska ma Zgromadzeniu Ligi 
Neirodów zaproponowała telegrafte-zwic 
sw-ernu rządowi, aby Chifny wystąpiły 
z Ligi Narodóyy na znak protestu prze­
ciw mewybraniu ich ponownemu do 
Rady. Rząd chiński!■ natomiast • uważa, 
ie należy z decyzją, zaczekać.

 o -
KOMUNIŚCI ZABILI ŻOŁNIERZA. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. września- (st.) W 
Nowym Dworze pod Warszawą od dłuż 
szego czasu -grasują bandy komnnisty- 
czne, prowadząc agitacją wśród żoł­
nierzy. Ofiarą, ich padł ostatnio star­
szy żołnierz Stan. Nawarra, z baonu 
eelktryczn-egow Nowym Dworze. Na~ 
•w-arra zauważywszy -agitujących w 
miejscowym parku komunistów, zwró­
cił się do nich z energiczną odprawą.

Wówczas rzucTi się nań z niena- 
cka i poranili śmiertelnie. Przewieżroin y 
d:o koszar Nawarra, zmarł. Wdrożone 
przez .policję dochodzenie ustaliło, że 
-n-aipa.du dokonali -niejaki' Teofil Gąsiń- 
ski, Roman Bułka i Jan Zambeld. Are­
sztowano ich i pod silną eskortą prze­
wieziono do Warszawy.

—  o—

Gdańsk, 17 września. (T e l. G. P .) 
Tut. niemiecka liberalna „Danz. Zei 
tung“  podaje doniesienie o tajnem 
posieidzeniu Rady Ligi, na którem 
rozpatrywano sprawę nowego man­
datu Wy-s. Komisarza Ligi Narodów  
w Gdańsku/wyrażając z tego pow o­
du zdziw ienie, że prezydent Senatu 
gdańskiego p, Sahrn nie byt powoła 
ny do uczestniczenia w  tajnem po­
siedzeniu Rady.

Berlin, 17. września. (Tel. G. PO 
„Yoss. Ztg.“ donosi z Genewy, żc na 

J wiosnę roku przyszłego planowana jesf 
i nowa konferencja lokameńska. W mię
"i dzynarodowyeh kołach politycznych w 
I Genewie mają. obliczać, że w ciągu zi­

mę zostanie -zasadniczo wyjaśnione

wsi Kapuścin pow. mławskiego, pod 
mieszkanie gospodarza pasieki za­
jechał samochód ze zgaszonemi świa 
tłami. Wysiadło czterech zamasko­
wanych i uzbrojonych w  rewolwery 
opryszków, którzy wtargnęli do

ORYGINALNA UCZTA JESZCZE

No\vy ,Tiork. \y-e wrześniu.
(+0  Znamienną ihiSfracją. stosunków 

amerykańskich w  dziedzinie małżeń­
stwa, jest inas-lępujące zdarzenie, któ­
remu wiele miejsca poświęca prasa a- 
mery kańska:

Znany aktor wodewilowy Roy 
Cummings w Svracuse zaprosił na o-

| Gdańsk 17. wrześn ia. (T el. G. P.) O r- 

j gan socj. dem okr. „D an z iger Volksstim - 

m e“ , notu jąc pog łoskę prasy genew skiej, 
jak o b y  W lo cb j. wyraziły życzenie powo­
łania ich przedstawiciela na stanowisko 

W ys. Komisarza L ig i Narodów  w  Gdań­
sku, pisze m. i.- W ątpim y bardzo, aLy 

spełnienie lego życzenia leżało w  inte. 
resie Gaańska i gdańsko-polsKiego poro­
zumienia.

kwestja/ związana z żądaniami grecki­
mi (?) tak, że 'w marcu lub kwietniu 
będzie mogła już zostać otwarta nowa 
konferencja, któraby miała ha celu o- 
sbiteczne załatwienie wszystkich o-bec-

2.000 zł. ze skrzyni, poczem zwią­
zawszy wszystkich, odjechali lymże 
samochodem w  kierunku Warszawy.
Zarządzony pościg nie d a l dotych­
czas żadnego rezultatu.

ORY GINALNIEJ ZAKONCChA

b iad  s w e
d w ^  b y łe  ż «n y  

' y zapoznać je ze swą obecną narze­
czoną. Chciał on zasięgnąć wytrawne­
go zdumia obu poprzednich małżonek, 
jak sir z-apatrują na wybór następczy­
ni. .,Ta trzecia/', panna Roberis, sama 
ugotowała obiad, by się popisać

ZŁOTYCH t0.(M)0
padło znowu im los iolrrji klasowej 

Nr. 31422
kupiony w najszczęśliwszej kolekturze
O. G11U5S, kantor wymiany, Lwów ul.

5-go Ma ja 5.
W  ostatnich dniach w yp łac ił ponadto: 

zł. 3.1)00 na los Ńr. £2099, 
pi) zł. 1000 na losy Nr. 143823, 25407

J 49931, 143210, 139199, 96189.
O. GRUSS, K A N T O R  W Y M IA N Y , L W O M  

3-go M aja 8. 770

zdolnościami kalinarnemi.
Żony zg-c-dzily się zaszczycić swą 

obecnością ucztę, jednakże pod warun­
kiem, że rywaika nie nawinie im siq 
pod oczy, lecz pozostanie przez ęaiy 
czas \y kuchni-, poprzestając ra< preze-n- 
towarń-u płodów swej umiejętności ku­
chennej.

Panna Roberta nie dotrzymała -le;r-> 
warunku i zjaw iła się przy stole- Wów - 

' czas rózin dybanie rozwódki zrobiły 
wielką awanturę.

Talerze, szklanki eto. fruwały w  powie­
trzu aż ro.ło, Obie panie chciały) po luj 
wymianie grzeczności opuścić dem. 
Cumdiingsa, lecz:-ton- -zdołał je uprosić, 
by zostały dio końca obiadu.

Tymczasem panna Roberta, kryjąc 
w  sercu mściwe zamiary, wróciła do 
kuchni i ku wydobywszy z doanioiwęj 
apćeezk ii

jsikjś proszek, 
dosypała go do potraw, -które naslę-piue 
kazała podać ha stół. Ktoby sądził, że 
może, niby -druga Lukrecja łBorgia. 
chciała struć rywalki, myliłby się gru­
bo. Symptomaty, które wkrótce wyślą- 
piły u biesiadującej 'trójki, -nie przypo- 
minałyslatT-uciii, choć sprawiły ż y w e  

poruszenie ii- niepokój u, -biesiadników, ,i. 
' wreszcie zmusiły ich do- gwałtownego 
schronienia się w najbairdzfpj skryty 
zakątek domu.

Taką była zemsta panny Robsrts. 
Niekrwawa, nie trująca, a jednak sku­
teczna. Obie rozwódki opuściły don? 
aktora, poparzy.sięgając

straszliwą zemstą.
Jednak sani Cumanśnga,. pomiiBO, że 
również padł -ofiarą zasna&bu, nie. -zer­
w a ł z panną Robert®, owszem oświad • 
czyi, że jest to rezolutna dziewczyna, 
która nie da sobie pluć w  kuszą — i 
dlatego musi Zostać jego żoną. z pra­
wem do l-ykiłu... trzeciej rozwódky,.

Za nadużycia f nansows
ętają dziś przed wojskowym sądem 
warsz oficerowie, zajęci w  swiom cza­

sie w instytucie kartograficznym.
Telefonem od naszego korespondenln).
Warszawa, 17 września, (ps ) Ju ­

tro w e-w torek  rozpocznie się przed 
sądem w ojskow ym  rozpisany na 
k ilka  tygodni proces karny, przeci­
wko oficero-m zajętym w  swoim cza 
sie w  instytucie kartograficznym w 
Warszawie. Akt oskarżenia zarzuca 
oficerom rozm aitych stopni popeł­
nienie całego szeregu nadużyć natu­
ry finansowej, które spowodowały 
dla skarbu państwa poważne straty. 
Nadużycia w  instytucie kartogra fi­
cznym wykryte zostały po wypad­
kach majowych i w inn i zostali osa­
dzeni w  więzieniu.

Ś ledztw o i w ygo tow an ie  aktu oskarż.? 
u ia ze w zględu  na rozleg łość  m aferja lu  
obc iąża jącego  zajęło bardzo wiele czasu. 

W śród  oskarżonych  figu ru je  rów nież 
j gen. Jadźwiński, oskarżony o tolerowa. 

nie i popełnienie nadużyć, k tóry  ze w zglę 

du na sw ój stopień genera lsk i od p ow ia ­
dać będzie  przed specjalnym trybunałem  
w o jskow ym , którem u przew odniczyć, bę­
dzie  gen. Sikorski, przew odn iczący  p ro ­
cesu p rzeciw ko gen. Źym irskiem u.

Nowa konferencja lokarneńska
PLANOWANA JEST NA WIOSNĘ Ib29.

■lic dyskutowanych kwestii-

C z e r e o h  z a n s  :o m r  I  co w  fi i
W T A R G N Ę Ł O  DO C H A T Y  CH ŁO PSK IE J I Z R A B O W A Ł O  2 TYS . ZŁ.

I t-irGiIIt III OM nHWPgO h<»’
Warszawa, 17 września, (s t ) mieszkania przez okno i. po sterory- 

Wc-zoraj o godz. 11 wieczorem we I zowaniu domowników, zrabowali

m  i  p r  s ł  s t !  d i i s  i h i m
b pozna!/ jeg i nową narzecza ę.

«
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Lwów przygotowuje się
do uroczystości listopadowych.

IN IC J A T Y W A  I SZCZEG Ó ŁY OBCHODU W S P A N IA Ł Y  PROGRAM  UROCZYSTOŚCI. — O C Z E K IW A ­
NY JE 

Lw ów , 18 września.
W  listopad zje bież. roku L w ów  

będzie obchodził' 10-!ą  rocznicę zw y  
męskich w alk  o  przynależność sw o­
ja do Rzeczypospolitej. Rocznica la 
powinna być święcona w sposób 
szczególnie uroczysty, by zamanife­
stować przed wszystkim i, że duch 
obrony Lwowa ży je  w  nas równie 
młody i entuzjastyczny, jak w  pa­
miętnych dniach listopadowych 
przed dziesięciu lały.

In icjatyw a obchodu wychodzi ze 
Związku Obrońców Lwowa. Na za­
proszenie Zw iązku odbyto się ubie­
głej soboty zebranie ściślejszego Ko­
mitetu obchodowego, p rzy  udziale 
około 60 reprezentantów poszczegól­
nych zrzeszeń .społecznych, byłych 

'wojskowych i td.
Prezes Zw iązku Obrońców L w o ­

wa, dr. Nowak-Pr zygodzki, zre fe ­
rował' program  prac p rzygotow aw ­
czych i samego obchodu, który ma 
być przedłożony Kom itetow i obywa 
felskieuiu, jaki będzie zw ołany w 
dniach najbliższych. Nad poszcze- 
gólnemi punktami w yw iązała się 
ożywiona dyskusja, wnosząc sporo 
fcnnyi li uwag dla prac Komitetu.

W edle projektu cześć uroczysto­
ści odbędzie się 31 października, 1-go 
i 2 - go listopada, część zaś 21 i 22 li ­
stopada, przyczem głów ny ciężar 
będzie położony na dw a ostatnie 
dni. W  dniu 31 paźdz. odbędzie się 
zdbranie pierwszych załóg, 1 listo­
pada tradycyjna msza św. w  koście­
le św. Elżbiety, popołudniu zaś uro­
czystość na cmentarzu obrońców 
Lwowa z produkcjami orkiestr, o l ­
brzym ich chórów i zbiorową ch ó ­
ralną deklam acją wychowanków 
Korpusu kadetów. Prologiem  do u- 
roczystości na cmentarzu będzie 
sztafetowy bieg gwiaździsty z po­
chodniami. Z poszczególnych punk­
tów miasta, które były ośrodkami 
walk listopadowych, zawodnicy za-

ST L IC Z N Y  ZJA ZD  GOŚCI Z C AŁEJ
1 niosą ogień na cmentarz Obrońcówi *" . .
! Lwowa, by pochodniami zapalić i
j światło na m ogile żołnierza Bezi-
; miennego
| W  ciągu lej doby u grobu N ie - 
j znanego Żołnierza w  W arszaw ie : 
[ straż będą trzym ać listopadowi o- 

brońcy Lw ow a.
W  dzień Zaduszny odbędzie się 

na cmentarzu żałobna msza św.
Na przeciąg następnych trzech 

tygodni projektowane są obchody

PO LSK I.
lokalne w  poszczególnych -odcinkach. : 
stowarzyszeniach i szkołach.

W  dniu 21 list oparła odbędzie się i 
zebranie pełnej Kapituły krzyża  0 -  
hrony Lw ow a* a w ieczorem  raut w 
teatrze dla obrońców Lw ow a.

Dzień zwycięstwa, t j .  22 liśtopa- i 
da rozpocznie się hejnałem i podbić 
sieniom sztandaru na. w ie ż y  ratuszo- ; 
wej, poczcm nastąpi msza św.<z ka- j 
zaniein, dekoracje, defilada, poświo . 
cenie kamienia węgielnego pod dom

Obrońców Lwowa', Uroczyste przed- 
slaw ien ie w teatrze oraz alit połą­
czenia wszystkich zw iązków  komba­
tanckich w jedną wielką federację.

Na uroczystości lislopa<iowc w
I.Keżąeym roku spodziewany jest 
tłumny zjazd gości z całej P o ls k i.  

Zgłoszono już kilka w ielk ich  wycie- 
rz ćk jn . iiu ze, Śląska i z Poznań­
skiego, .. Z g łp s z ó n jł i  te n iewątpliw ie 
będą się mnożył w miarę zbliżania 
się święta.

Będzie wdzięc/nem zadaniem 
Lw ow a postarać się o to. by rodacy 
nasi poznali nas z jak najlepszej 
strony, by w najcdlcjglejsze części 
naszej w ie lk ie j O jczyzny wynieśli 
ze Lw ow a obraz odpowiadający du­
mnej legendzie, która spowiła m ory 
naszego miasta

Bi

Demon śmierci nad Ameryka.
M ASY W ÓD OCEANU JEGO S Z A T A  —  H U RAG AN JEGO RYD W ANEM .

NEJ LUD NO ŚCI Z O S T A Ł Y  ZM IEC IO NE  Z PO W

N A D E S Ł A N E .

OSTRZEŻENIE .
O strzegam y wszystk ich  P. T . O db ior­

ców  naszego aparatu h yg jen icznego  H e 
lios“, że nasz zastępca Leon  Drucker, za­
m ieszka ty w  K a to w ica ch ,'n a  skutek u- 
chw ały  Śądu ok ręgow ego  w  S try ju  z 24, 
sierpnia 1028 Cg. I- a. 234/28 przestał nas 
reprezen tow ać w Polsce i stracił prawo 
w ydaw an ia  jak ich k o lw iek  dyspozyc ji od 
nośnie, do tego przedsiębiorstw a, oraz in ­
kasa p ien iędzy  za aparat „Helios*".

W o liec  tego p rzestrzegam y P. T . O d­
b iorców , by nic płacili rat za leg łych  za 
aparat „H elios" ani do rąk Leon a  Dru­
ckera, ani też do  rąk jego  w ysłann ików , 
k tórym  Sąd rów n ież zakaza ł inkasa, a 
ty lko  wpłacali należności czekam i i1. K 
().. jak to przy osnowie hylo postanow io­
ne. gdyż wszelk i inny sposób zap łaty  nic 
będzie przez nas jak o  w łaścicie li firmy 
uznany i P. T, O d b io rcv  narażeni' beda 
na pow tórne zap łaty  należności.

S try j, dnia 15. września (928 r.
1*1 RM A: BRACIA WtEN 

w łaścicie le  p rzedsięb iorstw a „H e lio s '’ we 
Wiedniu ). tu ch k u b cn  17. 7?ói

Lwów, 18 września, 
( jp )  Jak donosiła już ..Gazeto. 

Poranna'’, Am eryką nawiedziła w 
ostatnich dniach tak straszliwa ka­
tastrofa żywiołowa, jak gdyby nad 
przyrodzone moce wydały wyrok 
zagłady na tc olbrzym ie regjony z ie ­
m i i wód. Cały szereg stanów,' jak  
Nebraska, W iseonsin, Dakotę legło 
w gruzy, miasta o stutysięcznej lu­
dności zostały zmiecione z powierz­
chni. Ale jeszcze z straszliwszą gro­
zą i furją zniszczenia jakiś potężny, 
złowrogi demon szaleje nad Oceana­
mi, otaczającym i N ow y ląd. Dum­
ne olbrzym y morskie, cuda now o­
czesnej 'techniki, nie w ięcej ważą w 
szponach dzik iego żyw iołu , jak dro­
bne łupiny prym ityw nych  łodzi.

Największe okręty, pogrążone w  
szalejącym odmęcie, zostały odcięte 
od świata i nie dają znaku życia. —  
Chw yciła  je  w  swe sidła tajemnica 
żyw iołu , urągająca gonjuszow i ludz 
kiemu. Jak w iadom o, w przepaść tej 
tajemnicy pogrążony został m iędzy 
innymi także los jednego z n a jw y ­
bitniejszych m ężów stanu angie l­
skich, sir Chamberlaina, który wraz 
z  rodziną znajduje się na statku

N A D E S Ł A N E .

zramj uufje
że p. Czesław Girecki nie pracuje 
w  Polmin e P. F. O. M. Lw ów  
i za zaciągnięte imieniem naszej 
firmy prz-z n;ego zobowiązania 
nie bierz m y żadnej odpowiedzial­
ności.

„ P O L M IN ”
Państwowa Fabryka Olejów

M ineralnych.

„Orcoma
Za' jedli cm z pism .zagrań 

podajemy zaiste uie.zw.yk'
icznych ; 
le silne '

M IAS TA  0 STU TYS1ĘCZ- 
IE R ZC H M . s: - ..

artystyczne upostaciowanie lej n ie­
zmierzonej grozy rozszalałych sil 
p rzyrody.

o n  imite a f t  dmesu t m t
W  CZASIE HURAGANU, KTÓRY SZALAŁ NAD WYSPAMI BAHAMSKIEMI

Dr. L F notta
b. asystentka prol. Orzeohowskieao
w Wansaawiie v przyjmuje w choro­

bach nerwowych 
Zyguiuntowska 12. Tut. 38-81.

T:s I

Nowy Jojk, 17. wrześniu. Te.I. G. 
I ’.'. Według otrzyunmych z S.tii Jiiurn 
CP<«ri.o Rio; donit-koi, rozmiary znisz­
czenia na wyspie, WVwołane przez o- 
staini tornado przeszły wielkość podofe. 
uych katastrof, jak'e notow ano w Ame 
ryce w  zessfem stuleciu. W ięk szość  

miast, i osiedli ufcga znpeiycmu znisz­
czeniu. WrtJIus doiychcząstswych »- 

„bltezeń, okojo 2.0C0 osób zostało zabi­
tych, k lkanaście tysięcy pozostało bez 
dachu nad ffłową. Orkan, kiórnuu w 
riuktóryeh okolicach towarzyszyły Im 
rzu. spowodował prż.rry które .u a sk-u-

lek ę
l i i

w s z e e ir i ! ‘ś-i k iesk i, niu l>yU 

wcate- gŁiszune. Zbiory i znajdujące się 
jeszcze na pniu zboże zostały wynisz­
czone, P i.< ja wr-jśku h- . i  udzie! w
akejj ‘aiSiliiwtriezeę Wypuszczono nawet
więźniów, którzy pod dozorem policji 
pracują nad naprawa dróg, przew°dó\y 
telegraficznych i odbudową koszar, za 
co mają obiecaną wolność- Obecnie tor­
nado posuwa s e wzdłuż wysp Bahama 
i osiągnął już Florydę. Na brzeg Flory­
dy orkan wyrzucił 2 mała parowce, 
które uległy doszczętnemu miauczeniu 

—— -o—— «-
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W ystęp  A d y  Sari w  „T rav iac ie “ , 
Lwów , 18 września.

Dzięki m agicznej sile nazwiska 
słynnej śpiewaczki, podziałał nawet 
a fisz zapow iadający bardzo ograną 
„T rav ia tę“ atrakcyjn ie na publicz­
ność: sala Teatru  W ielk iego  była w 
niedziele. 16 bm. wysprzedaną. Zna­
na już u nas z poprzednich sezonów 
kreacja Ady Saii w yw oła ła  ponow­
nie'sporo zachw yiów  w au d ytorju m . 
Brawurow y popis koloratury oraz 
śmiało atakowanych wysołUch to­
nów w  p ierw szym  akcie, i w y zy ­
skanie rzewnej kantyleny, potęgują­
cej się. do najwyższego dram atyczne 
go napięcia w  następnych odsło­
nach „T ra w ia ty “ , świadczą w ym o­
wnie o wszechstronności talentu 
znakom itej artystki. Stworzona 
przez nią postać vH le t ly , obfita pod 
względem  zarówno wokalnym  jak 
scenicznym w niektóre interesujące 
szczegóły' interpretacji, przykuwa 
do siebie uwagę w idza i słuchacza, 
i potęguje zręcznie wszelkie zam ie- 

ęjzone przez autora libretta i kom ­
pozytora opery efekty. I dzięki prze­
ważnie wokalnym  walorom  kreacji 
A dy Sari może wykonanie znanego 
aż nadlo dzieła V erd i‘ego obudzić 
dziś jeszcze żyw e zainteresowanie 
się publiczności.

Ponadto w prowadziła batuta d y ­
rygenta p. J. Leszczyńskiego pewne
zm iany, z których wym ieniam  - ..
jako n iew ątp liw y plus artystyczny 
— przyspieszenie końćówyeh tak­
tów p ie iw szej odsłony, jako we L w o  
w :e dotąd nieprakłykowane a ęfek- 
!łowne zakończenie Aktu.'

Całość wykonania, wykazująca 
po części zm ianę obsady, zasługi­
wała na uznanie. Z parLji Germonta 
(o jc a ) w yw iązał się bardzo sumien­
nie obdarzony dość w ydatnym  i w y ­
szkolonym głosem p. J. Kurzbart. 
Partner T rav ia ty , p. T . Szymono- 
wicz, w  roli Germonta (syna ), śpie­
w a! precyzyjn ie jak zw y k ji I tym 

razem w yw arł najgłębsze w raże­
nie finał I I I  odsłony, moment w „T ra  
v iacie“ najwspanialszy

(f. n.)

W  ROZBITEJ KASIE O GNIO TRW AŁEJ SPRAW CA Z N A L A Z Ł  T Y L ­
KO 35 ZL.

Lwów, 18 września.
( —)  Z Przem yślą donoszą o w ła- 

maniu kasoweir, dok ona nem w  JNi- 
zanko wicach. M ianow icie ubiegłej 
nocy nieznany sprawca w łamał się 
do lokalu „Domu Ludowego" w N i-

żankowicach, gdzie rozbił kasę ó- 
gniotrwałą i Zabrał znajdującą się 
tam gotówkę w  kwocie 35 zł. Docho­
dzenia prowadzi wydział śledczy w  
Przemyślu,

Dom emigracyjny 
we Lwowie,

Radowa rozpocznie się ,erzcze w bież, 
roku

Lwów, 18. września.
W  ostatnich dniach- byb» w  W w -  

•>za\vie w Dyrekcji Urzędu Emigracyj­
nego, a potem u Ministra pracy i opie­
ki społecznej dra St_ Jurkiewicza dele­
gacja ze L-wo-\ya w  sprawie budowy 
w g Lw ow in O  outu emigracyjnego. Dele­
gację stanówki reprezentanci czterech 
lwowskich społecznych towarzystw  e- 
migracyjnych: pp. adwokat dr. Sohon- 
iold, pio|. Wójcuk, dyr. Zajączkowski 
l  pro}. Żurawski z kierownikiem Eks­
pozytury 1 "rzędu Emigracyjnego \yc , 
Lw ow ie drem "T^ładystawem W yszyń ­
skim Dyrekcja Urzędiu Emigracyjnego 
i minister dr lurkten :<•/, doceniając na­
tężycie doniosłą i piekącą potrzebę zbu­
dowania w e Lwowie Domu entóarac&w 
nęgo, przyrzekli pow atałei ad hoc spół­
dzielni jaki ajdetej idącą pomoc szcze­
gólnie linaneowąt tek, by-jeszcze przsd 
zimą ry  f l  a było rczpdeząć budowę. 
Zatem w  niedługim jiiż(ęzastfc powsta­
nie u -  I.w yw ie Dom emigracyjny, w 
którym emigranci będą mog i zaspaka- 
j-.-ić w^zcikic, swoje potrzeby.

Szofer na ławie oskarżonych.
ZA SPOWODOWANIE KATASTROFY ZOSTAŁ SKAZANY NA 3 BEESJfcCE

Lwów, 18. września.
(— ). Przed;,V?a.dem I^TowsIkan odpo­

wiadał -wczoraj m ikołaj jfc.ar.oi Z aw yd a , 
z zawodu szofer. Dnia 13. czerwca ub. 
r. Z,wyda jecŁaJ autem nr. 8° 75, Xa 
ul. Leona Sapiehy w lej chwili
nadjechał -wóz ciężarowy rz  ul. Nikwrc- 
wicza. Zawyda jechał tak nieostrożni®, 
że z  ’całą aitą w jech a ł na wóz ten, a 

skutki kai&mbotu okazały  się fatalne. 
O b li pasażerowie bowiem auta, a to 
pen , Bolesław  Bejnaro-wicz ora s jego

małżonka Michalina odnieśli ciężkie 
kontuzje a mianowicie p. Bejnarowioz 
doznał z';aimau a »ęki, a żona jego ranę 
na poi'(caskn.

Po przeprcAyadwpej rozjnniwde^ry- 
bunąf ■ wyduil wyrok zauącU; jący Za- 
wydę na sześć miet ięcy ciężkiego wię. 
ziemia, . zaś po zastosowaniu amnestii 
zniżono om karę dio trzech miesięcy i 
zawieszono na pięć pat. Oskarżony w y. 
roku nij przyjął i zgłosił sprzeciw. To 

l samo uczynił prokurata.

Za k m  i z  i s i ł  z m i a u a i  na poczcie
odpowiadał przed sgdem b. urzędnik pocztowy.

TŁUMACZYŁ SIĘ, ŻE CZYNU TEGO DOKONAŁ Z NĘDZ,Z, WOBEC TEGO 
TRY3UNAŁ SKAZAŁ GO TYLKO NA KILKA MIESIĘC1 WIĘZIENI

nieprawdą, y^óbec stanc węzęgo t\yitr- 
uzenfa poszkodowanych. Na urprnwic- 
dlmbęiiłe swoje pskairżony podał, że obu 
zbrodni dopuścił się z poyyodu skrajnej 
nędzy i ciężkie] choroby, którą przebył. 
Z zoną, .i^fctdje w  sepąłfeji i musi iej 
płacić 3 5 swojej pensji. Ostatnio w 
shrżhic jjjfa-f&f się rak., że doszło do aa- 
ka-żenia krwi a leczenie azprjtab.e ko­
sztowało go widie peniędzy.

Trybuinrl w  uwzględnieniu tych 
łagodzących okol iczirmśd, zasądził go 
na ośm mips. ciężkiego więzienia, zaś 
z zastosowaniem unnectji na sześć 
mie®. (Mc. pro-k. .Nowpjfc, oskarżany 
bńcn*j' gie snfri1 -

Lwów 18. wrz-eónia..

Przed sonalA/i pod przfyodni- 
ct\v-em radcy Hraząu^fciego tilplwfot- 
jpflsScfeofąj fiod-żaireutr-m zl*ródm sprać 
iJriawJwzIflba Jan Marjan Kowailcznk, 
b. ulpftikik nocztyAyy. jpskargpy dnia 
20. kwietnia br. skradł na psezsia list 
pieniężny, z aw era jący 421 dolarów, 
nadany jjKcz^Jticrnę Landejfeetó i Au- 
er.bach. tcigio czynu zarzUca m-u
akt oskarżeni™, jzc od niejr,kiego Piotra 
Telufca wyłndz jl irwotę 210 zl. pott po- 
gorem wyszukai-ia mu posady.

,i >©Skarżony -d-o obu czynów się p-rzy- 
i.nal z-tem jtdm-aikżc  ̂ż&.zezroał, w li-  
śate przez niego gkTadizi-crńym było tyl­
ko i05 dolarów, co jednak okazało się

b  i n  K 2 1  n e tr z  iomnii i S M e l
POGOTOWIE RATUNKOWE ODWlOŻŁO GO DO SŻPITALA, KIE POTRA- 

FIWSZY STWIERDZIĆ PRZYCZYNY WYPADKU.
Lwów, 18. wrześtna.

1 •. (-*-) Wczoraj ckoleb' godz. 2 póiyy 
iudn-iu zaalarmowano Pogotowie ra1- 
I u n kow e, nanilcy obok kościami w 
Zniesieniu leży jakiś człowiek be? 
przytomności, prawdopodobnie zabity 
Pogotowie ratunkowćktruszyło nąiych- 
miast na miejsce i faktycznie znalezio-

równowagę. Doświadczenia wyka­
zały, że psy, pozbawione tego p ły ­
nu, nie m ogły ani biec prosto, ani 
stać na miejscu, lecz zaw racały się 
na nogach i kręciły błędnie w  
kółko.

Jeśli p ływ ak  zanurzy się nagle 
w  wodzie, zw łaszcza przy skoku z 
wysokości, a woda dostanie się do 
wewnętrznego przewodu ucha, ró­
wnowaga zostaje natychmiast 
zwichnięta, i śmierć staje się nie­
unikniona. Gdy bębenki uszne są w 
porządku, obawa ta nie zachoazi, 
chyba jeżeliby wskutek gw ałtow ­
nego uderzenia przy skoku nastąpi­
ło pęknięcie jednego z bębenków. 
A le  wszyscy ci, u których istnieje 
choćby drobny błąd w  szczelności 
bębenków, są narażeni na niebez­
pieczeństwo, zwłaszcza p rzy  nur­
kowaniu. Bow iem  wystarczy, aby 
odrobina w ody dostała się. do  we--, 
w.nętrznegobucha, 'żeby osobnik u- 
łegł zawrotowi głowy i zamąceniu 
wzroku, a  w  następstwie tego uto­
nął, jeś li znajduje się pod pow ierz­
chnią wody.

Z chw ilą, gdy ta przyczyna uto­
nięcia została odkryta, każdy p ły ­
wak w inien  poddać badaniu lek a r­
skiemu swój narząd uszny, aby się 
przekonać o szczelności nębenków. 
.Jeśli zachodzi jakiś choćby drobny 

jjjłąd, to pow inno się przed pow ie ­
rzeniem1 się żyw io łow i płynnemu 
izolować kanały uszne zapomocą 
tamponów z waty, nasyconej oliwą.

Jest. to sposób prosty i przystęp­
ny dla każdego. T o  też, zwłaszckli 
w  sezonie kąpielowym , powinnv 
stosowne pouczenia znajdow ać sio 
we wszystkich zakładach p ływ ac­
kich, a także być rozpowszechnia­
ne w  szkołach M ożeby w tedy 
zm niejszyła się liczba o fia r, jakie 
woda zabiera corocznie.

no tam leżącego w ciężkim sianie nie- 
jhkieso Marcina Rada, liczącego lat 25, 
z fiirwodu szofera, który z niowiado- 
inBch przyczyn stiacii prayluayuOŚ6<
Udzielono.,, mupńcngsiłej^ pomocy i od­
wieziono do szpitala powszechnego, 
przy ozem nie zdołano stwierdzić przy­

czyny jego chorobyp...

Folwaiki miejskie
przeszły pod kierownictwo Zarządu 

dóbr m.
Lwów, 18. września.

;.D.) Zarządzane dotychczas przez-ya- 
pwwizacóę miejską fwDwajfci miejskie, 
przytykające tuż do gramie Lwowa, od­
dano ohegdaj pod kietro\yinkl(rw(.< Za­
rządu dóbjr Kejskiojjj Część z nich bę­
dzie y) y M y a w iw a, reezlN będ'2k f 
'Mowaidzona w e  własnym: zarządiziic.

F. Małaczyńeh’'' zapewnia, że już w 
krótkim pzaeie podtoiosic 'Otmaam^-h 
reiiłowa-iośaE i mbi już ŁLarimia o, w v - 
sziiikaĄe sprężyjsłych daierżajwofjw’ .

Z chwilą, fromgnęgo objęcia; 
dowańia przez p. M«łac.zy(ńigkiegot. o- 
tiowniąizki' iarspefek'!!"!' lasowego objął p. 
Lube wiazku .a, dotychczasorwy iuspet- 
ror. w ybitny fachowiec, otrzyma inny 
przydział, zapewne wbim rzc taugw- 
wem.

C i K p a  n a jt ie s ls z i i  k w e M  fm  ir c
przez ufo?i'ęc’e?

NIE  ATAK SERGA, ALE  W T A R G N IĘ C IE  W O D Y  DO W N Ę T R Z A  
UCHA NAJCZĘŚCIEJ PO W O D UJE  ŚMIERĆ,
Paryż, we wrześniu. najczęściej powodu utonięcia do- 

( jp )  N ierzadko się zdarza, że , brycih pływaków szukać należy w  
najlepsi p ływ acy znajdu ją śmierć organie słuchu. Mało komu jest
w  głębinach. Pow ód utonięcia do- wiadom e, że ucho poza sw oją  funk
tychczas był przyp isyw any za zw y - cją słuchową ma jeszcze inne z a ­
czaj atakowi sercowemu. Obecnie danie, a m ianow icie utrzymanie
jeden z lekarzy francuskich w pi- równowagi wewnętrznej,
śmie medycznem czyni na podsta- j Jama uszna zaw iera płyn,, w 
w ić-d ługoletn ich  doświadczeń cie- I którym  krążą pozostające w  związ- 
kawą rewelację w tej mierze. j ku z  narządem wzrokowym ciałka, 

S tw ierdza on m ianow icie że 1 zapoinocą których utrzymujemy

W ś r ó d  pism i książek.
INr. 18. dwutygodnika „Świat Kobie.

cy“ w  doborze  artyku łów  tręścj tak p ia . 
k tyczn ej jak  lite rack ie j, m oże zadow olić  
każdą n a jw ybredn ie jszą  czyteln iczkę, 
dbającą o kulturę ouchow jC  fizyczn ą
i oszczędne p row adzen ie  don) u. W  łady 
staw W itw ick i: Z pod róży  na Zachódj
dr. W ładysław  Hojnacki: D zisie jsze sta­
rania o upiększenie i odm łodzen ie  ciąta, 
c. d.; Józef M a j en: K ob ie la  na usługach 
k rym in a lis tyk i; Obserwator: Kultura bez­
w zględności; M alibran: Głos artysty w;
k w estji p iękna ciała kob iecego ; T idą  
Gaszpar: M ały M is fą  od jeeba ł: Aurelja
Wyleżyńska: Praw da pocałunku; Znfją  
Mśctwujcwska: O starej porcelan ie; Efcb: 
Brw i i rzęsy; Korespondencja Jiaryska 
o fu trach, w y tw orn e  m odele jesienne; 
Kurs trykotarstw a; Kącik p rak tyczny; 
R oboty ręczne; P ok ó j męski p ro jek tow a­
ny p rzez .Taninę Pckry P rzyb y lską ; Dział 

1 gospodarc.aK_i.tct,
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m .  m s y s z i o u i i c z  z i e o z i t  „ B P i i o i o m
i był pełen pochwał dla admin. więziennej.

W  W AR SZTATACH  W IĘ Z IE N N Y C H . —  ZDROW OTNOŚĆ W  W IĘ Z IE N IU  L W O W S K IE M  N IE  PO ZO STA ­
W IA  NIC DO ŻYC ZEN IA . —  N A  W  Y ŻY N IE  P R A W D Z IW IE  EUROPEJSKIEJ. —  P O D Z IĘ K O W A N IE  
M INISTR A DLA  P. M AJEW SKIEGO. ~  GMACH, W  KTÓRYM M IE SZCZĄ  SIĘ AR ESZTY  SEKCJI III, 
URĄGA W S ZE LK IM  W YMOGOM. —  KONFERENCJA W S PR A W IE  REORGANIZACJI SA D O W N IC T W A .

Lwów , 18 września.
( — )  Ostatni dzień swego po­

bytu we L w ow ie  pośw ięcił p. mini­
ster sprawiedliwości! Meysztowicz 
na zw iedzen ie w ięzienia, oraz budyń 
ków sądowych, by przekonać się o- 
sobiście wśród jakich warunków  
żyją w ięźniow ie i pracują sędziowie.

O godzinie w  pół do jedenastej 
przed południem przybył p. m in i­
ster w  tow a ftys tw ie  d y r g ip r a  de­
partamentu karnego M inisterstwa 
sprawiedliwości, p. Maliszewskiego, 
prokuratora Najw yższego sądu, p. 
Kuczyńskiego, prokuratora sądu ape 
lacyjncgo w t W arszaw ie, p .  Raczyń­
skiego, prezesa Sądu apelacyjnego 
we Lw ow ie, p. Czerwińskiego, nad- 
prokuratora Maliny, prezesa Sądu 

' cywilnego, p. Obcrtyńskiego i innych 
do gmachu 

więzienia karnego przy ul. Kazi­
mierzowskiej.

Przybyłego M inistra w raz ze św.i 
tą pow ita ł w  gmachu w ięziennym  
naczelnik p Majewski i natychmiast 
rozpoczął p. m inister zwiedzanie 
poszczególnych zabudowań. N a j­
pierw' zw iedził p. m inister olbrzy­
mie warsztaty więzienne, w których 
pracują praw ie wszyscy w ięźniow ie, 
a dłuższą chw ilę pośw ięcił ogląda­
niu misternych i precyzyjnie wyko­
nanych eksponat ów, przeznaczonych

na ogólno -  więzienną wystawę, 
która odbędzie się w  przyszłym ro­
ku w Poznaniu. O eksponatach, bę­
dących chlubą warsztatów  w ięzien ­
nych, w yraził się p. m inister w  sło­
wach nader pochlebnych i dał w yraz 
rzetelnemu zadowoleniu z pracy w ie 
źniów.

Z kolei zw ied ził p. m inister cele 
Zamieszkałe przez w ięźniów , które 
zastał w  największym porządku, w  
św ietnym  stanie h igjenicznym . R ó ­
wnież stan .szpnala w ięziennego i je ­
go urządzenia znalazły wyrazy u- 
znania p. ministra, tembard/iej, że 

zdrowotność w  więzieniu lw ow - 
skiem

nie pozostawia nic do życzenia, gdyż 
chorych leczonych w szpitalu jest 
zaledwie 5 proc.

W  dalszym  ciągu swej wędrówki 
po o lbrzym im  gmachu w ięziennym  
■zwrócił p. m inister uwagę na pię­
kne ogrody i klomby, stworzone 
przez więźniów, które nadają całe­
mu gm achowi

szczególny urok, 
poczem zainteresował sie pracą za­
rządu więzienia nad podniesieniem 
stanu moralnego i umysłowego wię 
żniów. Należy bow iem  zaznaczyć, 
żc obecny naczelnik w ięzien ia p. Ma 
jewski, otrzym awszy przed kilku 
laty zarząd w ięzien ia p rzy  ul. K a­
zim ierzowskiej, które znajdow ało 
się w  stanie opłakanym, dzięi i inten 
syw iie j pracy, zdołał więzienie to po 
stawić na wyżynie

prawdziwie europejskiej, 
tak, że p. m inister po naocznym o- 
bejrzeniu rezultatów tych prac, w y ­
raził p. Majewskiemu swoje podzię­
kowanie, stw ierdzając, że więzienie 
lwowskie znajduje się na poziom ie

w ym ogów  współczesnych. Słowa te 
istotnie nie są przesadą, skoro się 
zw aiyr, że w ięźn iow ie m ają  do swej 
dyspozycji wszelakie udogodnienia 
i rozrywki umysłowe, jak radio, 
kino, następnie regularne wykłady 
z  użyciem przeźroczy i td Również 
w yraził uznanie p. m inister .Zarzą­
dow i w ięzien ia za umiejętne i kul­
turalne traktowanie więźniów, o 
ozem p. m inister osobiście się prze­
konał, p rzy  zetknięciu się z nimi. 
Nikt bowiem z więźniów, którzy roz 
mawiali z p. ministrem, nie wniósł 
ani jednej skarg, ani jeanego zaża­
lenia, natomiast zwrócono sie do p. 
ministra

z prośbami o ułaskawienie, 
względnie uchylenie aresztu śled­

czego. Z  petentami tym i polecił p. 
m inister sipisać protokół i odesłać do 
swojej kamcełarji, gdzie będą one 
rozpatrywane.

Opuszczając więzienie, p. m in i­
ster iraz jeszcze podkreślił, że znalazł 
wszystko w  największym porządku 
i w yraził uznanie i podziękowanie 
naczelnikowi p. Majewskiemu, leka­
rzow i szpitalnemu, d row i Heisligo- 
wi, oraz księdzu m isjonarzow i, S zy­
mańskiemu, którzy z praw dziw em  
poświęceniem się od Jat pracują z 
pożytkiem , uzdraw iając i um oral- 
niając w ięźniów .

To  opuszczeniu gmachu w ięzien­
nego, p m inister wraz z św itą udał 
się

do aresztów Sekcji III,

Walka nożowca z posterunkowym
na ulicach Borysławia.

N A PA D  O PRYSZK Ó W  N A  PODRÓŻNYCH. -  UCIECZKA I A R E SZTO ­
W A N IE . —  BÓJKA. —  TOLICJANT STRZEJ.i l  I R A N IŁ  N A P A S T N I­

KA W  K LATK Ę  PIERSIOW Ą.
Lw ów , 18 września.

( — )  Przedw czoraj w ieczorem 
notoryczny nożowiec, Stanisław  
Skrzypiec, w raz z bratem swoim, 
Józefem  i trzema nieznanym i nara- 
zie towarzyszam i, napadł obok Dro­
hobycza na jadących autem Samu­
ela Rosenbauma i Juljana Skibę i 
poranił ich nożami. Dow iedziaw szy 
się o zajściu posterunkowy Schulz z 
Drohobycza, puścił się w  pogoń za a- 
waetuniiiikanii i dopędził ich w  Bo­
rysławiu na ul. Potok dolny.

Tam  udało mu się przytrzymać

Józefa S k r z v p c a ,  a wówczas brat 
jego Stanisław chcąc przytrzym ane­
go uwolnić, rzucił się. na posterun­
kowego, zamierzywszy sic nań la ­
ską Gdy m im o kilkakrotnych upo­
mnień Skrzypiec atakow ał Schulza, 
wówczas posterunkowy strzelił z re­
wolweru w  powietrze, a gdy ten 
proch nie odniósł skutku, strzelił po­
no w nie i zranił napastnika w  klat­
kę piersiową. Rannemu udzielił 
pierwszej pomocy lekarz, puczem od 
wieziono go do szpitala.

m tm  o d h  i  orzeD 3700 lat
STARO ŻYTNI EGIPCJANIE BYLI ZNAKOM ITYM I M A TEM A TY ­
KAMI. —  C IE K A W E  BAD AN IA  UCZONEGO  ROSYJSKIEGO. — R Ę­
KOPIS, KTÓRY JEST BEZCENNYM  DOKUM ENTEM  C Y W IL IZ A ­

CYJNYM.

Londyn, we wrześniu. 
(H )  W  petersburskim Erm itażu 

znajduje się papyr-us egipski, po­
chodzący z przed trzech tysięcy 
siedmiuset lal, a posiadający d la ­
tego szczególną wartość, ponieważ 
zaw iera

formułki matematyczne.
Z tego powoda nazyw any jest ogól­
n ie. „papyrusem maitematvciziiym“.

Rosyjski uczony, W . S. Struve, 
od dłuższego czasu pracował nad 
odcyfrowaniem  lego manuskryptu. 
Dopiero teraz ukończył swe bada­
nia, których w yn ik i są

wprost sensacyjne.
Jeszcze raz m ianow icie udowodnio 
no, na jak

wysokim poziomie cywiliza­
cyjnym

stał starożytny Egipt i jak  daleko 
zaszli Egipcjanie w  gałęziach w ie- 
dzy, z którem i m ozolnie i powoli 
burykano się w wiekach średnich.

Papyn is długi jest na 5 metrów'. 
Zdaniem S lrin ego  został napisany

T a k  s e r d e c z n ie  
d z ię k u ję

każdy, którem u poradzono u ży­
wać A/li A  id ea ln y  środek na p o ­

rost w łosów . 
O ryg in a lny ty lko  z firm y

M  M  w Pezoaiiiu.
W yłączn e  zastępstwo na M ałopol- 

skę W schodn ią

P. NI U t lU t  1 SU - lu lu

\ przy ut. Kazim ierzow skiej i stw ier­
dził, że ginach ten stanowczo ni? 

I nadaje sie na areszty i polecił, hy w 
najszybszym czasie przenieść je, o- 
wentuahiic do b. więzienia śledcze 

! go przy ul. Batorego, które ma być 
■ zrekonstruowane, względnie do m a­

jących się wybudować oficyn.
Następnie zw iedził p. m inister 

wszystkie budynki sądowe, 
aulo: biura sędziów śledczych przy 
ul. Kazim ierzow skiej, Sekcję I, II, 
oraz Okręgowy Sąd cyw iln y ..

Na tem zakończył wizytację w  grna 
chu sądowym: Stamtąd udał £ię p. 

i m inister do biura Prezesa apelacji, 
| p. Czerwińskiego, Jlyzie odbyła sie 
j konferencja w  sprawie reorganizacji 
‘ sądownictwa w związku z w prow a- 
j dzeriiem nowych ustaw. W ieczorem  
I p. m inister powrócił do W arszaw y.

N A D E S Ł A N E .

Ertaiiija

S laogen ltaus
Kursa gry fortepianowej

G lin iańska 15 . I. p.
przyjm u je od 11 —  ' 2  przedp.

przez ucznia egipskiego, który żył 
w  37-ym wieku przed narodzeniem 
Chrystusa. Obejm uje on

25 zadań matematycznych, 
arytm etycznych, algebraicznych i 
geo mc try icz ny eh.

Szczególnie ciekawe są dwa pro­
blemy: obliczenie objętości pń a - 
m idy ściętej i obliczenie pow ierz­
chni półkuli. Dla rozw iązania tych 
zadań użył uczeń 

tych samych formuł i wzorów, 
które obecnie są stosowane.

Pism o egipskiego ucznia, do­
skonale zachowane, pozwala nam 
wglądnąć w dekaw 'y sposób w  m a­
tematyczne zdolności starożytnych 
Egipcjan. O tem, że by li oni 

znakomitymi matematykami,, 
w iedziano oddawna, a le  „m atem a­
tyczny papyrus" rzucił na tę kw e­
st ję  w icie nowego i niezm iernie 
ciekawego światła...

H 0B E 1. I I
poszukuje

artysta malarz
Osoby posiadaące rzeczyw. 
s’e kwalifikacje na modelkę 
zechcą prze łać zgłoszenia 
istowne z krótką charakte­

rystyką swej osoby do Adrr, ■ 
nislraci Gazety Poranne 

pod „M odelka (111)“ .

wynagrodzeni? doBre.

Kwiat ś a t t y
i a j s z l a c h ^ t a i e j s a r y  k r e m  d o  

t w a r z y  5 r ą k ,  k t ó r e r m ;  m i-  
I j o n y  p a ń  z a w d z i ę c z a j ą  

s w o j ą  p i ę k n o ś ć .  
W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia ,
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P Ę D ,
Wszystko nam rośnie wiecznie przed oczyma, 
Wszystko się z  naszą małością nie mierzy. 
Lubimy wszyscy zarysy olbrzyma,
Lubimy wszyscy: szerzej, jeszcze szerzej.

Myśmy nie brali udziału w  tym pędzie^
Jest poza nami, chociaż z nau wynika,
Bo tu i ówdzie i zawsze i wszędzie 
Jak my zagramy , taka jest muzyka.

Nawet w  orkiestrze poznasz zawsze grajka, 
Bo gra dla tłumu, ale trafi do innie.
Hej! całe życic jest jak piękna bajka,
A  każdy bajki tak lubi ogromnie.

Ag titsr KomiB styczny grzęd M ssliim
sądem przysięgłych.

ZOSTAŁ SKAZANY NA 10 MIESIĘCY WIEZIENIA ZA ZABURZANIE SPO­
KOJU PUBLICZNEGO.

przyamał, tw to®?**, że w  ogóle komu-

Mały fejieton.

Zemsta Beduina.
(Skecz dramatyczny w  1 akcie. RuScz 
dzieje się w  Krynicy w j-easTona-ce 
„Pod faszerowanym szcznpakrjein“  w 3 

sezonie.)
ONA: Szmu!e\viez, nie bądźcie

dziiMoo!
t ó :  Ja nie jestem bynajmniej, dz&J 

eko-źA-le' waszefzachoiwariie 'się w sto­
sunkach do raniej jest dziwne, -bardzo 
dziwne! Ta po\yi‘em nawet w y « j f ó -  
n o - w a - n e -><55^ 't

ONA: Dlatego, że ja poszłam dziś poić 
Zubera z młodym Lewkowiczem? 
Ha, ha!

ON: Śmiał się będzie dopiero, kio 
się będzie ostatni' śmiał. Dlatego, że 
wy, poszliście, jak sami -mówicie, z -tym 
pajacem, Lewkowiczem, owszem. To 
po pierwsze. A po drucie, może -mi po­
wiecie, jak to było na dam-
cimgu ?

ONA: N-o-? Uz-sgo wy chcecie -o-d dian- j 
cóngu ? j

ON: J® od dar.ciigU nic nie chcę, !
chociaż w t  się do- niego przyciskali­
ście, aż litość brała pafrzeć. Zupełnie, 
jak nie 'kobieta, tytko odiafeka. AJe 
passtwjk. N-ie o tern ebeidfem mówić. 
Tylko -może wy mi,- powiecie, kto to .po­
jechał z panem Lewkowiczem na Kop- 
ciową. tetc-ia-tete. chociaż -był, można 
powiedzieć, mokry- ramek? Trzeba 
wstydu nfe mieć- 

• ONA Zazdrosny bedui-n. Ha, ha!
ON: W y jesteście' b-ez -serca i bez 

utźpcia,. ale ja gwltakm na -to. Tylko 
zobaczymy co powiecie' jutro o 10-fej 
rano!

ONA (z-a-niepo-k-ojcmBĆ: Co znaczy, -ra­
no? Rauc&Mamyi jechać -na spotkanie 
Damskiego Ra idu?

ON (|zyderczo): Mamy?. Powj-dźoie 
do swojej mamy’ Że ja jadę, wian, bo 
już wynająłem auto. Że ze m m  jedizie 
Meta Kapłan, wiem, bó ją zaprasza­
łem. Że z Metą jadzie jej kuzynka ze 
Lw-owai, i -druga j-ej ku-zynka z  Tarna­
wa- —  14 także fakt, bo ja je też zapra­
szałem i one są. juitro moje g-oś-tie, Fo- 
zat-e-m, w  m-o-j-em a-uc-i-e więSej miejsc 
nie-ma!

ONA: To- ja wam po-wiem, żfe tak -po­
stępuje -ordynarna św-imiia!

ON: Bard-zo to m<jże być.
ONA: W y mnie pierwszą zaprasza­

liście !
ON: Ba-rdzo -i-o może bye. Ale ja się 

potąm rozmyśli!bm.
ONA: Cham!
ON (napawa się zemstą): A  julro, ja 

wiem, ni-e będzie w  całej Krynicy: ani 
jednego auta do wynajęci®!- Chyba, że­
by pan Lewkowicz -był taki rjyberz i 
za^eicfonow-M do Krakowa. No, po­
wiedzmy do Nowy Sącz.. Ale ja wyra­
żam wątpliwość, czy jęup się zechce 
wyrzucać za okno- 100 złotych?

ONA (pensowa): Takiego postępku
po was się można było -spcdziAjr-aićl 
Kiedy pierwszy -raz poznaliśmy się na 
dancingu, mnie ostrzegano, że w y  je­
steście ordynarny człowiek, wiecie?

ON: Ja sobie na to gwiżdżę!
ONA: Lew-k-owi.C.z dwa razy kolację 

za was płacił. Trzeba bez ambicji być!
O N : Dziwię się, jak on -mógł za  mnie 

płacić,.kiedy ja m-u w  cz-warte-k mu­
siałem pożyczyć 10 złotych?

ONA: Nuw°ry(sz!
ON: Nie szkodzi.
ONA: Intrygant i gjfrcmtea j
ON: N-ie szkodzi. ;
ONA: Taj-telbaum mówił prawdę: wy j 

jesteście zazdrosny beduml
ON: Ni-e szkodzi,
ONA: Tfu!
ON:;.(zmrużywszy oczy): Oko za

''ko. ząb za zalb-

Lwów, 18. września.
(—). Przed sądom przysięgłych ro­

zegrał się wczoraj epilog jednej z® 
spraw komunistycznych, powstałych w 
okresie wyh°iczyjn. W  okresie tym —  
jak wiadomo —  ramuniści oraz ro-zm-a- 
iit-e koimium-zu-jące Cartjc ubraiiński-el wy­
dawały i kolportowały olbrzymią iflość 
jednodniówek i ulotek agilwjących na 
rzecz komunijstycianti listy nr. 13. —  
Treść tych ulotek ziawaze skierowana 
była przeciwko rządowi i państwu, za­
wierając zr.ami-ona zbrodni zdrady głó­
wnej. Władze policyjne jilatki- te konfi- 
sko^h-ły, a wydawciH  i redaktorów 
odpowdedzi-alnyeh pociągnięto do odpo- 
Wi«d‘B-aln.oś©i sądowej. Główmie ulotki 
te podpisywał i cztonefc k-umiitDAu •wy­
borczego listy -nr. 13 Karol Schmat z 
zawodu -metlćó^lBć, oraz majaki Maks 
Hftberman, czćikJpijk stolaróki.

Wczoraj sląnęit obaj przed sądem 
przysięgłych Pierwszy oskarżony o 
zbrodnię zdrady gló\v-nej, dr-ugi o zbro­
dnię. zaburzento spokoju publicznego-. 
Oskarżany S^hmal do winy się nie

Lwów, 18 września. 
(D .) Czechosłowackie m in ister­

stwo roln ictwa zarządziło stopnio­
wą likw idację Ukraińskiej Akadc- 
mji Gos-podarczej w  Podjeibradach, 
zatrzym ując w p isy  już na bieżący 
semestr zim ow y.

Du Akadem ji, u trzym ywanej 
przez rząd czechosłowacki kosztem 
3 i pół miljona kor. cz., uczęszczali 
przeważnie Ukraińcy z M ałopol­
ski, a także nieznaczny procent 
m łodzieży z Ukrainy radańskiej, 
to też zarządzenie to nazywa „D i- 
ło“ jeduy m z „największych ciosów 
w roizwoju ukraińskiej pracy kul­
turalnej".

Zastanawiając się nad p rzyczy­
ną tego nagłego i zupełnie niespo- j

Stanisławów, w wrześniu. 
Majętny rolnik w Bryni (powiatu 

Stanisławowskiego), Michał Hadłów. 
ożenił się był jako 50-kilkuletn: wdo

nizmem się nie zajmuje, ani nawet nie 
jest sympatykiem, -a jpdjeziwy T r a s o w a ł  

nieżyjący j-u-ż nicijaki Biritokuar, który 
polecił -mu dać -na n-ijpswój podpis. Na 
pytanie prokuratora,- d lecngt przez dłu­
gi czas unikał zetknięcia się z policją, 
będąc-.' poszufkiwMfe’, oskarżony, ze­
znał, ko właśnie poszukiwał -pracy i 
d-late-gą -n-ie było ,g,ó \y dom-u.

Os-k. Haberni-an również do winy 
się nie poczuwa, P-ani-ewah -głóyyifly 
świadek, mogący udowodnić jego nie- 
yyónin-ość roie -przybył na rozprawę, wo­
bec togo sprawę Habermana wyłą­
czono, za-ś przeciwko Sch matowi za­
kończano postępowsunic dowodowe. Sę- 
dziiu-wio przysięgi'i po naraidzi-o wydiali 
\yerrlykt potwierdzający winę oskarżo­
nego w  ki-cijniku zbrodni jpuburzeinia 
społi-dju publicznego, a Trybu,n-a-j na 
podstawi© (togio -syerdy-kl-u zasądził go na 
10 myes. w  ęzionia..

R ozp raąyę  . .n ro y e d z ił  radca Anto­
niewicz, prok. Żubrzyoki, b ron jlj 

ad\v. dr. Siarosoiski i1 dr. Axer.

dziewanegó zarządzenia, p]-zyp*suje 
je „Dii-.*" n ieoficja lnej „in terw en ­
cji pewnego państwa, graniczącego 
y, Czecliosfpwacją, z którego rekru­
tuje An) teraz p ra w i; -cały kontyn­
gent -n-owych sluchaUy". Rejestru­
je także inne przyczyny tej lik w i­
dacji, a m ianow icie: „wcwnęlrzno- 
j)o li tyczną grę sił w  Czechosło w a ­
cji, zawistne oko drugiego „brata" 
Moskala, a wreszcie względy osz­
czędnościowe".

L ikw idację tej uczelni określa 
„D ilo "  jako niezmierną szkodę nie- 
tylko dla kultury ukraińskiej, lecz 
także dla idei m iędzynarodowego 
zbliżenia, dla której działalność A - 
kaclem'" dawała nieocenione ustugi.

w iec z 18-Ietnią nadoibną Paulina 
Bawer z Bani Kotowskiej, powiatu 
drohobyckiego.

Pożycie małżonków już od pierw

szych dni nie było szczęśliwe, a w 
nVku 1921 Ij. w  rok po ślubie zgłosi! 
się Hadłów  u wójta ze skargą na swe 
ją żonę, Która go bije i nie wpuszcza 
,do jego własnego domu. W ezwana 
do wyjaśn iania stanu rzeczy Pauli ­
na, ośw iadczyła w r fS J  że żyć z mę­
żem nic chce i żąda tylko... wydzie­
lenia je j części jego majątku —  na 
co znowu M ichał zgodzić się nie 
chciał.

Stosunek m iędzy'' małżonkami 
zaognił się wkrótce do lego stopnia, 
że czuta małżonka niejednokrotnie 
biła męża, a sama poczęła prowa­
dzić życie rozpustne. Na skutek w y ­
rzutów, H adłowa groziła mu otru­
ciem, kpiąc sobie z uwag" męża.

K ićdy zatem w nocy z 18. na 19. 
marca br. Hadłów nagle życie zakoń 
czył, nasunęło się podejrzenie, iż 
nic zmarł śmiercią naturalną, zw ła ­
szcza, że nigdy na żadną chorobę nie 
uskarżał się.

Przeprowadzone doehe-dzenia i 
sekcja zwłok potwierdziły te przy­
puszczenia Oto znawca - chemik 
znalazł w  żołądku Idenata truciznę, 
a to trujące zw iązk i a lkaloidy i nar- 
kotyne, apom orfinę i morfinę^ zaś 
znaw rlp - lekarze orzekli, że Hadłów  
nie zmarł śmiercią naturalną.

Tak ie m niej w ięcej było tło roz­
prawy, przeprowadzonej na -dniu 1-t 
bm. przed trybunałem sądu p rzy ­
sięgłych w  Stanisławowie przeciw  
Pau lin ie Hadłów , oskarżonej -o zbro­
dnię skrytobójczego morderstwa z 
§§ 134 i 135 u. k. przez zadanie Iru- 
ciziry. swemu m ężow i w  kieliszku 
wódki tub innego napoju.

N a podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych Tryibunał pod prze- 
wodiifb lwem  s. o. Gabrirsiewicza u- 
wolnił ją od winy i kary

0 łą cany Hadur wiec.
Nowy Jork, w® wrześniu,

(-K1 W j5o'rA»ton^Pensylwania; nic- 
j.iki Józef Masoński, kaznodzieja tz\v. 
n:c*-'!oż«eęjo kołcioła, uj 'ow al ropeł- 
róć ' sinnhujStl'0 w -rezydencji „bisku­
pa"' 3|T. łtuduSi. Przeszkodzono tomu 
lecz w parę dni później Masoński do- 
sbił imrego a-bdeu szału, tak, że mu­
siano go tbffzwladnić i oddać <łfysĄ>i- 
tuia w^Tjalów.

Zazdrcsny szaleniec za­
strzelił czworo osób,

■ N o w y  Jork, w g  wrześniu.

\Mr) Stra-szmy draunaA smolonej za­
zdrości r^z-igral' p-r'żcd' kliku dnia­
mi w Sacram-ebto (Kaldoraj.a). K«lcjai'Z 
Pćrcy T. Bames w ciągu -dwu godzin 
zarbrzolłł cztery o-soby: saw=a«rów sjyo- 
ich Curtisa i Kleina, niejakiego Muncy 
(któay 'nsaaj się żenić z paufo B-ames 
po. uzy,skamiu prze-z n,ią rozwodu), 
wreszcie kuzyn.a żo-ny, Gearharta. Na- 
k!>;ffec szaleniec' pfrsłrz.obił »w©gh.Fzafa-' \ 
LarhtuB-, preze-sa kamprtnj-; kolei-owej-

Mu ety przed śmiercią zeznał, że 
Barnes wywołał go. z- domu na panek 
Ij. tam slirzeiit doń. Wcdl% zeznań żnnv 
zabójcy. Bar.ncs obófwiał żywiołową 
zazdrość i wprost nie pozwafi-t żadn.e- 
niu Śiw-czyżn-ie -zbttżać alo do miej.
Z bro d ni a r z a arSsztowa n o

B ito m  ■ Ć ŁŁ'H f
nJtJwa ra<tyltafnie bea bola uporesp 

we naghflofki i zgrubkiłe naskódd, 
okład | ^ryrób:

AptekaM.Ettinger^
Lwów, p ac GOŁUCHOKfSKiCU

Llkwldacia Ukraińskie' Akademji
G^snodarrzei w Podj b adach.

CIĘŻKI LOS SEPA RA TYSTÓ W  UKRAIŃSKICH.

Mężobójczyni przed s^dem
s ^ a n  s h w ^ w s ^ ^ n f i

SKUTKI NIEDOBRANEGO M A Ł Ż E Ń S T W A
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jak Haaaar oliazał wdzcczność m w s k i r a
s  K M .  n l z M  staraniem dwu s l k i i l i .

C IE R P IĄ C  D O T K L IW Ą  B IE D Ę  W P A D L I  NA  D O B R Y PO M YSŁ, K T Ó R Y  JE D N A K  P R Z Y N IÓ S Ł  IM  
ZA W Ó D . — J h L A C H Ę T N Y  GEST W IE L K IE G O  W IR T U O Z A . —  S P O T K A N IE  PO  L A T A C H  W IE L U .

N ow y Jork, wc wrześniu. 
( + )  W łirew  wszelkim  urą-ga- 

niom pewnej grupy -sceptyków, któ 
izy  nie wierząc1 w  potęgę w p ływ ów  
-oiso-bistych w yb itnych  jednostek, 
zarzucali np. Paderewskiemu, że 
jego przy jaźń  z W ilsonem  była f ik ­
cją, która nic a nic nie wpłynęła 
na ustosunkowanie się Am eryk i do 
kw estji naszej niepodległości —  
podkreślić trzeba, że w p ływ  i urok 
osobistych stosunków m iedzy w y ­
b itnym i mężam i stanu jest potęż­
nym  czynnikiem  tzw . polityki. 
Dowodem  tego może być następu­
jący  epizod, opisany przez E d w ar­
da Bocka, w  w ydanej niedawno 
książce „Perhaps I am “  („B y ć  m o­
że —- jestem ").

N a uniwersytecie Leband Stan­
ford  w  K a lif orn ji przed laty 

dwu studenltów 
borykało się z losem. o własnych 
siłach starając się dojść do uprag­
nionego celu. Gdy pewnego razu ich 
stosunki finansowe by ły  wprost 
rozpaczliwe, jeden z nich wpadł na 
pomysł, aby...

zaangażować Paderewskiego 
i urządzić koncert, spodziewając 
się z nadwyżki dochodu zebrać spo 
rą sumkę.

„iManażer" m istrza zażądał za 
w ieczór fortepianowy 2000 doi. P o ­
m ysłow i m łodzieńcy zgodzili sie i 
koncert się odbył, przyniósł jednak 
inicjatorom

gorzk ie r nzczamwanie: 
dochód przyniósł tylko 1600 doi. 
W ów czas obaj studenci udali się 
do Paderewskiego t w yjaśn iw szy 
sy tuację w ręczyli mu 1600 doi. .oraz 
rewers na pozostałe 400, zapew nia­
jąc, że niebawem postarają -się te 
brakującą kwotę zarobić i  oddać. 

Jednak m istrz podarł rewers, a

Polka „kuzynką" WI- 
helma II.

N. Jork, we wrześniu. 
(-}-) W  Grand Rapids (Miahigan) 

żyje artystka polska Korzeniowska, 
która utrzymuje, że jest spokrewni, na 
z rodziną Hohenzollernów. To pokre­
wieństwo, nie wiadomo, skąd się w y ­
wodzące, -datuje się pono od X. w ie­
ku ■(!)■ Uważając się za kuzynkę kaj- 
zera, pani. Korżynio.jyska wysłała list 
do dworu, z prośbą o autograf i foto­
grafię, przedstawiającą cesarza na bia­
łym -konin. Taka fotograf ja wisiała na 
honorowem miejscu w  domu jej ojca, 
więc i ona chciałaby ją posiadać.

P. Korzeniowski otrzymała odpo­
wiedź następującą:

„Z rozkazu jego wys-okości cesa­
rza, który dziękuje szanownej pani za 
życzliwe pismo, mam zaszczyt prze­
słać pain załączony portret. Portretu, 
o który pani prosiła, J. Ces. Mość już 
obecnie me posiada. Admirał v. Re- 
beur-Farchwitz‘‘.

Do listu załączona, była fotografia 
z wła^noręczn-ym podpisem Wilhelma- 

Szkoda t^lkdf że pisma amery­
kańskie nie podają, w jaki to sposób 
przodkowie pani Korzeniowskiej jnż 
w X wieku spokrewnili się z Hohen­
zollernami.

wręczając młodzieńcom, z pow ro­
tem otrzym aną sumę, rzekł:

—  Nie, chłopcy! Tak  być nie 
może! Spłaćcie z tej sumy wasze 
wydatk i koncefrtowis od liczycie so­
bie 10 pre. za  wasze trudy, a co zo­
stanie, możecie m i przynieść.

M inęły liczne ła ia  od. tej -chwili, 
gdy m istrz tonów tak rycersko-zli­
kw idow ał ową sp-iawę. Przeszła 
wojna św iatow a i Paderewski, 
doczekawszy się wskrzeszenia .nie­

podległej Polski, troskał s ie ,o  los 
rodaków za oceanem, cierpilPęich 
głód i nędzę. W szyscy pamiętamy, 
czem wówczas była dla naszej -oj­
czyzny wielkoduszna pomoc A m e­
ryk i, św ietn ie zorganizowana przez 

Herberta Hoovera.
Gdy później Paderewski przybył 

do Paryża, by podziękować Ho-ove- 
row i za jego trudy, ten odrzekł:

—  N ie dziękuj m i pan, mister 
Paderewski, w iem, że potrzeba ży ­

wności u W as była hardzo-wielka. 
Ą  przy tem —  ja to poniekąd płacę 
pańskim rodakom Idług wdzięczno* 
ści, zaciągnięty wobec pana!...

W idząc  zdziw ienie Paderew ­
skiego, Herbert. Hoover dodał z u- 
śmiechem:

—- Pamięta pan tych dwu stu­
dentów, -cw to urządzili pański kon­
cert i m ieli deficyt 400 dok, który 
pan tak wspaniałom yślnie przekre­
ślił? W id z i pan, 400 dok wów ćjas 
było bardzo dużo -dla !veh ludzi i 
swcnl postąpieniem wygrzebał ich 
pan z niedoli, dopomagając, do lep­
szej ..przyszłości. Otóż zrozumie 
pan mą wdzięczność, gdy przypo­
mnę, że jednym z owych studen­
tów—  byłem ja sam..

Z  K R A f U  T Y S IĄ C A  W Y S P  I  JE Z IO R .

Kolorowa bajka Szkierów.
(TEr.YTORJUM » 2.TGKHOi,MSKICn SZKIERÓW. —  10.000 WYSP. —  TROCHĘ HłSTGRJI. 
JACHTEM PRZEZ SZKIERY DO SALT3JOEBADEN. —  CUDA NOCY POLARNEJ T KSIĘŻYCA-

W  NOCY.
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PAŁAC Z BAJKI 
—  SZTOKHOLM

Sztokholm, we wrześniu.
I nadszedł wreszife feiiMłoneeziiy, 

trzema lazurami: morza, jeziora i nie­
ba uśmiechnięty dzień, trzeci naszego 
pobytu w  (Sjztokliohnic, a -ostatni w 
Szwecji. Był to piątek, trzeciego sierp­
nia. ZapamięUlm ten piąfęk na za- 
wsźe, La-k jak na zetwśSe,- utkwił mi w 
pamięci MŁza-ny po -razłpierwszy kie­
dy laty „Czar wielkiego piąt­
ku" z Parsywala Wagnera. Wtedy, 
prtod laty-'rzuci]'ł' na moS duszę swe 
czary nieśmiertelne piękno muzyki 
Wagnerowskiej, oteclyV'roz«tffai-kieni 
czaru midSłj- być szkiery Sztokholmu. 
Co to są szkiery (po -szwedzku Skar-

garien)? Nazwa ta obejmuje' całe te­
rytorium nadmorskie przed Sztokhol­
mem oraz na północ i na południe
■wzdłuż lądu stałego, na które-.składa­
ją się •wjjłlkie fjordy, cieśniny i zatoki
wśród n-itfelicźonych mniejszych .i 
większych wysp i skał wystających z 
tani. •fiest ich -około dziesięć t/sięcy. 
Wyspy' te -i skały' w  pobliż.u otwartego 
morza są nagie, albo pokryte skąpą ro­
ślinnością, ale w  pobliżu, lądu stalęgo 
toną tr soczystej zie'eni lasó w szpi l- 
T iw yc j! i liSbiastycli. Są nafuralną 
barjerą, oślania.ją-cą SztokhoŁu|on stro­
ny morza Bałtyckiego -i czynią stolicę 
Szwcc jf?niezdobytym punktem dla nie-

Trup uczn a w kufrze
NIESAMOWITA I TAJEMNICZA ZBRODNIA. —  14-LETNI CHŁOPAK OFIA­
RĄ POTWORNEGO, MORDU. —  ZEZNANIA ŚWIADKÓW. —  ZBRODNI 

DOKONANO PRAWDOPODOBNIE NA ILE  SEKSUALNEM-

Grac, we wrześniu.
(= )  Niezwykła i tajemnicza zbro­

dnia ^w&trząsmę-ła opinją pubk^ryj Au­
strii. Oto w G.rac-u, w  -d-oimu przy piacu 
Tkackim 1. 1, znaleziono yg kufrze 
zwłoki 14-latniego ucznia gimnazjum 
realnegjo, Józefa Herbsta, syna mojora, 
J-o-hann-a Herbsta.

Chłcpaik by-ł .po południu zajęty na­
uką, gdy tyime.zf&em rodzice - jego , po­
szli- d-iy.lchia.- Iyrędijrf państwo H-eAbdto- 
wicLtiUpló#li d-oisu.

mieszkance byłe zamknięte. 
Napróżuo pukano i dobijano siię. Nikt 
się nie odzywał.- Zankpjmęmi rodzice 
przypuszczali -z,roto u,-iż cljłgiĄ^;, spo­
dziewając się późniejszego .powrotu ro 
d-ziców, zamknął inóeezka-nicf i 

wymknął się Jo miasta.
Co prawdh1-*— przypuszczenie wyda­
wało i-m się meilcr prawdop-odiobnem wo-- 
bec wielkiej solidności i spokojnego u- 
spo-sobienia ich syna. W każdym razie 
pAaamwJ* ■ za wezwać ślusarza , ■ aby 
drzwi <5hvórzy.f;.rBa'k leż się stało.

W  mieszkaniu mi-e bfło- nikogo. Tyl 
k-o łazienka była oświetlona. Po. do- 
kładniejsziciu rozglądnięciu jśię, ujrzeli 
rodzice ku ' Ś-Pemu

nie yymownen u przer-ńeniu 
graniczącemu niemal z obłędem, 

zwłok) syna, 
skurczo-ne w napóf przymkniętym kuf­

rze. Widu* ton  wywafł na nich wprost 
purunnjące wreżenie. Pawi llerbsAw L 
ze-nudlfita ijj^fru-cnmi t y l k o  zd ę fa n o  ją 
pnzyĄirócjć do przytonnłśęi.

Uwiadomiona ii:i;.|«ła-Mast poiłioja 
wazjPęła energiczne poszukiwania. 
Okazały oJjjjAżc pe\y>iaji kolega Hdlfc, 
sta dzwonił w godzinę,.ĄH ikfcfiśiwu mu>- 
j:■ ront\ya. do ioh mieszkania już jednak 
ni-kit Mii nie otworzył. ZbrrMria zatem 
z*ijStoła dęjspmih»v okresie lej -wla-śyif 
pf.erwszej- godziny. Sąsiadka państwa' 
H-eirbsSiw- zeznała, iż w  tym czasie sły- 
szaht, dot-li od-ząćę z mieszkanki ich 
krzyki chlebaka: ’

„Mamo. mamo!" 
Przypuszczała, iż major bił z jakiegoś 
powodu chłopca i dlatego nie* z^iócila 
na te przeraźliwo,-, - polania większej 
irwagii-.

Policja- wytęża wazysppe siły, aby 
wyjaśnić tę tajemniczą sprawę. Za­
chodzi podejrzenie, iż zbro-d-mar zo-slała 
y-okona n a na tle seksnalnem.

Joanna Elsterowa
P rlsi!d sk;e g 3  11 a 

p o w ró c iła  z  p o d ró ży  
za gra n icę

przyjacielskiej floty- Chcąc się dostać 
do Sztokholmu od strony morza, trze­
ba się przez cztery godziny przedzie­
rać przez skomplikowaną i zagmatwa­
ną sieć cieśnin, przesmyków i rozle­
wisk wodnych, gdzie każdy okręt Jyo- . 
jenny, bez doskonałego pilota osiadl- 
by n-a mieliżiue i. został zJApany jakby 
w kleszcze. Trzeba jęiżę^fe dodać, że 
cała ta d iK a  jest podminowana i w 
połowic jej, w najciaśniejszym pize- 
omyku wznosi się indieżmeezna-
twierdza Vaxholm Raz .tylko ‘w cza­
sie, dziejów pokusiła się flota nieprzy­
jacielska o sforsowanie szkierów i 
przebicie się, drogą morską do Sklok- 
iiolmu. Było to, o ile ilę nic mylę, 
podczas wojen Karola XII z E u r « iO  
Fleta ro-syj-ska wpłynęła mB' tpryLorjum 
-/k,! ,:- i przedarła się już w pobliże 
Vaxholmu, lecz powróciM  z połowy 
drogi, widząc szaleństwo śmiałego 
przedsięwzięcia Na pamiątkę tej -wiel­
kiej chwili, wybudowano pomnik na 
brzegu wysepki, klćaai była końco­
wym punktem rosyjskiego najazdu. 
Nie mieliśmy tak agresywnych zamia­
rów, jak niegdyś flpta rosyjska, w ig  j 
pozwolono nam cale szkiery Sztok­
holmu przepłynąć tam i z powrotem 
na ślicznym jachcie pasażerskim 
po-d flagą polską, która po- raz p ien^lu ig 
u-idądała ni-cklórc przesmyki szkierów, 
-jedynie - małym stateczkom i łodziom 
dostępne-.

A bytu Ko lak. Pkjttkomj ranek po- i 
zostawiono do naszej dyspozycji. Każ­
dy mógł zŁSjii zrob;'(9 c i  lehciał. Jedni • 
rozbiegli się za zakupami po uti; ś̂ -.io, 
dru-dzy wsiąknęli w muzea. JaJprzy- 
łahjzyłein się do grupy,- która zwie­
dzała pałac największego pi sum obraz­
kowego Szwecji „StollhoBns Dagens 
Nyhetar" i biura towarayrtwa eksirar- 
towego, kłóregn, geru^ahiymfi^krmjn^* 
rzc-m był nasz nowv cicerone G. Bo • 
lander- ImponującyiB jest nasz kra­
kowski. pałac prasy, lecz to, co zoba- 
szyłem w Sztokholmie, orzech odzi 
wszelkie oczekiwania. Najnowsze, ro- 
tworno amerykańskie maszyny rota­
cyjne, hijąe&w godzinie 27 tysięcy 
egzemplarzy kolorowanego, 36 - ci o 
stronicowegu dziennika, linotypy, rdz- - 
lapiające ołów elektrycznie, przez co 
oszczędza się zeceruwi wdychania ga­
zu i gorąca maszyny, stalowe kaszly
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na czcionki, Iinotypy na tytuły,
wszystko to, co jest najnowszem w 
technice drukamianej, przesunęło się 
przed inaszemi oczyma, przywykłemi 
do innych warsztatów pracy d-rienai- 
kalrakiej. Towarzystwo eksportowe, to 
znowu potężna instytucja, utrzymu­
jąca stosunki z całym światem, i re­
gulująca import i eksport Szwecji. 
■Biuro towarzystwa to wzór organizacji. 
Każdy kraj posiada własną skrytkę w 
bibliotece, a w  skrytce tej cała litera­
tura ekonomiczna, statystyczna i han­
dlowa danego kraju. Polska, z powodu 
wzmożonych stosunków handlowych 
ostatniej doby, zajmuje w  bibliotece 
sporo miejsca. 0 pierwszej w południę 
oczekiwało już na nas pięć eleganc­
kich Studcbakerćw przed hotelem. Za­
wiozły nas one do willi Slogcerga w 
samem, sercu szulerów, na przyjęcie 
dane na naszą cześć przez p. Helge 
Norlandera, przedstawiciela naszego 
„Skarboiermn" w Szwecji. I rozpo­
częła się bajka wśród szkiey która 
trwała az do księżycowej nocy. Na­
przód ta willa: biały, kamienny paiuc 
na wyniosłej skale, pełen krużganków, 
teras, puszystych trawników, grot i 
kwietnych wirydarzy- We wnętrzu 
stylowe meble, rzeźby, galerja obra­
zów (znalazłem^ tam nawet naszego 
świetnego Skoczylasa). Nad willą błę­
kit nieba, pod willą, hen na doue błę- 

/kil nieba, poa willą, nen na dole błę- 
zliczone wysepki, pokryte zielenią, 
zadumane nad własnem pięknem i jak 
■by nie rzeczywiste. Bajkowa kraina 
dziesięcin tysięcy w>sp, zagubionych 
w  morzu, na których mieszkają ru­
sałki, dziwożony i eliy leśne. Jest ci­
sza na nieobjętej wzrokiem przestrze­
ni szkierów, błękitne ramiona kana­
łów wśród wysp przebłysku.ją tu i tam. 
iskrząc się w  południowem słońcu. 
Sm to, ozy zeczywistość? 0 rzeczy­
wistości mówi chyba statek palsażer- 
ski, który przecina nagle uśpione lu­
stro wody. Płynie cicho, bez szmeru 
i szelestu, biały, jak łabędź, jakby ni? 
chciał budzić rusałek wśród zielonych 
wysp. Zostawia za sobą w  tyle dwie 
smugi —  jedną na wodzie, srebrep 
roziskrzoną i drugą na niebie, utwo­
rzoną z dymn maszyny i słońcem 
przełykaną. Gdyby nie to, myślałbyś, 
że się nie porusza. Obiad w tem d o ­

uczeniu, w obrazowej sali, wśród kwia­
tów i kryrztałów, perlących się zło­
cistym szampanem, zmienił [się w  ja­
kieś symporioz dusz wytwornych i 
wybranych. Wy szlachetnieliśmy we­
wnętrznie i zewnętrznie, oderwaliśmy 
się od szarości rzeczywistego dnia. 
Mnie przypadło w  udziale jako poecie 
wznieść toast na czsść kobiet; szwedz­
kiej- Nigdy jeszcze z ust moich nic pa­
dały słowa tak delikatne jak pie- 
szczrta i tak pachnące jak kwiaty. 
Cóż dziwnego —  słuchały mnie dwa 
błękity; nieba i morza i ta cisza >szkie- 
rów i te rusałki, ukryte w  gąszczy 
wysepek i te białe żaglowce, znieru­
chomiałe na cichej taili. Ciszę tę i to 
wniebowzięcie przerwał trias syreny 
okrętowej. Zajechał jacht generalnego 
konsula polskiego Krenjera, który 
drogą wśród szkierów miał nas za-j 
wieść do miejscu „ ości kąpielowej 
Saltsjobaden. I pojechaliśmy. Daj Bo­
że każdemu z mych przyjaciół choć 
raz w życiu dwie gadziny takiej jazdy 
w krainę marzenia. Co za zmienność 
krajobrazu jaka symfomja blasków i 
barw, z paletą B0ga, Wieczystego Ma­
larza? Tu cicha zatoczka, wrzynająca 
się językiem srebrnej wody daleko w 
głąb lądu i& n a  łączkę lub po łan 
zbóż, tam przesmyk między dwoma 
wysepkami, tak iwąziki, że jacht nasz

Zycie teatralne w Paryżu.
HENR! DE ROJPSCHILD 1 SACHE GUlTY BUDUJĄ NOWE TEATRY. —  FENSACJE NOWEGO SEZONU TEA­
TRALNEGO. —  POD ZNAKIEM STANOWCZYCH REFORM. —  APOTEOZA ANTOINj3‘A. —  SEONCZYŁY SIĘ

„LalS&En PAIRE, LAISSER ALLER".
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Paryż, we wrześniu. 

Wśród sfer teatralnych Paryża o- 
raz wśród szerokich sfięr inteligencji 
wielkie zainteresowanie budzi obec­
nie budowa

dwóch nowych, interesujący uh 
teatrów

w stolicy! Od dziesiątek lat nie odpo­
wiadają główne paryskie sceny tech­
nicznym wymaganiom czasów naj­
nowszych- Nawet niedawno wzniesio­
ne teatry („Thealre de la Mańeleine”, 
„Theatre de l‘Avenue“, de la Łliwkau- 
dierp“) poprzestają na modernistycz­

nych fasadach i na wygodnem, pomie­
szczeniu publiczności. Także „Kome- 
dja francuska”, subwencjonowany te­
atr państwowy, zadowala się małą 

scenka obrotową, 
wynalezioną przez aktora Granvela. 
Innowacja, posiadająca posmak nie­
mal komiczny.

Henri de Rorschild, który jako au­
tor dramatyczny zyskał sobie, pewnej 
dość problematyczne zresztą uznanie 
(szeptano wiele na ucho o korzysta­
niu z .cudzej współpracy), postanowił 
jeszcze przed dwoma laty zbudować

ELEGANOKI ZŁOTY MŁODZIENILd  —  PRZYSZŁA k r e s k a  n a  m a t y - 
SKA. —  NAPAD NA BANKIERA. —  AMBITNY WŁAMYW ACZ POPEŁNIA

SAMOBÓJSTWO.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Paryż, we wrześniu. 

(H.) W nocnych lokalach paryskich 
i innych miejscach rozrywkowych 
znaczną pounlwmopcią cieszył się ele­
gancki złoity młodzieniec, Sacho Broes, 
Posiadał on portfel zawsze obficie zao­
patrzony \y banknoty, a chociaż dokła­
dnie nie wiedziano, skąd płynie 

ten potok złota 
— Broes wszędzie boli mile widziany.

Dopiero obecnie okazało sUfe&ż pod 
n/aską wyhraRncgo nicponia krył edę 
wyrafinowany włamywacz i b andy tai, 
zwaby przez władze. ■be,zpieozieiisit\vaf 

„węgorzem", 
gdyż zawsze potrafił się wyśliaginąć z 
rąk policji, tuż. tuż się nad' nim 'zamy­
kających.

Przyszła jednak kreska na Maty&ki . 
Broe^wtargnął uad ranem do
wi 1 li z natnego bankiera fearyskjijgij-. wła­
ściciela pokaźnej fortuny,"1 Leona Cra- 
vtta. Broes dostał się niesposfirzeiżony 
do gabinetu bankiera, otworzył przy 
pomocy odpowiednich przyrządów ka­
sę ogniotrwałą i w ydob fj z  niej 

ponętny plik banknotów tysdąc- 
fe-ankowycu.

Broes juz miał się z  łupem oddlalić. 
Wtem poilknął się tak nliefoirlunuiie, że

upadł, przewracając z łoskotem krzesło.
Ten hałas zwialbój ■bamMerai, który jesz­
cze nie spał, lecz po pracy spożywał 
spóźnioną, kolację w  jadalni.

Między bankierem a bandytą ręz-. 
poczęła się

zacięła walka .
50-lelmi bankier okajzał się przeciwni­
kiem powafeaym. Odniósł wipraydEie 
szereg imińpjszych run i potłuczeń, zdo­
łał jedtnak bandytę obezwładnić i 
związać,

Zaalarmował n&sjfegnie po&ję. Broe 
zakuto w  kajdanki aujwyprowadzn- 

no. Nagle ambitny bandyta widząc, iż 
,kariera" jego skończona, wyrwał îę 
z rąk 'policjantów i'

rzucił się pod przejeżdżające 
wiaśnip auto.

Zginął na miejscu. Należy M a ć ,  iiż 
Broes w-ybrał śmierć, odpowiadającą 
swoim zamilowantoni. BjJ bowiem 

zapalonym automobil»slą. 
i zyskał natręt kilka nagród1.

Rycina nasz,a przedstawia: podobi­
znę bandyty przy kierownicy auta, por­
tret ofiary bandyty, bankiera Graveta, 
oraz dwie sceny, moment napadu i 
chwilę samobójstw t,

 O m

ocierał się o drzew gałęzie, gdziein 
dziej rodzaj jeziora, zamkniętego ze 
wszystkich stron zarysami lądu i da­
lekich wysp, a potem w  najwęższem 
miejscu kamienny łnk mostu, prze­
rzucony między te-mi dwoma świa­
tami A  potem tam w Saltsoba- 
den jeszcze jedna./Luculiusow.a uczta, 
wydana przez największego potentata 
węglowego Szwenji RónstrSma, trochę 
mojego Szopena po kolacji, na ślicznym 
fortepianie Ehrbara, którego dźwięki le­
ciały przez otwarte okna na szkiery, u- 
kladająę.e się do .snu i powrót tym sa­
mym jachtem do Sztokholmu, w nocy 
przy księżycu, który się zjawił na n%;'■ 
bije, jakby wyczarowany mrzykr. Szo­
pena i towarzyszył nam dwie godziny, 
zalewając S^zkiery^swem srebm-o-zie- 
lonem światłem.

Nie czuję się na silach, ażeby wam 
prozą opisaę niewypowiedziany czar 
szkierów podczas nocy księżycowej i 
to tajemnicze reflekry na morzu, cało- 
wanern z jednej strony polarnem słor- 
cem, a. z drugiej poświatą miesiąta. 
To tylko wiem, 4$!vv jedynej

chwili zrozumiałem nareszcie wiele 
rzeczy i że na wiele rzeczy otwarły 
mi się oczy' duszy- 1 na muzykę nok­
turnów Szopena, i na ,sinćy‘ upiorne 
światło Julju?zrweqo „Króla Ducha" 
i na powiedzenie Nietschego „dió 
5 a-.-lii ist tiefer ais der Tag gedacht" i 
na czary patronki Szwecji #w. Bry­
gidy i  na Wikingów poezję, wśród 
fiordów Szwecji zaklętą. I gdyśmy po 
dwóch godzinach tej boskiej nocnej 
podróży wjeżdżali w  płynne progi 
ślicznej rawedzkjej stolicy, przyjął 
nas Sztokholm wieczornym fajerwer­
kiem tvdaca Swych iwiatei, zapalo­
nych na brzegu i drżących złotem! 
ostrzami szpad w toni morskiej, jakby 
chciał na zawsze wyryć się w  naszej 
pamięci I to mu sbji udało.

Tak nas żegnałaś,. Szwecjo, polskich
. gości,

Polarnej nocy srebrną (tajemnicą —
Bo kto na szkicrijch przeżył sen

wfączifoSćr*',
Ten nic zapomni cięy Szwecji stolico!:.

Henryk Zbierzchowski.

przy ulicy Pigalle wielki tea.tr, który 
miał Stać się

krzykiem najnowszej techniki 
scenicznej.

W  tym celu odbył Rotschild w raz. ze 
sztabem architektów i -nżynierów 
szereg podróży, zwłaszcza do Niemiec 
i zaznajomił się z rozmaitemi ayste- 
mami. Zdecydował się wreszcie na 
coś nowego, na scenę —  

windową.
Sheść, olbrzymich wind, wznosi na 
scenę potrzebne i już odpowiednio 
przygotowane dekoracje. Dzięki temu 
zmiany, dokonywane w  podziemiach 
teatru, mogą dochodzić , do skutku z 
ogromną szybkością. Również zaopa­
trzył się Rotschild w najnowsze i naj­
bardziej subtelne zdobycze techniki 
świetlnej.

Oczywiste —  budowa teatru Rot- 
schrlda wywywołała ogromne zacie­
kawienie i poruszenie. Pionierzy no­
woczesnego -teatru: Dullin, Baty, Jon- 
ret, -przedewszystkiem jednak Pitoeiff 
współzawodniczyli w  kandydowaniu 
na przyszłego kierownika nowej sce­
ny- Henri Rotschild postąpił inaczej. 
Chcę —  oświadczył —  uczcić czło­
wieka, który całemu światu okazał 
renesans sztuki francuskiej —  An- 
toini/a, Iwórcjl „Teatru Wolneao".

■ Antonie■ liczy. 70' lat. Wygląda na 
50. Jako krytyk teatralny pisma „L‘in- 
formatton” rozwija po zrezygnowaniu 
z pracy dyrektoiskiej. zbawienną, dzia­
łalność. Umie - połączyć- poszanowanie 
tradycji z rozumnem hołdowaniem po­
stępowi czasu.

To byłby jeden projekt teatru. Ini- 
cjatorcm drugiego teatru jest ■ ■-
sławny pisarz dramatyczny, Suche 

Ć nity.
Impreza ta oparta jest na pojęciach 
kolektywistycznych, wysnutych jakby 
z ducha średniowiecza. Nowy teatr 
ma zawi°rać szereg sal, mieszkań, u- 
bikacyj, przeznaczonych dla człon­
ków teatru. Będą oni mogli w  teatrze 
mieszkać, znajdować tutaj możliwość 
pracy i rozrywki. Plan ten ma wszel­
kie widoki rychłego zrealizowania, 
gdyż trupa teatralna Guity‘ego odnosi' 
się do swego dyrektora 
z bałwioufcwaluzem wprost uwiel­

bieniem-
A więc w  Paryżu po dłuższym o 

kreaiW La;«!seir teire, laipspr allea, za­
czyna się w  dziedzinie teatralnej no 
we życie. Czy będzi;ęj ono jutrzenką 
renesansu sceny francuskiejr'- — poka­
że może już najbliższa przyszłość,.,

St. W.

N A D  E  S Ł  A  N  E.

WróciłB.n z zsgranicy*
Nowe mode'e paryskie i wiedeń­
skie. —  Salon wykwint, bielizny 

damsKiej

, ,C ę > m h L w s o n
A s n y k a  2 . II p

«

chorójj v\ Po iati UZiN l Pil
i skórnych oraz 
kosmetyki b. Se-

auridhrjusz -/-pńaia państw., Lwów . ul. 
G ŁOW ACKIEGO 4, naprzeciw g!. poczty.
I ., r ż e n i e  p i ja l i ,  b / i ju jra -e k , w ł o s ó w  e l e -  
. *c' '^.L.uttlcrmą i lampa kwarcową. 

Iiezoperacyjne usuwanie żylaków .
PO W R Ó C IŁ- Te). 16 61.
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Lwów uczci tfO-lecie
pr^cy literackiej St ńisfawa R;esov;skego

W  TYM OBI U MA BYC OTWORZONY SPECJALNY KOMITET.

W yższej 22.1 —  30.678 m 3, we środę p rzyKRONIKA |
J  W rześnia

SC W torekIU Józef i z K., Zcfii
EEDAKCJA BEZW AR UNK O W O  "ŁANU-

s k r y p t ó w  n i e  z w r a c a .
 o------

TE ATB  W IE L a lt
W to rek , 18. bm. „Łakn ie*1, opera, w y ­

stęp Sari.
Środa, 19- września, pnilouche'1, ope­

retka,, występ E lny Gistedt.
Czwatftei, 20 wraeśnaa „Ł a tw ie j ięssejśe 

widl'blądowd“ ., 50 prc. zn iżk i,
*

TtSałt W ielk i. Dziś „Latan o", « t a łn i  
pożegnalny występ  Ady Sari.. ju tro ;;w  
>rodę, p ierw szy występ  W yntiej, europej­

skiej artystki operetkowej, K lny Gistedit, 
dla której dyrekcja Teatru w znaw ia  •prra- 
śUtzade m elodyjną, pełną, Kumom operet­
kę Hervy*e?o ,,N i to ucho". Nad -nową. fosi-e* 
mzaicją oporeiki pracuje raż^lhr Kuligow- 
eki OibdL E k iy  Gwtedt. stwarzającej św iet­
ną kreację w  nartji tytułowwj, w  innych j 
głównych rolach wystąp ią pp- Lorczyńską, j 
M-iltowsika, Poleska, Kapczyń- j
,ski, Kowadski, 'Malinowski, Sowiński, j 
Saoslaad i Bykowski. Tańce i JBwałue.je n- | 
kładu Stan Faltasewek-ingo 'if udziałem  pri- | 
snafealerany M ili Kam ińskiej, oraz całego 
•sespołu b aM ow e jp . Oncieatra. pod .kierun­
k iem  kapelm istrza Taideuj^a J tóorodyń- 
iskiego.

„L / d jo n “  na scenie lwowskiej. Przy go- j 
tow an ia do w ystaw ien ia  tego wspaniałego 
arcydzieła poezji pohstoioj są juk na ufnń* 
cz«ruiiu. „Iry<djcm“  ukaże się na scenie ! 
Tciatoi W ielk iego  po raz p ierw szy  w  soloo- 

%i, 20. bm. po trzytygodniiowyrh, żmud­
nych próbach pod kierunkiem  M łteersk a u  
*P W ładysław a Byszkowskiego, b. artysty 
i reeysera teatrów S z y fm a n o w i ich. Dzieło 
wystawione,p będzie z całym  .pioty.zrntsm, 
w .pierwszorzędnej obsadzie ról i w stylo- • 
waj opraw ie scenicznej. W  roli, .tytułowej 
■wystąpi nowo angażowany artysta sośńy 
k rak o fek ie j p. Strzel odki1, Gł’< " ' n (y  role ko­
biece —  Kornelji, Mammei i Klsi-noę l.retf-. 
;ą  parnio Barwińska, Siem aszków a i Slu- 
v « ik a -  Masy®,issa gra p. Oul toor, Hel-ić-1. 
.gaiia p- P ć litók i, Utpiaiimsa dytr. Barwiri- 
ski, A leksandra ‘p. Pobóg, ponadto b ierze u- 
rtea l w  wy,konaniiu dalszych ról ca ły  n ie ­
m al zespól dram atyczny męski Now o de- 
jo -ac je  pędzla ant. m alarzy Balka a Kubo­
wicza'. sty low e kostium y W akcesorja sce­
niczna. oraa nastrojowa, ilustracja mirzyoz- i 
na Ludnmh-h Różyckiego, w raz z dosko­
nale w ystud iow aną gęi>; (artystów, ^Irtóą | 
się -na całość p raw dziw ie  mdyhsyęzflą i 
jielną głębokich wzruszeń estelyoznycii. 
.ArydŚonem" rSąpoczyraa uo®a jfjrek c ja  
wjąścnwy sezon di-amatyczny 1908/29.

Dla młodzieży SBnulnęj daje Teatr 
Wrjolki w  sobotę popołudniu po oenąeb 
•najniższych —  m ajestatycznie piękną ope­
rę Joteyk:; „K ró l Zygmunt A u gu .f".

*
TEATR M AŁY :
W torek , 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

..Zm artwienia pana H am elbcina". Gośc. 
występ  A. Fcrtnera.

Srocta 19. bm. g. 7.30 w iccz. ..Zm ar­
tw ien ia pana H am elneina". Gość. występ 
A. Fertnera.

Czwartak 20. bm. g. 7.30 w. ,.Zm ar­
tw ien ia pana h a in e lb e in a ". Gość. występ  
A. Fcrtnera.

*
le a t r  Mały. Już ty lko  k rótk i czas A n ­

ton i Fertner da się podziw iać  lw ow sk ie j 
publiczności w  ,,Zm artw i uniach pana Ha- 
m elbeina’ ', d ow cipn ej kom ed ji Stefana 
K rzyw oszew sk iego. Teatr -Mały wystąp i w  
tym  tygodn iu  z nowa, prem jerą  będzie 
nią nowość z repertuaru w arszaw sk iego 
Teatru  Letn iego  pt. ,K to kogoV ‘ ‘ lub „N ie  
w yw iód ł je j  w pole1', w  k tó re j n iep orów ­
nany gość Anton i Fertn er k reu je  g łów ną 
rolę, tę samą, k tó ią  gra ł w  W arszaw ie . 
Próby w  pełnym  toku.

W
REPe k TOAR K IN O TE ATR O W I
APOLLO: „Pożoga G alic ji" ęZdcbyw-M. 

*c ie ).
ATENUE: „M iłość Jeansy N e y ".
C A f ’NO: ,,W er jat na wolności"-
C H IM E R A : „Rom ans w slepingu "
G R A ŻY SA - cłz'ej z Bagdadu"
KOPERNIK- „Alra.tme".
L E W : „Tajemnica pięknej pani'1
L U N A : „Demon Cyrku".
M ARYSIEŃKA: , Ałrajtrit?
OAZA: „Zdrada w Galicji".

Lwów, T8 , ę# i e M a ,  
Onegdaj odbyto się piegweae powa­

kacyjne posiedzenia Wydłaiału TDP, 
Przewodniczył .prezes red, Bronisław 
Latskwwa®*': k& yyzda ł sprawę z  ca­
łego saaregu apm w zawodoiwych f i  re- 
prezenlacyjnynch, załatwionych w  osttat- 
■n-ich d!tvóch miiosfiąjc.ach. Omówiicmo aa- 

j stępnie cały szereg sarfraw ojólrego 2’® -  
<s&m». I 'lak m . i. p o s ta n ow io n o  pód- 
jąć oikcję w  jedni uozc;ze{rua oO-ltcia 
pracy literackiej i publicystyc:zn>&j za- 
służanego poety i lirter&lta l\vpw^kiogo, 
Stanisława: Rosscwskfego. W jiajfflfc- 
szym czasie utworzony zostamio spe-
cw jm ł kom itat, fc tó iy  ■ d n i e  inaJeż- 
ncan iiłcrzcze n iC Ti.T jfe o  julrilo-usaui. D a le j 

.fmsiłarwjMio.nó z w o ła ć  zebramiie za w o d u *

P A Ł A C E : „T ita n ic 1- i kom edja.
PASAŻ: „Buck  Joju\s“ .
UCIECH A: „R ozpętano żyw io ły ",

Już się coraz zb liża  zim a i ostatni liść 
um jcra —  w ięc  kto jaszczu bucików  n ie ­
ma — , w  sklepie „ F E L - K R A "  niech d o ­
biera, L w ó w  —  L e g jo n ó w  vin!:a"-vis 

T ea tru  W ie lk iego . 77f>0

Es. dr. G-uiuchwrd, w jjfńUiy uczfliiy, b a ­
wiący obecnio we Lw ow ie  z gręńęm  mlpia 
dzieży francuskiej, w y gk Ł i ^0*ybm. o" so- 
fl:dn;ió,5-ni(?j w ieczorem  w  iłow y ;n  Uniwer- 
sytecin (gi.n^h posejmowy;,' iKopern.- 

l|a ) o d c z y t^  losach ka,ló.lń-,y:zrou franpu-. 
akiugo (Lcs dcstm eW  * tlu Gałlieliciśin.' 
franęa:iis). Tuwyj-zysUru .•Przyjaciół F/i,.;- 
cji japodgiewu. eią. że licziie grono słucha­
czy  ąpE co s&orzysBć^ze epo^cłnRj^ci usly- 
szcnlEznakojnitcico w iw e y  Wst.ęa na ud- 
iB ^ -b tfżb la to  y.

Nadzwyoiajnc Wialne ZQimaadxeiaie 
Członków Kasyna i Kok Litaacko-Aity- I 
Łtyci-ne®o odbM zie  się 2? i •wrześnitro-a gn- I 
d ż in ie j i l- lę f , iv  w i o t k i e j . K a s y n u  i Koni 
Ij.l.-Art. W  rfijfljj b«|#u jWjmpIfd-u odbędzie 
się 'toge.ż s a o J K  dn ia i w 'Ęęn sltirfcrn 
miejscu, o godzin ie  19-80 drugie Neżlziyy- 
wzojno W alno Zgręmartzendc, n® któręjY- 
berla zapadać uchw ały ł»c2 c, względu na 
ilość, dbccnych (Art. 33 rtatri-lu). IV.rządŁt: 
d-afenny: I) zmi$%a wtatjllu . " jr  wnioski \ 
intcrpeffręję. .Pj-ojekt zarikrn statutu do ptte- 
gl;i.rln.j£c-ia w  Sekrotrfi-jctpie Kasyna j; Kok 
Li i.-Art.

ż  życia towarzyskiego, ślub  p. inż. 
Jana Kom ana Szczerby z panną M ar ją 

j Sudboffówm ą, córką znanego kupca i 
działacza społecznego p. .Jana Sudnofla 
odbył się w e L w o w ie  dnia 15. bm.

ŻwiązeK Okręgowy T. S. L. we L w o ­
wie zaw iadam ia, że t w- październ iku  br 
o tw iera  w e w łasnym  lokalu p rzy  ul. F re ­
d ry  3 w  parterze K olek tu rę  L o ic r j i  K la ­
sow ej i spodziew a się, że. w  szerokich 
Kotach swoich sym patyków  pozyska  w ie ­
lu k lijen tów , k tó rzy  nabywając, los tą 
drogą pośredn ią zeelicirosię p rzyczyn ić  do 
przysporzen ia  rów n ież dochodów  d la  T.
s. L

IV Czytelni Katolickiej przy ulicy P ic. ! 
karskiej L 128. I. p. w e L w o w ie  odbędzie  j 
sijijw. piątek dnia 21. bm. o godz pół do 
5 w iecz. zebran ie m lom iacy jn o -o rgan izą - 
cy jn e  w  spraw ie A k iji  k a to lick ie j i j t j  
narzędzia  L ig i k a to lick ie j z odpow iedn im  
odczytem  i dyskusją. — Tym czasow y Z a ­
rząd D ie rez ja lu e j L ig i k a to lick ie j we 
L w o w ie  zaprasza n a ju p rze jm ie j na to ze ­
bran ie P rzew ie lebn ych  K sięży P ro b o s z ­
czów  m ie jscow ych  i zam iejsćpw yeh  k tó ­
rz y  ty lk o  m ogą przy jechać, P rzew ie leb ­
nych Księży, pracu jących  w  s tow arzysze­
niach katolicko^ypołecznycb i ku ltu ra l­
nych, szanowne za rządy  oraz go rliw ych  
człon ków  Tow arzystw  i O rgąn izacy j k a ­
tolickich,. tudzież B ractw  re lig ijn ych , za 
rów no m ęskich, jak  i żeńskich.

Kurs kierowców samochoduwycb Izb y  
p rzem ysłow o-hand low ej w e L w o w ie  ro z ­
poczn ie się dnia 1. październ ika br. Zgło 
szenia p rzy jm u je  sekretarjat kursu przy' 
ul. Bourlarda 5 parter.

(})».) Polska ziemia tak bogata I... JAk 
pracćhaitlzka po pi-zcpysznej., ożyw ione } 
oudownom zaklęciem  ga ierji obrazów 
Snydersa i  innych m isłrzów  m artw ej na­
tury, wydaja się w  tej obciążonej bogatym 
plonem jesien i wycieczką, ha rynek iwow - 

I -Li w  god?śn«ch largowrych ■ N aw jw m riA K c

w-ych łtóeńM ikasrzy w  c e lu  o b m -fifen ja  
ś ro d k ó w  rw  alczian ta  roi..ćoaitvteh ssm o- 

a w a ń c z y c h  riskw m ydh  „ra iia k  b r ó w  ‘ i 
,,daien!ruik®rcy“ , k tó ry c h  ,grasu je  Icoraz 
w ię c e j ^ .'(k tó rzy  J o d  l.ym p łaszczyk -om  

łofm sfiiu za ią s ię  mteduzyć. dlysbrcdry- i 

ta ją c y c h  s tan  t za w ó d  da ie im k -a reM . j 

O m aw ian o  .na.sfmtii'e stamowiisfco T D P . \ 
■ w obec  -nrzyTładająi-ogo w  l is to p a d z ie  1 

.lO-leci':: (NieipodiLegłości P a ii^ tw a  P o l-  j 

s ik i^ o , a  w  k oń cu  .pcetaojc-wjcino p rz y -  t 
s tąp ić do ut\V'Ońzenda s p ó łd z ie ln i \y 
e d u  b u d o w y  OSiedlffl daiem iiktiTsk i.ego, j 

p o w ij  r za ją c  p r z c p .r o W a ^ O T » ' w s tęp - j 
n ych  k ro k ó w  pr- ty m  względia-e o.soibnej | 
korafyji', k tó ra  do d w ó c h  ty go d n i m a i 

^P^va|śSH ioM |.. i .-pltecktYi ■

•płótno, najp laslyczn iejszo poeLyokie słowo, . 
opiowająiE  llo jn c lw o  zJo*ni"|x>hk'ięj lak ; 
rodnej? 1 !ak. p lęjs lej nie. z r ó w n a  lej co- s 
lĄ ibnncj rzeczyw iisrośd. Humictice B b lok  
itnT.órfą zlo jis tyćh  .gruszek, ciemno ' s i ' t \  
~.v.:źystw:.l'rj ś liw  i kokuwujących z. n im ; ,w ; 
lepszo w  k o lo rfg  i  sSnabu ożyn —- jbj-usz- j 
iiHjjj.:, B o rów k i j t ó p  tworzą, .pczccudną i 
ląąrm<>n|ij|^ffinów. B iało róże kalafiorów , | 

'caęrwonyspamiłlorY, kułkumdzo, lhsoBci. g-ro 
chy, ógórfci : marchwWKi moc inrhyęh 
jartiyn n ieuti^ua^-iych o wodom’ \y gńnwe 
'barw  ,.fi>rn1y PylyndE się w a
fiustoścm • b ry fy  żółtego masło, i i^ ia le  

o"se!'y i zawiesóste gągzc-z.0 śmiotait w  ga- 
j nanii i sagaoaKh — pstrakaioizna, ży^ĆRo i 

bitego drobiu, mkidych kogucików, Kąl.zrje 
i „ii-Śti. prĄjfpómma lukaWusowc uczty... A  
wrfi yslkicgesj^Wm toks! masy, takie sterty 
nieprzobięrne, żc. nieodpornie .nasuwa się 
na <pamięć ten lak aawmienny w iersz 
l>ietid: 'Bofeka zićrrfio, tak hogdfa, żc w y ­
żyw ić  m ogialiyć 'pól śWi«ta...t

(jp.) C zy lam  można śmiecić? O strze­
żenie w  tram w ajach  i odezw y Magistratu 
w zyw a ją  m ieszkańców  Lw ow a, aby od­
padków  nic rzucano na ulico, ale do k o ­
szów  um ieszczonych p rzy  przestankach 
tram w a jów , ch. Zgoda, a le i  co rob ić  /. od­
padkam i na ulicach, k tórcm l n ie je d lic  
tram w aj 1 Bo na tych, naw et n a jg łó w n ie j­
szych, nie zn a jdzie  ani jedn ego  kosza. 
Za tem  m oże św ietny M agistrat zechce nas 
objaśnić, czy na ulicach, na k tórych  n o- ■

| ma koszy w oln o  śm iecić, czy też trzeba jj 
i odpadki odnosić aż do p rzystanków  tram- ' 
i wujowych

i.jp.) Budżet miejski na ro t  przyszły.
; M iejska Tzba O brachunkow a przystępu je 

do opracow an ia  budżetu na rok  1929-30 
7. uwzględnieniem-. W ie lk ie g o  L w o w a  i 
rozbudow y na podstaw ie nowych  źródeł 
podatkow ych . W ch od z i również- na tapet | 
rekonstrukcja nadzw ycza jnych  budżetów 
M iejsk iego Zakładu E lek trycznego  i Za- j 
kładu G azowego z uw zględn ien iem  dotąd ! 
o trzym yw anych  pożyczek . Pon iew aż w y ­
m iary  podatkow e zosta ły  ju ż ukończone 
i rozesłane podatn ikom , p rzeto  leży w  j 
in teresie obyw ateli, aby nalćży idści na- j 
lyehm iast spłacali bez narażania się na 
procen ty zw łok i. M ieszana kom isja  po- j 
d a tk o w i! Izb y  S karbow ej Magistratu w 
łączności z  w ym iarem  państwowego po- 1 
datku od nierucliomoś,ć.L pi zeprow adza w  j 
dalszym  ciągu oszacow ania fab ryk  jj w ięk  
szych ob.jektów p izem ysłow ych .

(jp.) Lw ów  na kongresie przeciwgruź­
liczym, N aczeln ik  W yd zia łu  IV . dr. Ku- 
genjusz D olińsk i w ysiany przez Zarząd 
m iasta Lw ow a, W yjechał do R zym u na 
w szechśw iatow y kongres p fzec.iw -gruźli- J 
czy. P o  ukończeniu kongresu dr. D oliński 
zw iedzi urządzen ia sanitarne i zak łady u- 
żytecznó-ści publicznych w  Paryżu , na­
stępnie rozm aite  urządzenia w  S zw a jca ­
rii, D an ii, H o land ji. w  N iem czech i C ze­
chosłow acji. Dr- D olińsk i w ó d  z. te j p o ­
d ró ży  nau kow ej w  p o łow ie  listopada br. 
K ierow n ic tw o  W yd z ia łu  IV . na. czas nic 
obecności dra D olińsk iego  ob ją ł dr. B o le­
sław K ielanow sk i.

(jp .) Ile wody zużyliśmy w- uh. fygo- 
tinin? W  czasie od 9. do 16. ljrn. zużyło

!
 następujące ilości y o d y  z m iejsk ich  za- J 

k ładów  w odociągow ych , a to: w  n iedzic- ! 
!ę 9. bm. p rzy  n a jn iższe j tem peraturze \ 
10, n a jw yższe j 23.5 -— 28.303 m®, w  ponćo 
dzia łek  p rzy  na jn iższe j teinperątupzc 10, 

j a n a jw yższe j 21 —  30.841 m 3, w e w torek  
| p rzy  n a jn iższe j tem peraturze 11.8, a naj-

ulijn. temp. 10.5, a najw . 19.4 —- 30.653
m3, w  czw artek  iirzy  najn. temp. 12 a 
najw . 17.2 —  30.004, w  p iątek  p rzy  najn. 
temp. 10, a najw . 17.8 —- 31.404 nr’, w  so­
botę p rzy  najn. temp. 3.5, a najw . 18 —  
30.809 m 3. zaś w  n iedzie lę  10. bm. przy 
najn. lem p. 10, a na jwy. 14 —  28.290 m !!.

Zmarli we L w o w ie : Szyfru  F inkelstein  
la t 63, Chaim  Lesscr lat 00, .łuljun Ge- 
barow icz lat 16, Franciszku Z ió łkow ska 
lat 01 SValorjan G łow aczew ski lat 50, T e ­
resa Sołtys lal 50. B artłom iej Pszon lat 
43, Kh^jrzyna -Scillaczek lat 01, K ornel ja 
Szym ańska lat 39, Anna H arasym owi- z 
lat 21, K azim ierz Hryń lat 05, W aśjrl M o ll  
nyk ła j  Il5. K ą fo l Lubelsk i lat 49, L lżd  
bieta Kępska la l 52. Ewa Starek IU  00, 
jL.idel ffa lp c r li tul, 09, Maęei^i Roth lat 70, 
B lim a Farb  lal l ! f . , K lara Tenncnbaum  
lat 50, Daw id lg e l lat 58, Sala F ried fe ld  
lat 41, E w a Scliw etz tai 25, P io tr  Mo- 
sfcwiak lat 51, M ojżesz Szapira lut 9. 
lV ik lo i'ja  R rand low a lut 80, An ton i Muli 
ski lut45, Jan M arkowski lal: -10, B ron i­
sław N iszczuk lat 27, Leopo ld  Jatvorski 
lat 21. S tanisława H orószków na lal 47.

,'~0 W łam ania i  kradzieże. Eisig Zie- 
|Vi;>:kI, zajuicszlińlę p rzy  ul. Piekarskiej 3, 
doniósł policji, że ubiegłej nocy dokonano 
■WhłnwiiKtt cło jefeo mieszkania, sdzitHpo rc*' 
‘biciu krodeiisu żskrltiKutdS* nńtar\^ie 'śń^fo- 
irc, warluści około 10 f j *  zł. —  Z mit 
nikltniu Mctięlio SiAcsu, przy ul. Bldcliu i - 
skjcj 2|. sk lp lziim o wcaom j gaWeK>l)ę. 

Ayarlości 250 *z,i'. J-%Z, m f a t u  n « r tódow id  
przy iii.oĄhtibrol.aka 'slrradzioiio m -zóraj 
śz,kttIi:'7'lozoi.,eAJ Pi^lra r liw lłs zyu a  garde- 
t j - i y . wa f lo ś l i i  300 ,ż ł.

A id u łftw a a L  złodzieja- D>>ai*,szi.'nv 
policyjnych rW la n o  w czoraj J;tąa,v Lukow a 
za kradzież fo z m a iljrch rzeczy  na szkodę 
rai cza a rp ro  w 1 a śc i cio.l u .

i -i N ieszczęśliw y wypadak przy zr*r- 
s a u  śliwek. Hi-Ieln-i Tadeusz .TwkWócz. 
zam ieszkały w  Pasiekach H alick ich  f. 16, 
tpcdćzas zrywania. śTi\\VMKi|^0jg 'drzawa 
i doznał 'złuiń.imia obu rąk 4- wy.bicia jc- 

j dnegg zr-jja, jf iflB o w ig :‘ r a t u - n k o p o 1 inlz-e 
letnu m u p ie r w ^ d j  po.niogy, poW slaw .ildŁgj 
opicco dom ow ej.

o--.) Jeszcze jedna ofiara ntieostąńżnycli 
K o i i i b r - . N a ul. K jz iM c r lm p B in j aulo 
nieznanego -właściciela yLlrucilo wczoraj 
: .2-)ct-n.icgo leupća. Samucda Alelsarera, (Wń-, 
ry odniósł ra -nę-ng głow ie. Pogotowie ra* 
1'OłACcyitpo udr.ichmjn m u l)Vierwefęetj po­
mocy, -pozosl jiw »IA  ■ttTWpi P iiiiż j do.ttłosJivej,.,v'.

( - - )  Potrącony przez wóz ciężarowy 
U zbiegu ul. Sobieskiego- i Halick iej wóz.

jb^lrącil u w Z K U i 72-lol.ru et® 
kapea S złr flĘ fa  Lie.hla. felóry orlmósl be •- 
-:!zo riężk ic konluz-jc na calam ciele tak, 
źo rolfójąno go pr/ińjuażii dą szpitala.

Z  krain.
Prszydeut Rep Hej nda siĘ w  tych dniach

M  ohjaisd. wojuwW zbkąJ a. ” 7-
bgdzic (.ibfićRA-ff! w .'G ra jewk• nn urop-zyslo- 
śr;. wręczenia sztu ndaT.li 9 pullpowi S-t̂ jŁeJ-- 
iców konnyeli. W  p ; o suszy,cli dniach jjAgę 
d ziw n ik a  wyjći?fłżd?p. Prbzydnil do T . i r -  
iiiiwit. G liiw .owa i Krosna

Ftłn rćl Wicemin. Cara. Piwlsukrclurż 
e la n  u w  .unnizli rs l w i.e . s in n w  ;M I j  \ t  Oiśjęi Lu-jj 
S K ijs ^ p y  flair, w-róail ę- ujló|*u i d l i i t ip i- 
■ISkBiwa-nic-

Nowa siedwiba dla Prezydenta Rziiltej. 
IV  zw ią zk u  -jz W d ^ w > !V j^ W lj^ J ( ia « r ż  M;.|- 
sń»l rajM m yUzaw&ljJ; pkind.1v uęgulaa\juy ch 
iK.-wąa^B/flminry relirezi/nlacyjuej m iasta. 

.op łw K iija  jost wy.sżaTkuiit.;{i o M w -j
wierlnigo . p i a e u . h i di j ęę Sbnwiij śi':<l/,i- 
f ’y dla. Prezytclenlit. łHz-pltoj. Tiirrlowia n o w c- 
.gji 'patniju a-,!, projolrtowiżb® uu g rin n t^ li 
da w iu -g B j zantkn ic*T:‘ ?i*r' nWżi\\vSedih-h w 

:,f*:.b!liiżu obecnej •fojsKoSyt i szikolj' sam  la r- 
jawAŻaęęifik .k ^W c w i«|E S A la lliy  zam ień ,v:i v 
\w n f i* a « in  hipfrjrycKijo i m iejsce otieja-l- 
ny.wh przyję ć pa itetaw.ziyyijh.

Dzieci n p- fhezyden łow ej Mościckiej. 
W czoraj o gttJziirię 12 ,w południe.' w  ś ;iA  
.RciflaAa' i j g  Zamki] p Prezydentowa Mo­
ścicka p rzy ję ła  delegację w  liczb ie  100 
dadnui szkół powszechnych i średnich m- 
W arszaw y ■JJz.iggj' oferroyAjly p. Preiyrlen- 
hMOj m tsia i pudkMśJwy av Jjfeenićnćic- 
iidu sw-eiCórupiioiue. aby nmgty h&_ n A lp  
piej lużyćAOjczyznic t wznifeść Ją ną Ijjkij* 
•wyżyngH E ly P R W jf f- łW  innym nwc.di.-iiA 
NnMbpi"Só dzieci w ręczy ły  p Prętydonto- 
w e j kw iaty- P . Rfp.zyricnluwa |Vi!ecii-i mr:Ą  
tiar: porajędzy jL ię c i  wurerzki upiiminkoćW*

Zjazd fizyków  polskich w W iln ie . 
7. W a r ia lw y  telofuii.iijo ntmj, ..'ks. : W  « a -  
'|ie od 28 wrefiś-ała do tj>u.żid/iii,n ijka atliJ,;i-' 
dawać 'będzie w W :!n:c*IV'- zjaroil fizy.ków 
IKklskioh-

B ieg w ago u u sypialnego m iędzy W a r ­
szawa I  T ruskawcei.t ,> izcdłu ia się do I.
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październ ika br. W agon  ten będzie  p rzy ­
byw a ł z W arsza w y  do L w ow a  w zględn ie 
Truskawce, oraz od jeżd ża ł z Truskawca 
każdej środy i każdej soboty.

Nadwórua i  Praga. Zaw iadam ia sic o 
w prow adzen iu  n ow ej re lac ji te le fon icznej 
z Czechosłow acja, a m ianow icie  m iędzy 
N adw orną a Pragą. O płata za trzyn iinu- 
town zw yk łą  rozmowę, w  te j re la c ji w yn o ­
si ó fran k ów  w złotych  p o lsk c li według 
ka żdorazow ego k u rsu.

Medale sportowe podrabiają w Polsce. 
■Cmatni. zeszy t • c-zasophmft ..Sztuka zlot • 
rtEcza. i  zegm inistrzowska '1 przynosi coe- 
kąw e szczegó ły  o nadużyciach spełnianych 
przez szereg naszych  nieuczciwych •wy­
tw órców  ze szkodą dla autorów-rfgźbia- 
•rży. Odkryto takt! peArab hubo,• m c .k li 
sportowych w  W arszaw ie, o ryg in a ły  k tó­
rych stanowią własność najw iększej tme- 
dyijerm  w  Szw ajcarii. Eweliński : Lewin 
w W arsza w ie  (Natowski nr. 9) zeb ra li się 
■lo podrabiania tych m e d a l:'n a  wteiką 
.Akatle z dciklatfeością, cechującą . fa t e w z y  
bUoom Proc! t ii o wart o je  oczyw iśc i* 'z, o ło ­
wiu. Tego rodzaju tandeta p. L ew in a  od 
•lloższego czasu -zawieszana b y ła  na 
piersiach naszej m łodz ieży  sportowej- 'Po­
m ys ły  tafcie oczyw iście  uralbia-ja, iaik naj- 
jrotszą op rn ję .o  naszym  kraju, fcióry nie 
um ie naw et uszanować praw  cudzej w ła ­
sności autorskiej.

Eksport polski do k ra jów  rgzotycz- 
nyeh. W  bież. roku zapoczą tkow any zo ­
stał eksport z P o lsk i do 3-ch państw a fry  
kańskich: Ab isyn ji, R epublik i Ł ib e r ji i
Senegalu. W yw o żon e  s ą -w y ro b y  szklane, 
jak  ozdoby i upiększenia ze szklą, pa­
c iork i i em aljow ane naczyn ia . Pozatem  
naw iązany zosta ł p rzez nasze kupiectwo 
bezpośredni kon takt z republikam i po- 
łuclniowo-am er. Hondurasem , W enezu elą  
i U rugw ajem , dokąd w yw ożon e  są w y ro ­
by w łókienn icze.

2  b i«uahią prośbą uda,)e ais uboga sta­
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi — do
serc litościwych państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, żeby a g  mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra­
cji dla WiktorjL

Ze świata.

! Z  życia prowincji.
Kronika przemyska.

■ (Od naszego 
Przemyśl, we wrześniu. 

Lustracja władz policyjnych. Nadkom . 
Rospondet ze L w o w a  p rzeprow ad zi! lu­
strację tut. kom isarjatu . o raz powiat', k o ­
m endy po lic ji.

Elektrownia otrzyma krajowego D ie­
sla. M otor Diesla —  systemu pro f. Eber- 
mana ma- w kró tce  o trzym ać tu tejszy 
m iejsk i Zakład e lek tryczny, d zięk i cze­
mu skończy się też m izer ja  e lektryczna, 
gd yż produ kcja  prądu znaczn ie się p od ­
niesie. Rada p rzyboczn a  kom isarza u- 
chw aliła , że m a to być „D iesel "  —  pro­
w en ien cji k ra jow e j.

Niedogodna pora nauki. Nauka w pań 
stw ow ej szkole  kup ieck ie j odbyw a się 
przed i- popołudniu , p rzyczcm  nauka po­
połudn iowa, kończy sic p rzy  św ietle, m ło ­
dzież zaś. jest z lego  pow odu zm uszoną 
wracać (to domu. późn ym  stosunkowo 
w ieczorem . In teresow ani rodzice zab ie ­
ga ją  w  tym  kierunku, by uczn iow ie i b- 
ezonice te j szkoły  m ogły  pob ierać-liau ke 
przedpołudniem . N iew iadom o jednak czy 
dyrekc ja  szkoły w obec braku pom iesz­
czeń potra fi spełnić życzen ia rod ziców  

Zwłoki uuuszonego noworooka. Na po­
lach. p rzy  ul. D w orsk iego  natrafiły : d z ie ­
ci tam się bawiące, zaw in ię ty  w  papier 
pakuneczek, w  k tórym  zn a jdow a ły  się 
zw łok i now orodka, płci m ęskiej '— _ ze 
sznurkiem  na szyjce. D ziecko przyszło  
na św iat żyw e i zosta ło po k ilku dniach 
p rzez w yrodną matkę uduszone, a potem  
zagrzebane w  śm ieciach, k tóre następnie 
wóz m ie jsk iego  zakładu czyszczen ia  w y ­
w ió z ł za miasto, gdzie  je  w ykry to .

korespondenta.)
| Lw ow ski Teatr Miejski pod nową dy- 
i rekc ją  będzie  kon tynuow ał perjodyczn e  
i p i-zedstawienia dla publiczności przeroy- 
j ski.ej w  sali b. Tea tru  Polsk iego . Dyr. 
! Barw insk j, zw iązan y  z P rzem yś lem  Ira- 
i d yc jam i ku ltu ry teatra lnej, k tórą  szerzył 
j ostatnio w raz ze znakom itym  zespołem  
I tut. „F red reu m ". zapow iedzia ł, iż now ą 
j kam pan ję teatra lną d la  tut. publiczności 
j za inauguru je w7 n a jb liższym  czasie.

Upadek rękodzieła szewskiego, a lo 
1 z pow oau  konkurencji fab ryczn ej, był 
i p rzedm iotem  obrad specja lnego w iecu  rv 
i „S ok o lc “ , na k tó rym  om aw iano sposoby 
I za radzen ia  k lęsce n iszczącej w arszta ty 
i szewskie, zam iera jących  z pow odu braku 
S zam ów ień . N iestety  n ietytko szewstwo, 
| lecz także inne rękodzie ła  i rzem iosła 
i (oko ło  300 m ajstrów  stolarskich wegetu- 
j je ) bardzo podupadły.

Bibljoteka i czytelnia „Sokoła" zu- 
\ opatrzona w  d ob orow e  książk i zarów no 
( beletrystyczne, jak o te ż  naukowe, uzupeł­

n iona i odśw ieżona, o tw orzy ła  sw oje  po- 
I d w o je  pom naża jąc szczupłą ilość w iel- 
,-j b ie li k s ięgozb iorów  tutejszych, wśród k ló  
■’ ńyefn poważne m iejsce za jm u je  m. in. b i- 
I b ljó tek a  D , O. K. i „C zy te ln i N aukow ej 8 

miażdżony przez lokomotywę. J. 
} Krw.fdarśki z Sośnicy zatrudn iony jak o  
j dozorca  robót na to rze  k o le jo w ym  za Żu- 
i raw icą został wskutek w łasnej n ieostroż- 
? nośc.I poch w ycon y  przez lokom otyw ę, 
j wskutek cze^o natychm iast poniósł 
j. śm ierć. K ra jcarsk i osieroc ił żonę i czwo- 
( ro  dzieci.

I Z  dnia.
| ' N A R E SZC IE ,,

Lw ów , 18 września 
Są -ruiny, będące chlubą kra jo ­

brazu i blizny, które w arlo  konser­
wować. A le pokiereszowany od kul 
gmach b. Sejm u galic. nie należy 
do rzędu tale eh a lrakey j Lw ow a. 
Jest po prostu brzydki i budzi bar­
dzie j litość, niż szacunek.

Na oiiecelowość konserwowania 
takiego „pom nika" w skazyw aliśm y 
niejednokrotnie. Bo poco? Czy nie 
w ystarczy tablica pam iątkowa, 
przypom inająca, źe tu był cel. w ici - 
kiego, krwaw em i stratami okupio­
nego ataku z Ogrodu Jezuickiego?

W idoczn ie racje te doznały w re­
szcie uwzględnienia, bo gmach Uni 
wfersytetu ma ulec odmówieniu. Po 
odnowieniu poczty, dworca i -in­
nych placówek obrony Lw ow a 
przyszła kolej n a  bodaj ostatniego 
inwalidę. W praw dzie ubędzie m iej 
sce, które pokazyw ało się gościom 
z  krótkim historycznym  referatem, 
ale z drugiej strony pejsażowi Iw o  w  
skiemu przybędzie ozdoba- A lo w 
dobie rozrostu miasta jest w ażn iej­
sze.

Ko-ngres uczonych rosyjskich w Biało- 
grodzie. Otwarto tu 'kog-res ucz-onych ro­
syjskich, .'zrfejdłijajey-ch się na crojgracj;. 
O twarcia kongreisu dokonał m inister o- 
śunialy.

Nu wy banknoty dolarowe
N ow y Jork, w e wrześniu, 

(- p )  Rządowe zakłady lito g ra fi­
czne Stanów Z j. rozpoczęły druk 
nowych banknotów7 dolarowych, 
które będą o jedną trzecią m n ie j­
sze od dotychczasowych. Puszczo­
ne one zostaną w  obieg 1 lipca 1929, 
a opiewać (będą na 2, 5, 19 i 20 dok 
Po raz pierwszy będą podpisane 
przez sekretarza skarbu.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego k r  

Tarnopol w ^ rze ś n lu .

(U Tydzień lotniczy w  Tarnopolu byl
dosyć ożyw iony , tak, że  n fem ai c-d Jnki ■ 
miolSśrny inną! imprezę ikoniMietn. Dnia. 'i, 
bm. odbyło ai|j' nabożeństwu w  1<ośc.ióle 
parsKalnrnift następnie przed pc-nńiiikiórn 
Mickiewicza, przem aw iał dyr. Jłr. Leńk? 
wksz,- k tóry  peredstew-ił cele i zadania 
LOPP-u. Nazt.ępni-o oiikicstra óf- pp- ode­
grała yjurę .li-twórói1. m uzycznych, zaś po-
Jwłudniu od-był '.się festyn w  parku lttiet- 
■skkn_ W  dniu 6. -września bv. p rzyleciał 
do Tarnopola p. pułk. Oce Idei ewi-cz w  trak­
cie rajdu Lotniczego .naobolu Polski-. Dir,:'::
9. boi. /odbył, się nu. plaou ćwiczebnym  
pod Rei ezo.wzca .pokc.z wtjjUy łajlntozcf-^a- 
zowej- która' prz.y slabkrri nrdziiałe imbUcz1, 
noiśdi w ypad ła  imponująco. Przez cały 
czas -trwania Tygodnia Lotniczego odby­
wał y  d ą  zbiórki uliczne, tr zy  odczyty 
Joto Ta fiteow a-

Pożegnanie wiceprezes,7! Sądu okręgo­
wego. AV łych  dniach żegnali sędziowie, 
adwokaci urzędnicy sądow i trzema, bań- 
kittalmi , wićepreżosa Sądu -obreig-owego p. 
Adama ■Cż.arnodde.go, który zomM iprzc- 
mesioriY, na có>TaTrr«tne ułenowwdto n.rtt.

Tespondenta-)
Sądzie okręgowym  w  Sanoku. -P Czarno:" 
k i pu dwiudziesf-u kitfc-u letiuc; pracy z.a- 
wodbwej i obywatelskiej rozstaje s ię  z n o­
szom nńacitem, lecą z nadzieją, że go w 
ńsafkrófezyan czasie będziem y znowu w i­
dać \r Tarnopolu,

Z  TŁatru Nowego. Dnia 8. bm. odbyło 
ftię -pierwsze W a ln e  Zgrom adzenie Tow a­
rzystw a Toaitratnego „Tea tr No\yy" w  Tar­
nopolu, które po dwuletniej swej czyn n o­
ści odbyło  swe pierwsze W alno Zgrom a­
dzenie, na k tó icm  ipr-zedstaw-iano -dotych­
czasową. -owocną działalność -tej instytucji. 
,D„ W ydzia łu  weszli!: jako prezes dyr.
Kirsclnn;'!' -Zbiu-wiew. ża.stępra. Twonesz- 
i'ouk Józef, k ierownik artys-ty.-ftny Koch- 
nian Ot Ig, za ś 'ja k o  członkow ie w ydzia łu : 
Dr- K ittner Karol, K-ulczyckr Eugeniusz, 
Uegatfsi napz. Magistratu, Lohfnan Ileń- 
i:\1t M antel Sfanisl-aw, Air. Pfk-stf-rc,- Sta- 
niiisław, Pek-rsiel Norbert. Schncdder A le ­
ksander, Toczyska Sf-cfaiTja Do kom isji 
rew.izyjriioj wiisżili; Lubelski Czesław. Dr. 
Mamtel Rudolf i Sk-rabut K azim ierz. Rów* 
nieiż- ikóoptowanł’ zosta li do ,wydzki.lu. pp>: 
»> ta r ju ii  KJa-oczak. Bronisław, Ilaraóyjno-
v--8--/ A-rjif) i i- '[iiirnrlri-m-fii- f eon.

Fartuna na p itn ie .
Sztokholm, w e wrześniu.

■(+-;■ S zw ed zk i h a n d la rz  o b ra zó w  

EljasBcm, m ia ł nielacta- s zu zęśo ie f Uda 

lo m u się n ie d a w n o  n a b yć  w e  W io  

s z f ch p a  l ic y ta c j i  z a  100 d o la ró w  n 
b ra z , k tó ry  spod ob a ! m u  s ię  z puwu 

cłu.., gustownych ram . D op iero  p o  pu 

w r o c i f  do S z w e c ji ,  p rzek o n a ł się, ■>.<: 
jeśt s z c z ę s liw y iu  n a b y w c a  autentycz­
nego E elasąueza. O b raz , p rzeds taw i;: 

w in ja c y  „ P i ją c e  to w a rz y s tw o * ’ ' s p r z e ­

dał do A m e ry k i z a  pól mR-jona koron  
FjEwedzkir.h.

J e s z c z e  lep ie j p o w io d ło  s ię  in n etm . 

S zw e d o w i,  k tó ry  z a  p a rę  c e n tó w  k u p i! 

w  U p la n d ji stare w ie k o  od s k rz y n i na 

m ąkę, m a ją c e  n a  sob ie jak ie ś  m a lo w i ­

d ło , P rz y p a d k o w o  z o b a c z y ł  jo  zna.wv,i 
i o r z e k ł;  ż c  jest to obraz, p ęd zla  M u ­
rilla . S z c z ę ś l iw y  p o s ia d a c z  za ro b ił  na 

czysto ' 300 ty s ię c y  koron .

llboga Etarusaaa, oo lat
ma amputowaną nogę i  uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc* Datki skie­
rować należy do Administracji, dla. 3 tara-

V jW :
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K E N E  LE H M A N N

ŻYCIE JEST BAJKĄ
Tego  w ieczoru , R oger T r ijn en il o go li! j 

się, w ło ży ! sm oking j postanow ił skon- j 
czyć 7. życiem . D ow ied z ia ł się iego  sa- i 
raegcg dnia, że b ieżący jego  rachunek w 
banku został w yczerpan y i żc kochanka '■ 
je go  uciekła z jak im ś o ficerem , k tó ry  je j : 
p rzy rzek ł m ałżeństw o! R oger T rem en il 1 
m ia ł lat dw adzieścia  ośtn i w yob raźn ię  j 
/hyI przeczu loną, aby spokojn ie p rzy jąć  > 
do w iadom ości takie  w ydarzen ia . Żył sam , 
n ie m ia ł ju ż rod zin y  i n ie u trzym yw a ł j 
stosunków przyjacie lsk ich , pon iew aż [ 
b rzyd ził się k łam stwem .

—  Życie  m i ob rzyd ło  —  p ow ied zia ł j 
głośno, schodząc na ulicę. —  N ie  w arto  s 
pośw ięcać mu ty le  czasu... P rze jd ę  się po ! 
bulwarach, nap iję  się k ie liszek  lik ieru , a 
potem... rzucę się pod autobus...

Stróżka, k tó re j b y ł w in ien za branie. ( 
n ie  raczy ła  dostrzec je g o  ukłonu. i

—  C zekaj w iedźm o, ukłonisz m i się (i 
jeszcze, jak znosić będą m o ją  trnm uę —• j 
pom yślał.

P iękn y, łagodny w ieczó r jes ien n y  n ie j 
zdo ła ł nastroić go optym istyczn ie i  roz- ] 
p rószyć ponurych myśli.

—  D aniela przys ięgała  m i stokrotn ie, j 
i  ' kocha mnie, a  ja dałem  .się na iw n ie ‘

zw ieść je j  s iew om ! N ie rnarn ju ż ani gro  
sza. w in ien  jestem  dw adzieścia  tysięcy 
2ranków  . r.ic mam żadnego stanow i. 
A a . . N ie  pozosta je  mi nic. innego, jak  
tinir/ęe

W ałęsa ł się po w ie lk ich  bulwarach n ic 
patrząc^się na przechodn iów .. P rzed  nim  
szły d w ie  m łode kob iety , k tóre  odw raca­
ły  się co chw ila. Zauważył' je  dop iero  
w tedy, gd y  nagle za trzym a ły  się, tak. że 
potrąc ił je . U k łon ił się, m ija ją c  je , lecz 
w tedy jedna z  kob iet za trzym ała  gó, prze 
m ów iw szy  słodkim  głosem :

—  C zy n ie  zechcia łby  pan t  nami 
zjeść obiadu? •

—  Co pani m ów i?
—  P rosim y pana na obiad rzekła 

druga, śm iejąc się.
R oger obserw ow ał je  zdum iony.
—  M łode są i p rzys to jn e  —  pom yślał. 

—  T o  nie kokotki... L ecz to  m i wszystko 
jedno.

V zdjięwszy kapelusz, rzek i:
—- N ie mam p rzy jem n ości znać pań.
• -  M y także... L ecz  oddałby nam  pan 

d op raw dy w ie lką  przys ługę, p rzy jm u jąc  
nasze zaproszenie...

—  N iestety , n ie  trzeba  sądzić / p o zo ­
rów . N ię jestem  przygotow an y na taki 
n iespodziew any wydatek...

—  Ach, ja k iż  on m iły ! — zaw oła ła  
jedna z dam.

—  N ie p ozw o lilyh yśm y n igdy panu —  
odpow iedzia ła  druga —  zapłacić za nasz 
obiad  N akrycie  dla pana ju ż jest. p rzy g o ­

towane, menu będzie doskonale, a gospo­
darze nasi radzi będą panu n iezm iernie... 
N iech nam pan zaufa...

—. P ó jd ę  z paniami... Mam czas. je ­
stem naw et głodny... N azyw am  się R o ­
ger...

A m y G enow efa  i Magdalena...
R oger Trćm enil...

—  G enow efa D upont i M agdalena D u­
rand.

—  T o  n ie są żądne n azw iska '
Lecz panie. za trzym a ły  tym czasem  

taksówkę.

—  Gdzie jed z  jem y? — zapyta ł Roger.
— Zaw ieziem y pąpą do  p rzy ja c ió ł n a ­

szych, państwa Q iien lillie r, gdzie  zap ro ­
szone jesteśm y na obiad.

—  T ja  ta liże?
—  Pan także... W  chw ili, gdy ju ż  s ia­

daliśm y do stołu, spostrzegliśm y, że jest 
nas trzynaście osób... An i rusz znaleźć 
czternastego! D w ie panie obaw ia ły  sit; 
siąść do stołu... Postanow iliśm y w tedy 
wyszukać czternastego b iesiadn ika na u li­
cy. I  w ybra łyśm y 'jm n a  po godzin ie  p o ­
szukiwań...

— G enow efa lo  pani, n iepraw daż?
Tak , a brunetka to M agdalena.
Pan i G enow efo , chciałbym  dostać

p rzy  stole m iejsce p rzy  pani...
—  D obrze , lecz przestrzegam  pana, że 

jestem  zamężna...
—  A pani, M agdaleno?
—  Ja także. A  pąn?

Ja jestem  zupełnie, wom y...

— A w ięc siądzie  pan p rzy  G izeli. .
Ładna?

—  Przekona się pan sam...
Państw o Que.nliller fab ryk an ci cera­

m iczn i, p rzy ję li R ogera  z entuzjazm em .

—  M łody, p rzysto jn y , człow iek  i w 
sm okingu, to  cudow nie się składa —  szep 
nęła p. Q uentiller swemu m ężowi.

N igd y  jeszcze R oger T rem en il nie jad ł 
z tak dobrym  apetytem . S iedzia ł obok 
panny domu, G izeli O uentillcr, p rzys to j­
n e j i sym patycznej brunełeczki. M ężow ie  
G enow efy  i M agdaleny byli handlowcam i, 
k tó rzy  chętn ie p rzy  k ieliszku w ina zapo­
m inali o interesach.

~  M acie pan ie sw oją  d rogą  szczęście 
j rzek ł Q uen tilier do G enow efy •—  te ­

ście n a tra fiły  na pana Trem en il. Bylcm  
przekonany, żc p rzyp row adzic ie  jak iegoś 
b iednego głodom ora...

—  I  nie o m y lił się pant —  w trąc ił Ro- 
ger.

W yśm iano go. G izela podała lik iery . 
H u m ory staw ały się coraz bard zie j ró żo ­
wy i ję zyk i się ro zw iązyw a ły .

—, T ak  —  c iągn ą ł d a le j Roger. • By. 
toni g łodn y  i jestem  nędzarzem . Pewna 
kob ieta zabrała  m i serce i uciekła, mam 
m nóstw o d łu gów  i życie  tak m i c iąży ło , 
że chciałem  się rzucie pod autobus.

W szyscy  zaczęli się śmiać.
—  A leż  z pana hum orysta —  pow ie 

działa G izela Qucnt.iller.
M iłość i p ien iąd z* wic warte są te-
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Pan świata — szczur.
LUDZKOŚĆ MOBILIZUJE SIĘ PRZECIW NAJGORSZEMU WROGOWI W  ŚWIECIE ZWIERZĘCYM. —  NIE­
ODSTĘPNY A GROŹNY TOWARZYSZ CZŁOWIEKA. -  MILIARDOWE SZKODY. —  ROZNOSiCIEL EPIDEMII. 
—  JUŻ BlBLJA ŁĄCZY NAZWĘ SZCZURA Z ZARAZĄ. —  BEZSKUTECZNA ŚRODKI WALKI. —  ARMJA KO­
TÓW PIERZCHA PRZED NAPOREM SZCZURÓW —  WOJNA CZARNEGO I BRUNATNEGO OGONA. —  HAN- 
NIBALIZM SZCZURZY —  6 MILIONÓW GROŹNYCH GRfEONIÓW N A  KULI ZIEMSKIEJ. —  ORYGINALNY

PROJEKT AUSTRALIJSKIEGO UCZONEGO.
Paryżj w e  'w rześn iu .

( + )  Z  pośród  c a łe j m n o g ie j fa la n g i 

y w ie r z ą t  - s zk od n ik ó w ) za c ie k le  z w a l ­

c za n y c h  p r z e z  c z ło w ie k a , n ie  ty g rys , 

n ie  -wilk, rek in  c z y  . ż m ija  w y c h o d z i  

z w y c ię s k o  z  te j w a lk i  —  le c z  z w y k ły  

szczur domowy. W o jn a  ze  s zc zu ra m i 

u rasta  w p ro s t do r o zm ia ró w  m ię d z y ­

n a ro d o w ego  p rob lem u , c z e g o  d o w o ­

dem  b y ła  .odbyta n ied a w n o  w  P a ry ż u  

ś w ia to w ą  konferencja walki z.plagą 
szczurów.

T on  w s trę tn y , ż a r ło c z n y  i n ie z w y ­

k le  p ło d n y  p a s o ży t z w ią z a ł  sw ó j b y t  

śc iś le  z  ż y c ie m  c z ło w ie k a . .Z am ieszk u ­

je jego  dom , p u s toszy  jego  sp ich rze , 
d ok u cza  tr zo d z ie  d om ow e j, p od różu je  

w r a z  z  c z ło w ie k ie m  n a  sta tkach , p o ­

c ią g a m i to w a ro w e m i, 3 nawet —  ae­
roplanem, bo b y ły  ju ż  w y p a d k i od­

k ry c ia
szczurów w samolotach.

N ie m a  za k ą tk a  św ia ta , w  k ló r y m - 

b y  s z c zu ry  n ie  ż y ł y  k osztem  c z ło w ie ­

ka. S zk o d y , jak ie  z r zą d za ją  w  m ien iu  

lu d zk iem  oblicza się na 10— 50 mi- 
ljardów rożnie. S zk o d liw s z ą  jsd n a k  o 

w ie le  jes t r o la  s zc zu ra  jak o  

roznosiciela zarazków 
chorobotwórczych. Dżuma, ta s tr a ­
szn a  za ra za , m a w  s zc zu rze  sw ego  
w ie rn e g o  i  s tra s z liw e g o  h ero lda .. Już 
za czasów najdawniejszych znaczny 
był związek między dżumą a szeźu 
rem. 6-1 ty  r o zd z ia ł  I-szej księgi, Samuela 
m ó w i o m a so w em  w y m ie r a n iu  s z c zu ­

ró w , k tó re  p o p rz ed z iło  p rzy jś c ie  z a ­

ra zy .
•Tak s iln e  jes t z ro zu m ie n ie  s zk o d li­

w o ś c i s zc zu rów , m o żn a  s ię  p rzek on ać  

zw ie d za ją c  w ię k s z e ' p o r ty : L in y ,  •'k ló - 

re m i statek  p r z y m o c o w a n y  je s t do lą ­

du  są za  p om ocą

specjalnych blach 
chronione przed przedostaniem się 
szczurów z lądu na pokład.
.. N ie b e zp ie c z e ń s tw o , g ro żą ce  lu d z ­

kośc i ze  s tron y  ty ch  g r y z o n ió w  jest 

tak  p o w a żn e , że , jak  w sp o m n ie liśm y ,, 

za ją ć  się n ien i m u s ia ła  sp ec ja ln a  kon -

f c T o n c j a . ...R z e c zo zn a w c y  p od n ieś li, na 

pods Ławie"- -óbs e rw  ad j i ; ' ż  e p r z y r o s t  n a  - 

tu ra ln y  's z c z y tó w  w l  O statn ich la la ch  

stał s ię  ■ .. , . p

wprost zastraszający.

W s z e lk ie  s tosow an e d o ty c h c za s  ŚTÓ5I- 
k;i, j?k  u rzą d za n ie  „tygodni połowu", 
jak  łapki, trucizna, gazy trujące —  
o k a za ły  s ię  n ied osta teczn e . Koty i psy 
robią swoje, tępiąc p ew n ą  ilość , a le

I l u s t r a c j a  e g i p s k i e /,  s a t y r y  
p r z e d s t a w ia ją c a  w a /k ę  k o ­

t ó w  z e  s z c z u r a m i

w
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Trudna i zawiła droga wyko­
nana przez, szczura.

a p o k a l i p t y c z n a  b e s t j a .
G dyby zebrać wszystk ie ży jące  na 

św ieeie  szczury i u tw orzyć  z n ich jedn e­
go arcyszczura, to ów  p otw ór m ia łby  400 
mtr. długości, a w a ży łb y  3 m iljo n y  tciim.

jest to  k ro p la  w  m orzu . G d y  w  roku 
ze s z ły m  p ow ó d ź  n a w ie d z iła  , A n g lję  

ty s ią c zn e  fa la n g i- s z c z u r ó w ,  u c iek a jąc  

p rzed  w o d ą , ru s z y ły  w  pochód , p o w o ­

dując' . o g ro m n y  pop łoch . F a rm e rzy  

z m o b il iz o w a li  . . . . .

arm io kotów

go, aby im  pośw ięcać ży c ie  —  zauw ażył 
m ąż M agdaleny.

A pan Q uentiller, stuknąwszy pięścią 
w stół, k rzykn ął:

—  Do stu tysięcy Czortów7 Ceram icz­
nych! N ie  w yg ląda  pan na sam obójcę! .

—  Żartow ałem  istotn ie —- zaśm iał się 
Roger. —  A le  w  każdym  razie, p rzeczy ­
ta jc ie  państwo ju trze jsze  dzienniki...

Szampan lał się strum ieniam i. T a ń ­
czono p rzy  dźw iękach  gram ofonu, śpie­
wano wesołe piosenki, w  czerti p rym  trzy  
mał Roger, obdarzony bardzo m iłym  
głosem. Rozstano się serdecznie, dobrze 
po pótnocy. P r z y  pożegnaniu  G izela ści­
snąwszy rękę R ogera, szepnęła:

—  N ie rób pan głupstw !

Gdy zna lazł się na ulicy, pom yśla ł:
—  Ci ludzie to bardzo uprzejm i i sym ­

patyczni burżuje... G dyby życie  było  b a j­
ką, pow in ienem  ożenić się z G ize lą i 
wejść jak o  wspóln ik  do fab ryk i ceram ik i 
starego Q uentillera ! B iedna G izela ! Ona 
jedna przeczuła, że n ic ża rtow ałem ! P i ­
łem, śpiewałem , tańczyłem , śm iałem  się, 
lecz n ie zapom niałem  D an ie li! I życie  n ic 
m nie n ic nęcił ,

P rzekon ał się wkrótce, że; o te j g o d z i­
nie autobusy już nie' kursowały. '''Zdecy­
dow ał się w ięc  pow rócić  do dom u bardzo 
zgnęb iony tym  faktem , Lecz nagle p o ­
trącił go siln ie jak iś drab, k tó ry  uciekał 
Roniony przez kob ietę, k rzyczącą :

—  Na pom oc! Łapc ie  z łod z ie ja !
Jednym  skokiem  R oger rzucił się na

uciekającego, k tó ry  b łyskaw iczn ie  dobył 
rew o lw eru  i strzelił.

—  Jestem  rann y —  rzek ł Roger. —  
Chwała Bogu!

I  runął na ziem ię, straciw szy p rzy ­
tomność.

Gdy w  k ilka  dni późn iej zbudził się, 
leża ł w  łóżku  szpitałnem .

—  Jak się pan czu je? —  zapyta ła  p ie ­
lęgn iarka. '

—  Nieźle...
—  DW ie panie p rzyszły  pana od w ie ­

dzić. P ow rócą  jeszcze. Jedna z nich to 
panna G izela Q uintiller..,

—  A  druga?
—  Panna Daniela... P ow ied zia ła  mi, 

że w szystko zr-ozuiniała, że dzienn ik i n ie 
pow ied zia ły -.ca łe j p raw dy. Płakała...

—  D laczego? '■ •
—  Pon iew aż pan chcia ł dać się zabić 

d la niej..;
—  Czy panna" D an iela na pew no je ­

szcze p ow róc i?  ■
—  O czyw iśc ie ! P rzec ież tak .zakocha­

na w  panu! A lg 'rpraw da! Była. tu jeszcze 
s tró żów ®  ;Z; pańsk ie j kam ien icy. P rzyszła  
w  imienHj:_gp,sppdal'i5U, kj.óry ży czy  panu 
zd row ia  i oświadcza.e,r, b ęd zie  jeszcze 
cierp liwy, i żpby, pan Ą ic  k łopota ł się za ­
leg łym i rachunkam i................

T łum . I i  R

k tó ra  jednak: pierzchła haniebnie na
w id o k  zb ity c h  s ze reg ó w  w ro g a . S z c zu ­

ry  w ó w c z a s  w p ro s t a ta k o w a ły  lu d z i . i 

p o g r y z ły  w ie le  'dz iec i.

P ew n e g o  rod za ju  p lu sem  jest za­
ciekła nienawiść, ja k a  pon u jc  m ię d zy  
obu ga tu n k am i s z c zu ró w : czarnym
lądowym, a  w ię k s z y m  i s iln ie js zym  

brunatnym szczurem okrętowym. T en  

ostatni, o p a n o w a ł ju ż  n iem a l w s z y s t ­

k ie  w y b r z e ż a  i  p o w o li w y p ie r a  p r z e ­

c iw n ik a , w  g łą b  lądu .

O jc z y z n ą  s zc zu ra  d om ow ego , k tó ­

ry  d z iś  zn a jd u je  sio w  k a żd y m  kra ju , 

b y ła  p ie rw o tn ie  Azja wschodnia, głó­
wnie południowe Chiny. Z n a n y  b y ) 
leż w  E g ip c ie , ja k  .o tern ś w ia d c z y  

m a lo w id ło  s ta roeg ip sk ie , p rz e d s ta w ia ­

ją ce  satyrycznie wojnę szczurów z ko­
łami. D op ie ro  p r z e d ;800 la ty , gd y  ok rę ­

ty eu rop ejsk ie  z d e z ę ly  o d w ied za ć  w o ­

d y  ch iń sk ie , datu je ' się

napływ szczurów do Europy, 
g d z ie  r o z m n o ż y ły  s ię . .n ie b a w e m  tak. 

żc  s ta n o w ią  d z iś  n a jl ic z e b n ie js z y  g a ­

tunek szk od n ik ów .

S z c zu ry  o k rę tow e  zw a n e  są także  

wędrowuemi, co ch a ra k te ry zu je  ich  

sk łon n ość  do zm ia n y  m ie jsca  pobytu  

W  p o ło w ie  18 w ie k u  w s c h o d n ia  E u ro ­

pa zo s ta ła  n a w ie d z o n a  taką wędrow­
ne falą tych gryzoniów. P r z e p ły n ę ły  

one D u n a j i z a la ły  c a łą  E uropę. W  r. 

1803 d u ń sk i u c zo n y  Znschdlag n a w o ­
ły w a ł  w s zy s tk ie  k ra je  E u rop y  do w a l ­

k i ze  s zc zu ram i. . Od teigo le ż  czasu  

istnieją, ró żn e  to w a rz y s tw a , p ośw ięcon e  

tem u zadan iu .
... L ic z b ę  s z c zu ró w  n a  ca łym - św ieć ie  

o b lic z a ją  na

sześć mil;ardów,

c z y l i  że  na k ażd ego  c z ło w ie k a  p r z y ­

pada 3— {■ s zc zu ry . L ic z b a  ta o c z y w i­
ście  ty lk o  p rzy b liżo n a , jest zda je  się 

znacznie w iększa. P łod n ość  s zc zu rów  

jest

wprost niesamowita,
W e d le  o b lic z e ń  jedn a  ty lk o  ich  para 
w  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ach  m oże  po 

6 latach m ieć 15 m iljonów  sztuk po- 
tom«twa< G d y n a d e jd z ie  epoka, głodu, 

w ó w cza s  s zc zu ry  zjada ją  się w zajem - 
nie. O czyw iśc ie  że  z tej w o jn y  d om o­

w e j  w y ch o d zą  ca ło  ty lko  osobn ik i n a j­

s iln ie js ze , co  s tan ow i w zm ocn ien ie  
rasy.

P e w ie n  u c zo n y  au stra lijsk i podał 

orygilnalny  projekt, 
b y  w s z ę d z ie  łap an o  s z c zu ry  ży w c em  do 
k la tek , sam ice  za b ija n o , a sam ce  pusz­

c za n o  w o ln o . W  ten  sposób ' sam iczk i 

będą. z n ik a ły ,  a gdy w ybuchn ie  znów  

epidem ja głodow a, to sam ce pożrą  

pozostałe samice, jako słabsze —  i  ród 

s z c zu r z y  w y m rz e ć  P ro jek t r z e c z y w i­

śc ie  p on ę tn y , a le  w  p rak tyce  tru dny do 
w y k o n a n ia . Szczur jeszcze długo po­
zostanie

panem  św iata,
a w s ze lk ie  zo rg a n izo w a n e  w o jn y  p rze  

e iw  n iem u  zd o ła ją  con a jm n ie j ochro­
nić ludzkość przed losem króla Popiela 
tj. przed zjedzeniem przez gryzonie.

R ep ro d u k u jem y  p o w y że j p od ob izn ę  

p ro p a gan d ow ego  -afisza., k tó ry  popu­

la rn ie  u p rzy ta m n ia  ro zm ia ry  s zc zu rze j 

in w a z ji ,  d a le j w s p o m n ia n y  rysu n ek  

slaroegipsk-i i w r e s zc ie  p rzy k ła d  zdu«‘ 
m iew ającego  zaiste instynktu, jak i kią 

ru je szczurem  w  poszuk iw aniu  żeru.

Deszcz salamander.
N ow y Jork, we wrześniu

( + )  Ogromno zdziw ienie w y w o j 
lal w  Laportc (In d ian a ) n iezwykły 
deszcz ulewny, który na ulicach; 
miasta pozoslaw il tysiące maleń­
kich salamander. Dzieci rzuciły się 
2 uciechą na połów  tych spadłych 
z nieba płazów. Fak ly  podobnego 
spadania żyw ych  stworzeń wraz z 
deszczem są stosunkowo dość , czę­
ste, lecz nauka dolyclrczas nic zna­
lazła zadowalającego wyjaśnienia 
lego fenomenu.

Kącik rad i 07.vv.
p r o g r a m  a u d y c j i  r a d j o w y c h .

Wtorek, 18- września 1928.
Warszawa (1111) 18.00 Koncert popc . 

łuidui-owy. W ykonaw cy: Orkiestra P . Ił. 
pod dyr. Józefa O z m ińsk iego i Apolinary 
Szehrta (fort.). 20.30. Koncert w ieczorny. 
32.00 Kom unikaty P. A. T. 2230 Transni. 
miuzyki lanccznej.

Poznań (341) 1300 Koncert „T r ia " Ra- 
dja Poznańskiego. 18-00 Transmisja z W ar­
szawy". 20.30 I I  w ieczór Chopinowski w 
wykonaniu prof. Franciszka Ł/ukasiewiczn. 
U dzia ł biorą: W ładysław a Gogojewicno­
wa (.mezzo sopran), . Jadwiga, Kom orow­
ska (akoimp.). 22.40 Muzyka taneczna z 
„Palaiis R oya l“ .

Kraków (560) Katowice (422) Wilno 
(435) 20.80 Transmisja z W arszawy.

Wrocław (322) 19.25 Odczyt p. t ,.Ży­
cie kulturalne m niejszości narodowych w  
Polsce".

Kopenhaga (337) 19-30 „Loonora Ghri- 
tina“ opera Zyg fryda Salomona. Trnmsm. 
z Teatru Naród.

Londyn (361) 2100 M uzyka kameral­
na. 23.30 Muzyka taneczna.

Lipek (365) 20.15 Śpiew i recytacje.
21-I5 Sonaty wiolonczelowe. 22-15 'Muzyka 
■taneczna.

Stnttgart (-370) 21-1.5 Koncert zespołu 
■mandoli ni stów.

Hambnrg (394) 20.00 Koncert popu­
larny.

Brno (441) 21.00 Koncert z W ystaw y.
H iym  (447) .21.00 „L a  Falce" opera 

wschodnia Cafalaniego.
Berlin (484) 20-30 Berlin w dramacie 

Recytacje.
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W iedeń  (517) 20-45 .W ieczór lekkiej

m/uzyffai wiedeńskiej-
' Monachium (535) 19.40 M uzyka kam e­
ralna. 20.50 Fragm enty z  opery „W esele  
F igara" Mozarta.

M ediolan (549) 20.50 „Gueglemo
H ata ilff" opera Mascagniago,

Ze sportu.

T A B E LA  W Y G R A N Y C H  LO TE BJI 
P A Ń ST W O W E J .

(N ieurzędow a.}'
Dziś, w  ósm ym  dniu c iągn ien ia 5-tej 

k lasy 17-ej po lsk ie j państw ow ej lo te rji 
k lasow ej, w ygran e  pad ły na num ery na­
stępujące;

100.000 z ło tych  na Nr. 42481.
25.000 z ło tych  na Nr. 142511.
15.000 złotych na Nr. 20484.
Po  10.000 z ło tych  na N r.; 4880 22270 

52715 127956 146564 150105 151999.
P o  5.000 złotych na Nr. 5491 22688 

106346.
P o  3.000 zło tych  na Nr. 12156 43485

81352 139682 148378.
Po  2.000 zło tych  na Nr. 4522 7938 

20295 24862 S7572 46633 74654 75209
81768 (losy  zakupione w  kan torze  „N a ­
d z ie ja ", L w ó w  Sykstuska 6), 87985 88847 
91850 96434 99390 120686 1,26323 126345.

P o  1.000 ztotych  na Nr. 2105 24658 
25228 49983 95010 99419 129564 133739 
143216.

Po 600 zło tych  na Nr. 12058 34350
60627 61762 62207 87793 90489 92984
105898 109356 113280 143517 152217.

LOSY
I-e j k la sy  18. Lo te r ji są już do 
n abycia  w  n a jw ięk szym  i n a j­

szczęś liw szym  kantorze

„N A D  ZIEJ A “ Lw ów ,
Sykstuska 6.

w ygrana  750.000 Z ł M
C eny lo só w : Ć w a r t t a z ł .  10, p o łów k a  

zł. 20, ca ły  los zł. 40.

Z lekkoatletyki.

Dziś, w  d ziew ią tym  dniu ciągn ien ia  5 
k lasy 17-ej polsk iej państwowej, lo te r ji 
k lasow ej, w ygrane pad ły na num ery na­
stępujące:

P o  15.000 złotych na Nr. 654 105269. 
P o  10.000 zjotych na Nr. 31422 134242, 
P o  5.000 złotych na Nr. 90565 132071

144685 (los zakupiony w  kantorze „N a ­
d z ie ja "  L w ów , Sykstuska 6.)

P o  3.000 złotych na Nr. 32557 66437 
103116 137526.

P o  2.000 z ło tych  na Nr. 13867 30632
31030 33802 4S400 50720 58410 71479
90293 93536 96280 97085 97295 112307
129653 (losy zakupione w  kantorze „N a ­
d z ie ja " , L w ów , Sykstuska 6), 136298
141315 149018 153807.

P o  1.000 zło tych  na Nr. 33322 67-145 
.80944 85796 93504 107180 108410 108973 
11,2600 117633 120067 124591 126603
130570 130572 135322 139199 143544.

Po  G00 ztotych na Nr. 817 1504 3212
19904 30-190 57721 63190 86126 91427
93246 114577 123798 124835 125215 131910
148319

U rzędow ą listę ciągnień V. klasy 
Loterji K lasow ej m ożna codziennie 
bezpłatnie przeglądnąć
w  kolekturze O. GRU 53 

3 -g o  M a ja  8 ,
Losy V. klasy w  cenie Zł. 5 0 '— 

za ćwiartkę są jeszcze  do nabycia.

Życie gospodarcze.
W YM IA R  PO DATK U DOCHODO­

W EGO .
Lw ów , we wrześniu.

Jeśli władza, w ym ierzająca po- 
dalek dochodowy., ma wątpliwości 
co do dokładności i praw dziw ości 
zeznania o dochodzić, w inna w e­
zw ać podatnika do udzielenia w y ­
jaśnień i uzupełnień, złożenia do­
wodów pisemnych lub ustnych, 
przedłożenia ksiąg gospodarczych 
i handlowych. Do złożenia tych d a ­
nych udziela się podatnikow i ler-

Lwów, 18. września.
Lwowski Klub Sportowy Pogoń u- 

rządza w  dniach 22. i 23. bm. na 
boisku wł&snam za rogatką, s Ir y'jaką

Wielkie ogólno-potakie zawoay
lekkoatletyczne o Mistrzostwo 

Polski w pięcioboju jednostkowym 
ora-z

Dałesięciobój miętLzyklubowy o
nagrodę wędrowną LKS. Pogoń,

PROGRAM:
Sooota, 22. września:

G «iz. 15: Skok. o tyczce, godiz.
15,30: Bie/g 100 m.; godiz, 16: Wyrzut 
kuli, godz. 16.30: Skok w wyż, godiz. 
17: /Bieg *5.000 m.

Niedziela, 23. września;
Godz, 1L.30: Skok w 'dal, godiz.

15.15: Rzut oszczepem, bieg przez 
płotki 110 m „ godz. 16.15: Bieg 200 m .5 
godz. 17: Raut dydkiem, godz. 17.45: 
bieg 1500 m.

Postanowienia zawodów. 1. Do zai- 
w^dów o puliar Pogoni zaliczać się 
będzie również wyniki o/sdągmęte przez 
pięciobójców,' jaJdoołwdek' pięciobójcy 
startować będą w osobnej grupie.

2. Każdy klub 'nuleżąey d*o PZŁA. 
może zgłosić dowolną ilość zawodników 
do zawodów w  dziesięć ioboju. Zawo­
dnicy startują w  dowolnych punktach 
i wie są zobowiązani d:ó-startowania we 
wszystkich punktach dziesięcioboju.

3. Dziegi-ęciabój ■ między/klubowy 
składa się z  punktów-: Iri.eigii; 100 m,, 
110 ni., przez płatki, 1.500 -m. i 5.00 m„ 
skoki: w dal i w  wyż. z. rozbiegu i -o 
tyczce, rzuty'-: kują, dysk-iciu i .>sz«::;w- 
peiu.

-i. W  biegach -na 100 m. i 110
startują -zawodnicy.ną czas w grupach 
p-o (-rzęch.

5. Punkty bezy się. klubom ,z& ziai- 
;jęcie pierwszego miejsca przez pierw­
szego ich reprezentanta 6 punktów, 
drugiego. 5 pfcb, 'trzeciego-4 pkity, czwar 
tego 3 pkly, piątego 2 płoty, szóstego 
.1 -punkt.

6 . Klub, który osiągnie największą 
ilość punktów zdtobywa ma rok  1929 
puhar LKS. Pogoń.

7. Na rok 1928 zdobył puh r AZS. 
Warsmwa.

8 . Zgłoszenia do zawodów w  pię­
cioboju oraz w dziesięci-oho.ju mdędzy- 
kluhowyto przyjmuje się db 'dnia 21. 
bm. godz. 18. Zgłoszenia należy skie­
rowywać pod adresem T . . .Kucthar, 
L w ów , Gmach lir. Skarbka.

9. 'Wylosowanie, startów -na sobatę 
odbędzie się w  piątek, ’ma -n-iedzieilę w 
sobotę, każdego dnia o godz, 19 w lo­
kalu LKS. Pogoń, ul. Rutoiwskiego 23,. 
I piętro.

10. Przed startem należy uiścić 
wpisowe do piędlaboiju w  wysokości 
5 zX. od za-wodnttka, do poszczególnych 
.punktów 'dzi-esięcioboju po 30 gr. od 
punktu i zawodinik®.

11. Nagrody dla pięciobojów: dla 
wszystkich, którzy ukończą -zawody 
plakiety parniątkonve, nadto dlai piierw- 
szyjch .trzech nagrody homarowe.

12. Dla zawodiniifców startujących 
jedynie w  poszczególnych punktach 
diz-ieai.Ęciioiboju ma trz-ech startujących 
w danym punkcie jednia/ nagroda, na 
pięciu dwie nagrody, na siedmiu trzy 
nagrody w  medalach.

13. Za 'najlepszy wynik sportowy 
osiągnięty w  zawodach magrotda hono­
rowa.

14. Bieżnia. żużlowa -100 m. 65 ęm. 
obrąiże-me,

W
JESIENNY BIEG NA PRZEŁAJ

L. K. S. Leclija odbędzie się ćbnć-a 7-go 

pażdaientika (niedziela-) o g-odz.. 10-tej 
ramo. Start i meta ma boisku 49 p. p. 
(Pohulanka). B ie g  indywidualny. Zgło­
szenia przyjmuje .sekretariat Klubu co- 
dzt-emmic od g-odz, 7— 9 wieczorem. 
Wpisowe 50 groszy od zawedn-ika. Na­
grody W  żetonach i dyplomach. Ilość 
nagród zależy od liczby; startujących.

mi-nu najm niej dwutygodniowego 
(art. 58 U staw y o podatku docho­
dow ym ).

Jeśli w ładza w ym iarow a nie u- 
czyniła tego, podstawą do w ym ie­
rzenia podatku m ogą być w yłącz­
nie dane, zawarte w  zeznaniu po­
datnika. O ile podatnik nie złoży w  
terminie żądanych wyjaśnień , w ów 
czas władza w ym iarow a ustala d o ­
chód na podstaw ie tych danych, 
jak im i rozporządza (część druga 
art. 63 ust.).

Jeśli później w  -odwołaniu od 
wym iaru  podatnik przytacza dane, 
powołu je się na dowody, kom isja 
odwoławcza może zignorować za­
rzuty na tej podstawie, że podatnik 
m im o wezw ania nie złożył w y ja ­
śnień

G IFŁD Y .
U lE Ł o A  W A R S ZA W S K A  

W arszaw a 17. wrześn ia. (Tcl. G. V.) 
5 proc. pożyczka d o la row a  91 1/2, 5 proc. 
pożyczka  k on w ersy jn a  67, 5 proc. p oży ­
c z k a . k o le jo w a  i ' i (  6).10, 0 proc. p o ży ­
czka do la row a 66, 10 proc. pożyczka  k o ­
le jow a  103, 8 proc. L is ty  zast. Bku Gosp. 
K ra j. 94, 8 proc. L is ty  zasi. Bku R o lu ego  
94, 8 proc. O b ligac je  Bku Gosp. K ra j. 94. 
4 proc. pożyczka  in w estycy jn a  127 1/4, 7 
proc. pożyczka  stab ilizacy jna  93.

W a lu ty  i d ew izy : D o la ry  8.86 1/4. Bel 
g ja  123.60, H o lan d ja  356.55, Kopenhaga 
237.15, Lon dyn  43.14, N. Jork  8.88, P a ­
ryż 31.73, P raga  26.36, S zw ajcaria  171.17,- 
W iedeń  125.23, W io ch y  10.50 J:/2.

W arszaw a 17. wrześn ia. (Tel. G. P.) 
Bank Pulski 180, Bank Zw. Sp. Zarób. 
80, K ijow sk i 95, Częstocice 60, F ir le y  68, 
Ł a zy  8, W ę g ie l 99 1/2, L ilp op  30 1/2, Siu 
ra d io w ie c  53 1/4, Z ie len iew sk i 135, Z a ­
w ierc ie  24, K lucze 7.15,

G IE ŁD A  KRAK O W SK A .
K rak ów  17. w rześn ia. (Td . G. P.) To- 

lian  14, P a ro w o zy  38, S iersza g. 1,67.50, 
T rzeb in ia  8.00.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  

Zurych  17. września. (Tcl. G. P.) P a ­
ryż 20.29, Lon dyn  25.20 N o w y  Jork 
5,19,55, Belg ja  72.20, W ło ch y  27.16, H isz- 
pan ja  S5.95, I lo la n d ja  208.30, Berlin
123.80, W ied eń  73.17 1/2, Sztokholm  
139.05, Oslo 138.50, Kopenhaga 138.50, 
Sof ja  3.75, P raga  15.39 1/2, W arszaw a
58.20, Budapeszt 90.55 1/2, B ia łogród
9.12.80, A ten y 6.72, K onstan tynopo l 2.69, 
Bukareszt 3.17, H cls ingfors  13.07 1/2, Buc 
nos A ires  219

GIE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń 17. września. (Te). G. P.) A m ­

sterdam 284.20, Belgrad  12.45.5, Berlin  
168.89, Bruksela 98.51, Budapeszt 123.55. 
Bukareszt 4.30 3/4, K openhaga 189.05, 
Lon dyn  34.39 1/8. M adryt 117.30, M edjo- 
!an 37.06 1/2, N. Jork 708,15, Oslo 189.05, 
Paryż. 27.67.5, P raga  21.00 1/8, S o fja  
5.10.45, S ztokholm  189.60. W arsza w a  
79.70, Zurych 136:41, Au ierykaAskic
705.80, N iem ieck ie  168.62, Jugosłow iań­
skie 12.13, P o lsk ie  79.73, Czeskie ,20.93 3/4 
Szw ajcarskie 136.1.0, Szw eckie 188.85, 
Renta m a jow a  0.71, Renta lu tow a 0.701. 
Bankrerein  26, B odenkred it 111 1/2, Kre- 
d itansta lt 59.60, Bank H ip o teczn y  94.70, 
Kom pas 0.87, Laendcrbauk 31.20, M erku­
ry  228, Żivnosleńska. 119 1/4,. Austr. kol. 
państw. 25.76, K o le j połudn iow a 14.25,

G oleszów  298, Cem ent 113, A lp in y  43.65, 
K rupp 10.70, P o ld i Huette 173.50, R im a 
131.40, Skoda 273.50, S iersza 14.60, Sile 
sia 0.11, Z ie len iew sk i 111, A p o llo  176, 
Fanto S.70, G alic ja  67, N a fta  35.20.

G IE Ł D A  P A R Y S K A

P a ry ż  17. wrześn ia. (Tel. G. P .) L o m  
dyn  121.20, N. Jork  25.60, B e lg ja  355 3/1, 
H iszpan ja  423 3/1, W ło c h y  133 3/4, 
S zw a jcarja  492 3/4, D an ja  683 3/4, H o ­
land ja  1026 3/4, N o rw eg ja  683 3/4, Szw e­
c ja  685, P raga  75.90, Rum unja 15.60, 
N iem cy 610, W ied eń  361.

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .

L o n d yn  17. wrześn ia. (T e l. G. P.) N. 
Jork  485.09, Kanada 484.78, H o lan d ja  
12.09.75, F ran c ja  124.19, B e lg ja  34.90, 
W ło ch y  92.80, N iem cy 20.356, S zw ajcarja
25.20, H iszpan ja  29.31, D an ja  18.187, 
S zw ecja  18.127, N o rw eg ja  18.187, H elsing. 
fors  192.70, P/aga 163.62, W ied eń  34.44, 
W arszaw a  43.25,

OBROTY PRYW ATNE .
Lwów 17. września.

Ten den cja  n iezm ien iona. O brót śre­
dni.

W A L U T Y ’: D o la ry  am eryk. 8.87.00—
8.87.50, d o la ry  kauad. 8.81.00— 8.81.50, 
koron y czeskie 0.26.00— 0.26.33, szy lingi 
austr. 1.20.00— 1.25.50, le je  0.05.35—  
franki szw a jcarsk ie  1.71.60— 1.71.75, fu n ­
ty  szteriingi 43.40.00— 43.70.00, czerw ien ­
ne sow. za  jeden  26.00— 27.00.

Z Ł O T O : 20 koron  36.40.00— 36.70.00,
20 fran k ów  34.40-00— 34 70.00, 20 m arek 
nicin. 42.40.00— 42.70.00, 10 rubli ros.
46.80— 47.20.

SREBRO : Kor- austr. 0.70.00— 0.71.00, 
5 kor. auslr. 3.50-00— 3.60,00, flor . austr. 
1.77— 1.80, ruble rosy jsk ie  3.00— 3.10, 
kop ie jk i za  rubel 1.50— 1.55.

RB

o g ł o s z e n i u ,

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 Broszy za wyra*.

PO M IE SZK A N IE  trzyp o k o jo w e  z k om ­
fortem  -i loka t fro n to w y  na pracownię 
zaraz do w yna jęcia. T kack a  39. Dom  
Toczysk iego . 7762-3

D W IE  LUB  JEDNA STUDENTKA z do­
brego domu znajdą umieszczenie z cał­
ko w item  utrzym aniem  p rzy  lepszej ż y ­
dowskiej rodzinie w  osobnym fronto­
w ym  pokoju. Fortepian do dyspozycji. 
Ul. Zygm untow sta. B liższa wiadomość 
z  grzeczności u p. dyrektora Bunda w 
„G azecie Porannej". 7158

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 Broszy za wyraz. I

N A U C Z Y C IE L K Ę  zn akom ity  francuski, 
m uzyka, gu w ernera (p ro feso ra  gim na- 
zja ln .), akadem ika z rutyną, sportam i, 
N iem kę p ierw szorzędną doskonale szy­
cie, bonę 5-letnje św iadectw a poleca 
Biuro nauczycielskie M arji Rechler, 
L w ów , K lon ow ićza  10. od l i — 1-ej.

7746

D L A  N A U C Z Y C IE L E K  p ryw atnych  i aka 
dem iczek  ma p ierw szorzędne posady 
w y ja zd  Biuro nauczycie lsk ie  M arji Rc- 
chter, L w ów , K lon ow ićza  10. od 11— 1.

7717

Z A K Ł A D  N A U K O W Y

Dyr. P. RUTKOWSKIEGO
Lwów , Zyblikiewicza 4.

przyjm uje wpisy 
na kursa handlowe /roczne i  półroczne, 
stenografia polska, niem iecka, francuska/ 
angielska, hiszpańska, pisanie na m a­

szynie.
W p isy  od 11— 1 i od 5— 8 godziny.
Z a nni ej sc o w y m m korespondencyjnie.

7662-3

AK AD E M 1C ZKA , ru tynow ana k o rcp c lj-  
to rk a  poszuku je lekcy j (za jm ie  się leż 
p ryw a tystką ). L is ty  Adm. „P o ra n n e j"  
„P o lon is tk a ". "758

H E L E N A  PAYG ER T , dyp lom ow an a nau­
czyc ie lk a  m uzyk i, uczenica prof. La le- 
w icza, udzie la  lekcy j g ry  na fo r tep ia ­
nie, ul. Badenich 9. 7769-2

„LE O N IA " pierwszorzędna pracownia kon­
fekcji i  sukien daimHkk-h, przyjmuje p a ­
nienki do nauki kroju .i szycia , Sl;i.--/ica 
7, II p. róg Choiążczyzuy. 7374-3



Nr. ■' 6 G „GAZETA PO KAŹNA" 2 l u n a  ly . wxzeftnł» 1928. Str. 15
•'.mm.

1 eumatyzm
nerwobóle, Ischias gościec, ból głowy 1 tym po­
dobne dolegliwości osuwa szybko i pewnie od 

26 lat znane nacieranie pod narwą

ICHTiOMENTOL
liczne codziennie wpływające ucnania i podzię­

kowania.
ICHTIOMENTOL. Wszędz:e do nabycia.
Skład wysyłkowy: Laboratorium chemiczne apteki 

Mra. Szymona Edelmana w Samborze.

P O W IA T O W A  K ASA  C H O R Y C H  w  L U B A C Z O W IE  % s iedzibą w  C IE S Z A N O W IE
L. 2456/26. C ieszanów , dniu. 15. w rześn ia 1928,

Obwieszczeni 3.
Na zasadzie postanow ień  rozporządzen ia  Pana M in istra  P racy i O pieki Spo­

łecznej z  dn ia 24.-m arca 1926 Dz. U. R z. P . N r. 44. .poz. 273. w  spraw ie przep isów  
w yborczych  d la  Kas Chorych, oraz par. 86. i 87. statutu P ow . Kasy Chorych w
Cieszanowie, podaje  się n in iejszem  do  w iadom ości, że

W Y B O R Y
do R ady Pow-. Kasy Chorych  w  L u b aczow ie  z siedziba w  C ieszanow ie odbędą się 
W N IE D Z IE L Ę  D N IA  9. G R U D N IA  1928 r

od godziny 8-mej rano do godziny 8-mcj wieczór, a to:
A. D la  człon ków  K asy zam ieszka łych  w  okręgu sądow ym  Lu baczów  w  sali 

C zyte ln i P o lsk ie j w  Lubaczow ie.
B. D la  pracodaw ców  zam ieszka łych  w  okręgu  sądow ym  Lu b aczów  w  d rug ie j 

sali C zyte ln i P o lsk ie j w  Lubaczow ie.
C. D la  cz łon k ów  i  pracodaw ców  zam ieszka łych  w  okręgu  sądow ym  w  Cu ó

szanow ie w  loka lu  Pow . K asy Chorych w C ieszanowie.
W yb ran ych  m a być 45 człon k ów  R ady i ty leż zastępców , a to  30 z grona 

ubezp ieczonych  i 15 z grona p racodaw ców  w  Pow . Kasie Chorych  w  Cieszą 
now ie.

U praw n ionym i do w z ięc ia  udziału w  w yborach  są ci pracu jący, k tó rzy  w  
dniu 15. w rześn ia  1928 b y li ubezp ieczen i w  Pow . K asie Chorych i ci pracodaw cy, 
k tó rzy  w  dniu 15. w rześn ia  br. u bezp iecza li p racu jących  w Kasie Chorych, są)? 
wpisani do listy w yborcze j i z dniem  15. w rześn ia  br. ukończy li 20 rok życia.

S P IS Y  U P R A W N IO N Y C H  W Y B O R C Ó W  zatrudnionych, j w  o k ra ju  sądowym ' 
Lubaczów  i pracodaw ców  zam ieszka łych  w  tym że okręgu  są w y łożon e  od  dnia 28. 
w rześn ia d o  7. październ ika  1928 w  loka lu  Urzędu gm innego  w  Lu baczow ie  od 
godzin y  9 ranc d o  1 w  połudn ie, a w  n ied zie lę  od god zin y  10 do 12 przedpołu d ­
niem , zaś spisy z obu grup w yb o rców  zatrudn ionych  i zam ieszka łych  w  okręgu 
sądowym  C ieszanów  są, w y ło żon e  w  czasie pow yższym  w  U rzędz ie  gm innym  w  
Cieszanowie-

W  ciągu dni 10 licząc  od dnia w y łożen ia  spisów, tj. w  czasie od 28, w rze  
śnia do 7. październ ika  br. przysługu je każdem u ubezp ieczonem u odnośnie dej 
ubezp ieczonych, każdem u zaś p racodaw cy odnośnie do pracodawców7, p raw o re 
k lam acji co do wp isan ia lub w ykreś len ia  ze spisu czy  to  rek lam ującego , c zy  to 
innej osoby.

Zarazem  w zyw a  się w yb o rców  do składania list kandydatów . L is ty  kandy­
datów  u łożone oddzie ln ie  d la  pracodaw ców , a oddzie ln ie  d la  ubezpieczonych 
muszą być  doręczone Zarządów7) Kasy Chorych n a jp óźn ie j do dn ia  18. listopada 
1928 o godzin ie  1 w  południe, p rzyczem  się zauw aża, i e  zostaną uw zględn ione 
ty lko  takie listy, k tóre będą doręczone Zarządow i K asy n a jp óźn ie j do w yż  po­
danego term inu, oraz że g łosow ać m ożna ty lko  na lis ty  uznane za  ważne i p od a ­
ne do pub licznej w iadom ości.

W  ciągu dni dziesięciu , licząc od dnia w y łożen ia  spisów, przysługu je każde 
mu ubezp ieczonem u odnośnie do ubezp ieczonych, każdem u zaś p racodaw cy od- 
nc.śuie do pracodaw ców , p raw o rek lam ac ji co do wpisan ia lub wykreślen ia  ze 
spisu czy  to rek lam u jącego  czy  to innej osoby.

R ek lam acje  odnosić się m ogą w y łą czn ie  do stanu fak tyczn ego  u bezp ieczo­
nych w  dniu ogłoszen ia  w yborów , t,|. do stw ierdzen ia, c zy  odnośni ubezp ieczen i 
lub pracodaw cy m ieli praw o w  tym  dniu być um ieszczeni w  spisach w yborców .

R ek lam acje  rozpa tru je  (Kom isarz) Kasy i w  ciągu dzitftięciu  dni od daty 
wniesien ia reklarnącji p rzesyła za in teresow anym  odpis swej u m otyw ow an ej de­
cyzji.

W  ćiągu pięciu dni Orl daty o trzym an ia  d ecyz ji Kom isarzu  K asy rno^ą za in te­
resowani wnieść skargę do O kręgow ego  U rzędu Ubezpieczeń , jedn akże  jedyn ie  

powodu naruszenia ustawy i przepisów  w yborczych .
K om isarz:

t )34 O chryn iow lcz m. p.

Dl a  E&STURN1STOW  (tek ) składający cl) 
maturę gim nazjalną w7 lutym 1929 r.
csiS-rd.mie-aJęcźny‘ -K-flbs Tepwtyroryjny r>z 
poczynam y 29. \vr.ześpia br RefleM anei 
zeclipą, zgłosić się i wpisać natychmiast. 
.O św iata ". Lwów , M ilkow sk ieg iję l 1 od 
I? _ L  5— 6. 7696-4

W p Ik y ! do W yższe j Szkoły K raw iectw a 
damskiego, codzienn ie od I I  do 1-szej. 
Dla panienek z p row in cji in ternat SSj 

Benedyktynek, ul. K ochanow skiego  70. 
po cenach zn iżonych.) L w ó w , ul. A k a ­
demicku 22. jg -  M. K ozłow ska- 7517-6

r PO SADY 1 O SZUK IW ANE. 
3 grosza ta  w yr as- I

SZO FER  egzam inow any z lepszej ródzi- 
n7' poszuku je posady od t, październ i 
ka. Łaskaw e zgłoszenia ’ do^f(dm ,nistra- 

P o ra n iu ! '!  pod .Obrońca 
7719

L WOLNE FOFADY.
10 nrossr *a  wynra.

e ji ,.Gazpty 
L w ow a ".

POM OCNIK ha-ndkrwy branży kóloniaj.no• 
delikatesowej, b y ły  podoficer gospodar­
czy, {znajomość języka niemieckiego, 
buehwlteriji), biuralista, poszukuje ja ­
k iejkolw iek posady. Ła-ikawe zgłoszenia 
wod . O b o w i ą z k o w y 7657-10

MAGISTER faririafcji dobrze p w ic c M e r *  J 
szufcujo posady. fjfefoswPia. do Adrian i- 
sfrarii Dorl ,.Rutyna". 7640-3

M A G IS T R A  F A R M A C J I poszuku je posa­
dy w  aptece. Tob iasów na, Rze-zów , 
Zam kow a 6. 7751-2

K SIĘ G O W O ŚĆ  T  ó w ą rzys tw  akcyjnych , 
Kas oszczędności. Spółdzieln i k red y to ­
wych i hand low ych  zakłada i u p o r  ąd 
kowuje zaprzys iężony rzeczoznaw ca 
buchalter-bilansisla. W y je żd ża  na p ro ­
w incję. Zgłoszen ia do Adm in istracji: 
..R zeczoznaw ca" .7748-3

I
P A N IE N K A  in te ligentna pisząca biegłe 

na m aszynie z,o znajom ością stenogra­
f i i  polsk iej, ewentualn ie n iem ieck ie j (z 
n iem ieck im  m ają p ierw szeństw o) złożą 

.-^zgłoszenia pod G. U. do Centrali R e ­
k lam ow ej ul. K ora ln irka  1. 7771

PO SZU K U JE  S IĘ  agentów  m ie jscow ych  
i pozam ie jscow ych  do rozsprzedaży no- 
woczesnych  artyku łów  dla codzienne­
go użytku. Zgłoszen ia : , r'an tech n ika“ , 
L w ó w  8, M aja  17‘ T I. p. 7"ż>7

Ranie staje sic robotą

NA  szczęście nastąpił korzystny przewrót w przestarzałym  
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęgą. 
Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia pracę 

rąk ludzkich, nb. szybko i gruntownie Niepotrzebnem jest 
męcząje tarcie bielizny na balji, a zamiast tego zyskuje się dużo 
czasu i można się *ąjąć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawny  
system tak bardzo szkodliwy nietytko dla bielizny a le  i dla zdrowia, 
należy odrzucić raz na r.;awsze.

Rinso usuwa brud—tarcie byte zne.
Unika się tarcia tak bardzo dia bielizny szkodliwego. W  balję 
napełnioną do połowu letnią wódą wlać gorący7 roztwór R in s o , 

Moczyć bieliznę przez godzinę lub dwie, a następni©- spłukiwać * 
kiiża razy gruntownie i . , t pranie skończone.

Kto zawsze gotują bieliznę 
bez Rinso obejść się nie może. Rinso jest mezawemnem zawsze 
skutecznem i zawsze jest na wyso 
kości z a d a n i R i n s o  używać 
można tak aa am in  jak i na 
gorąco i do gotowania bielizny.

k i*a o ijIrzedąttpne jest 
jylkt w  por3!kaci.

/PRÓBKA DARMO
KUPON Do firmy Sunląń ’’ Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

Tocstowz 479, Poczta Główm, Warszawa.- - 
Upra«sam o bezpłatne przestanie! mi próbn«*fn jłtkietu Rimo„ 
wyetarcaającego n* prólwue prantr.

Inrię i owriaho - -  ................... .................................................................................................................

Adrw
G.P.L.54 (U )»w n  «ę  o wfrsinr; pisimśe,)

R. S. Hudson Limited, \nglja .

M ASZYNIS'1  K Ę  (tę ) b iegłą, p racow itą  po­
szukuje n o la r ja l na p row in c ji ZgloszpA. 
n ia  od 15— 17 p. S iatecka, Z ie lona 36.

7761

U AD AJąO A papuga Er,- strfzudjńwa, .mr.a 
250-idi W ia iłaność 5Y fnfijjęLego l ’ i,l;i 1 
n;u-(ęr p&wn. Tfiaiłsjj

F 1 L A C 7  fc A u jn o w a r i dfdojjafw jygii loku- 
im obity'. znajdzio zajęcie w7 26 pp.. ul. 
Kłwordbriflra. Kwat||mii|ta^56 pp. 761)9-3

N O W Y  P rze m y s k i‘ M łyn  P a ro w y  Frenkla 
i Ski w  Przem yślu  poszuku je podm ly- 
narza, obzna jo m io n ego ' z w ysok iem  
m lew ein  (Hoc.hm ablerei) w  m łyn ie  au ­
tom atycznym . R eflek tu je  się na p ie r­
wszorzędną siłę fachow ą i cz łow ieka  
zupełnie trzeźw ego . Kandydaci z do- 
brerni św iadectwam i mogą się zgłosić 
w  pow yższe j firm ie . Koszta  podróży 
nie zostaną kandydatom  zboniTikowa 
ne. 7715

FORTEPIANY, p ia n in lS t t j fp r z e d a je ,  m itu ria .
T T w Y P o ż y ra a , ii rraa  i p i i i e j ą j j ^ 3 4  la t . K -iii

jhuksa , 'R y s iek 9 7 2 ) o - l i i

FORTEPIAN Ib d b a p e r Ł , k n i l f f 7. p l y t ą f i l r -
f a l o w ą ,  w n a jlP fis z E Ó s  .sl-j,n : e j E * J  ,8 9 ^
>:1. s p r z e d a m . 
1. P.

H a /ta l ; ,  P ite:u d s k ih g o  21 . 
771 i.”> l j

FORTEPIAN l-za j n y .  krzykdtt- y . i t i f i k / ś -
- r / .e d n e j  z a g ra b ic A i ie j . lm a . fk i . , jjióe  ih

s p r z  f^l,jni<i. t ć i a r l o m ó s ć : R c a e k  (-2.
firm a . 5 f » i4 ; ;g f c i y j g s k l e p  k o i •y.eniM7

779 -; - 3

i K UPNO  I  SPRZEDAŻ. 
12 prószy aa wsrra*. I

M ŁY N  w odny tu rb inow y kamień. para 
walców , kaspar. ładny dom  -t jiokoj, 
kuchnia. ogród , sad, ewentualno i k il­
ka m orgów  pola w h opyćzyn ierk im  
pow. do sprzedania. Łaskawe zg łosze­
nia pod ..In teres" posle-restanli 1111 - 
siafyn. v755-

HA Zim 1 to,f  ■

K A M IE N IC A  2 p iętrow a, ogród , k om fo r­
tow a, dochód m iesięczny 750 zł. 13.000 
do la rów , go tów k i potrzeba 10.000 doi 
początek  u l Z o fji,  sprzeda A jen c ja  u li­
ca K rzyw a  2, te le fon  45-18. - 7771

F O R TE PIAN  krzfa fccy . znakom ity, p ławie 
now y, ory jm ainość gwarantowana, ce- 
m  zniżona, o-przeda Sldenśarski, Koper- 
-niiika 26 7715-2-

koce  wełn iane, m a­
terace, poduszki', p ierzyn y , 

d yw an y , chudniki, kapy, gamit.u y, f i ­
ranki, m ą 'a r ja  m eb lo w e  poleca  uajtanie.i

Kazimier. Skibińsk>
Lwów, Kopernika I. ł. T e le f  51- tu 

T y lk o  naprzec iw  Szkowrona.

Ł a m i e N IK A  ;i.p ięłrow u  okolicy Park .
S lry jsk iego , z Yotnem 5-cio pukojo 

i wen, k om fo rtow em  niies/kanieni. do
' sprzedania. Potrzebna gotów ka okoli.
! 14.000 doi. Im ien iem  w łaściciela in lor-
j inacjc ad\> M iclialejyski Akadem icka J2.

7750-6
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„Ei-skinc. S ix“  zdobył rekord amerykański 
wśród! sam ochodow swojej K lasy ,  wykazując prze­
ciętną szybkość 87,047 m na godzinę w  ciągu 24 
godzin jazdy, włącz -jąc w to  przyst u A  jednak 
można nalnć ten Śś,victny sreśeiocylindrowjF \Yóz za 
zdum iewająco niską cenę.

K om fort jesf> rzeczą cenną; Erskine Six za­
pewnia kom fort jazdy. Z łe  drogi nie są żadna 
przeszkodą dla k i r o w .y  sam >chodu E rs.in e  Six. 
B|erze się na nim l l - o  stopniowe poch jłości bez 
zmiany b egu i bez niepokoj . o maszynę. A  j dnak 
ten potęż y  m otor pracuje ekonomicznie, zużywając 
minimali e i ości benzyny i oliwy.

Dziasięć minut przy k ierow nicy samocllodu 
Erskine Six Sedan przekona ża dJgo d wysokiej 
wartości tej maszyny w stosunku do je j niskiej ceny. 

6 cylindrów. 9 '40 H P  97 Km. na godzinę, 
l l - o  stopniowe pochyłości bez zmiany lvegu .

Uwaga ; Części zapasowe stale na składzie,
Józel Kozłowski

B iu ro  H & lel G e o rg e ’dj T e le fo n  6 -1 0  
Lw ów .

S K Ł A D N IC A  D L A  P R Z E D S T A W IC IE L I 
w  P O L S C E :

A w to sa ie  C o  m  pan* G . m . te, H,
Sp. z ogr, odp 

Gdańsk, H opfcngasse 74.
A d res  Tcletrr ; Au tosale, G dańsk .'

Samochody - Autobusy -  C ię ­
ża ró w k i " -C z ę ś c i za p a so w a .

k u p u j c i e
T l f f c U o

STa II ZA Pa LH Y • K R VAW ltllłE 
SWĘDZENIE

L i a. U  W  A

H E M D R IN -K L A W t

IHJcb Ifljlsreuii O rjM w e
do natychm iastow ej dostaw y

N i ls  B  f ." re n  Sp. z o. n.
«inzin. HoramiKt 13. tel. s2 ua,

O PIU li rl&KIE, sfiudenęti© czapki L . B. E ł,  
pąk. Lw ów , Legionów 3- 5312.--ł

CHOROBY W E N E R YC ZN E  .i zastai 
skórne, neurastenię seksualną leozy śpi 
eja-Lista Dr. Frteeh, W a ió w a  11. ł<- 
55— 20. 071

D A M S K IE  i MF.SK1K
poleca

M agazyn i pracownia futer

STUDEBAKER
iitu

w GilZEcib 
FCHilHHE]

Humor. P O W O Ź  u żyw an y w  dobrym  : ‘_ąme lią- 
tychm iast do sprzedania. B liższych  In­
form acji udzieli-fcw;iterim fsT«L26 Lp., ul-' | 

■'Klóoórdtrśfca. 7690-3 |

POSZUKUJĘ urządzen ie k ina  z m oto- f
rem. Koska, mechanik, C horążczvzńa i
•21. 7770 ,

IA 1 E W A 7 M A M  p aszport zgub iony przed  
dw om a tygod u iam P aa  nazw isko  Jadw i­
gą  Z iem bicka, L w ó w R u tó w s b ie g o  i0 ; 
W ydany p rzez tu tejsze Starostwo g rod z­
kie. 7773

F U T ftA
M agazyn i prr

A. UIRdBtl u'. Halicka 20. I. p

Do wynajęcial
Obszerny lokal

(25  m. dl. 6  m ózcroKi) n a  kiu  ̂ y 
i waiwtaty sam ochodowe, trykotu 
żow e i t. p. p rzy  u licy  K O C H A  

M O W 3 K IE C O  1. 72 , tel. 5012 
W iadom o  ć: Tel. 10-82 od  2-3 .

K U E U G B  i  morską. Trawą. 30 zł. W io- I 
eieftne 76 zł., j«| m jii i« ru o  maazymawjj. ! 
oraz -diizinfekcja. 10 z ł:  W fclady ' drucia- I 
•«& »  Fabryka 2 U 8 ,  b y u z M ą jjH js .132. j

7390-6

ftJ T R A  wszelk ie wykonuje , .eSirannie, gu­
stownie, eujniennie dogodne ' sp łaty-' 
'Pracowania Futer Karola fcehurera, Se­
natorska. 10 (boczna. R o i lau ow ica ).

7238-10

I r ó ż n e  d o n i e s i e n i a .
10 groszy za wyraz- I

/f jf l
MM HELIN , GOOD YEAR, FIRESTONE, e-

pemy sam odłdaowe i iiiotocyklowh po cę- 
naub koi-i.tojrf-ncyjip.ńiji na do|Sdn(t w -  
rjttjfci poleca. „Dehafe'*. Lw ów . PaM pn , 
shieeo 27!>-Telef. 57-71. 77-28

W  G D YN I.

- Popatrz Ferdek, jak i p ięk n y '-n a ­

szy jn ik  •
W łam yw acz: N ic  /. lego. Felu, m ówi 

łcirPJ-i. że jestem  tu d l? w ypoczynku.

MEPOrK FELIKS unieważnią, skradzioną 
książkę w « j « w ą  'wydaną jn-zez 1|SU.

77(3-8

UN IE W A ŻN IA M  zgubioną » k « i « e c z lkę..w'pjŁ 
skową, wydaną przez P. It  U. Czosljców I 

Ł a j  iiniej-Leckna ja jbczyilsk iego % Jagieł- j 
n icy N o t® .  7690-3 i

N A D ZW Y C ZA JN E  W a ln e  Zgromadzenie
członków ' Zw jązku  K redytow e; o. dla 

. h an d lu 'i ro ln ictw a  w  lik w id ac ji w  Zbo­
row i c. stow. za re i z aór. poręjką, odb ę­
dzie  się dnia 3. paźd ziern ika  1928 o 
sodz.J 10 przedpołudniezo -w -Zbórowici" 
przy ul. Kościuszki I. 6 0 . następują­
cym  porządk iem  dzienn ym : t) W y b ó r  
jedn ego  likw ida tora  w  m iejsce yn ą tłe - 
go. 2 f; W n iosk i członków , G dyby dnia 
3, październ ika n iń ypy fp  :J,iośei c z ło n ­
ków  wym aganych  w ed łu g ę  46. staf.. 
odbędzie się dnia 21 październ ika o 

. • godz. 12 przedpołudn iem  drugie W a ln e  
Zgrom adzen ie z pow yższym  porząd ­
k iem  dziennym , k tóre  bez w zględu  na 
liczbę Obecnych w iększością, 2/3 głosów  
rozstrzygać będzie. Zborów ? J7. yyrze- 
śnia 1928. L ik w id a to r : Nuchirg Preiss-,

7689

Poważne
przedsiębiorco

w y n a jm ie  2— 3  duża pok o je  na biura 
za d .lirem  w yn  grodzen iem  na jchęt­
n iej wpr< » t  i d gusp d r z i  dom u. 
W a ru n k i". L  p ięti-j, p o ło żen ie  centrum  
m  asta, w zo  o o  cz,v sta k latka ach?.- 

dewra. zup łp io  o só b ce  w e jó e id . '"  
Z g łoezt nia pod  „P ow a żn e  P rze  ts i- 

. h ierstw o  .

do wynajęcia od 1 6 /9
ul. Kochanowskiego 72

T e l  5012. r
W iadom ość te le f. 10-82 od 2— 3

C E N Y  O G ŁO SZE Ń :
7a yicrsz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(sztr 30 mm.) ogłoszenia rw ykłe za tek. 
tłem 12 gr„ i i  * ie rs »  i  -  szpalt, milime. 
trowy (secr. 6u mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz t - szpalt, milimetrowy /szer. 
60 mmi.) p i  kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt. u .iliueirowy (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, .iziat ekono.

miczny ttd.) 50 gr.. za wiersz 1 .  sznall. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artyLnłacb 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
I ff lf  „O mm.) u  pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słown 
12 gt., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 »r .a dla potr» sbnjeeych pracy Inb

posady 3 gr^ cala strona ogłoszeniowa 
235 zl., pól stroiiy ogłoszeniowej 150 zł., 
cafa strona tekstowa 480 zł.. :ala atrnoj 
poti aagiówkiem (1 .  sza) 570 cl. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 80 proo. droższe. —  Zi 
•“•“ s ien i, w  miejsca z*st.,cżo.,cm , ogło- 
* Eenia osobno stojące i bez n, ie n  doli 
ezatny p.oe. uctpo^ ledzlaiapieli ze ter­
minowy Jrnk nie przyj nnjemy Poeta

pi zekazgw nk  bonlf.Nujemy. —  Uwagai 
Kolumny ogl« .zenlowe en podzielone nr 
i 'tm -iw  (szpalt), tekstowo na 4 taaaj 
(szpalty)

PR E N U M E R A TA  micsięezn:.:
/  dostaw? na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . • . zl. 5.3ł
ticz a u n a j   ............................zł- |Ji
Za granlcf zł. 7-0

3F
Z drukarni Spółki wjdawnk-zej GRODKI I SPÓŁKA, p<od zarz, J PłźlFFlF/iO. we. Lwowie, Odp. red STEF AN KRZYŻANOWSKI.
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